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KIJRjER WILEŃSKI
N IE Z A LE Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O K RA TYCZN Y

Rozbieżność zdań / "«lji i Francji
w sprawie zatargu abi >yftsko-wfoskiego
Przypuszczalny przebieg posiedzenia Rady L. N.

Licz j a  w iu s ia  delegacja twardoG E N E W A . (Pat.) Du Gemowy pirzy- 
b . l j  dziś ramy min. LavaJ i min. Eden. 
Min. Eden uda się dziś w ieczorem  ma 
k ilka  godzin d!o Aix-k:s-Bain.s, gdzie prze 
byw a premijer Baldwim, imlree delegacje 
p rzybyw a ją  w ciągu dnia dzisiejszego, 
lub w środę ramo. Obecnie odbywaj,! się 
rozim ow j m in. Edena z prenijeremi L a -. 
valemi.

G E N E W A . (Pat.) W iększość człon ­
ków Rady L ig i N arodów  przybyła  tuż 
do Genewy.

P ierw sze posiedzen ie Rady wyznaczo 
be zostało na god'z. 4 po południu w dn. 
4 b. ni. Rada zbierze się uajiprzód na 
posiedzen ie poufne, aby uutalić porzą­
dek dzienny obrad. Następnie przewa 
dziane jest posiedzenie publiczne, które 
za jm ie  się zatargiem  wdoisiko-abiLsyn 
skini

W dniu 3 b. m odbył się .szereg kon 
fcitoncyj, poświęconych zatargowi w ło- 
sko-abisyńskieniu. Premijer Laval, k tóry 
b a iw i w  Genewie juiż od  w czora j, odbył 
dłuższą rozm ow ę z deldgałeni w łoskim  
baronem  Yloisi, przybyłym i dziś popo­
łudniu. Ponadło dełegatt angielski min. 
Eden kon ferow ał z preni jerom  I.a\a leni 
oraz z prom  jerem  Ealriiwinean ,k tórego  
odw iedził w- A ix Ees-Bains.

W ed le  pogłosek, krążących w kołach 
angielskich, w: wyniku ro/n iów  angiel- 
sko-francuskich postanowię imano, że 
spraw ■-'zdanie z konferencji paryskiej, 
która jak wiadomo, „ ic  doprowadziła 
Ji pozytywnych wyników pizedstawio 

będzie Badzie Ligi Narodów pi zez 
min. Edena i P*** premit ra Lavala, 
o nie wyłączn ie przez mitu Edena, jak 
to p ierw otn ie  przew idyw ano.

W iadom ości te kom entiijn  w  kołach  
w łoskich , jako now y dowód, że pomię-

Równocześn ie ze stronv francuskiej 
daje .się słyszeć opiinja, że dwa sprawoz 
dania: francuski# i angielskie, które zło 
żotne być m ają Radzie L ig i, w skazyw ać 
mogą, że pOniiętó y Erancią a Anglją nie 
nastąpiło żadne porozumienie o ebaruk 
terze aniywłoskim.

W  kołach angielskich przew idują, że 
delegacja angielska zmierzać bedzie do 
tego, aby bieżąca sesja Bady Ligi Naro  
dtvw dała jasne i wyraźne wyniki, t. j. 
aby  zapanow ał pokó j w A fryce  wschód 
niej, bądź też, aby Rada L ig i Narodów  
uchwaliła  skuteczne i rzeczyw iste san­
kcje przeciw  W łochom , gdyby te nie 
chcia ły zastosować się do zobow iązań 
paktu L ig i Narodów .

qęazie s e broniła *  Liaze Nurudów
R ZYM , (Pat) D elegacja w ioska na sesję Ra­

dy L ig i N a rodów  za rów n o  ze względu na liczbo 

swą jak  i k w a lifik ac je  detegaitów jest bardzo po 

ważna. D elegacja liczy  30 członków  z baronem  

A lo is im  ma czele. Pow aga  a przedew szystk iem  

rozległa kom petencja poszczególnych delegatów  

w skazu je  na to, że W ło c h y  zam ierza ją  b ron ić  się 

całą mocą. zarów no na gruncie praw nym  jak  i 

politycznym , że go low e  są przystąpić do nie 

zw tocznego badania n a jbardzie j nawet technicz­

nych zagadnień, jak ie  m ogą być wysunięte 

przez L igę  Narodów .

Nad czem przedewszystkiem obradować będzie
Liga Narodów

L O N D Y N , (Pail). Genewski koresipors 
dent Reutera podaje, że jednym  / piony 
.szych [punktów, jak ie  zbadane zostaną w 
Genewie, będzie sprawozdanie m inistra 
Edoną o paryskich rozm ow ach  trzech 
mocarstw Korespondent dow iaduje się,

że propozycja przedstawiona Muissołi- 
ni estru i przez nicigo odrzucona p rzew i­
dywała kontrolę W łoch  nad portam i
a b is y ń s k t e m  i 

t r a n s p o r t a m i .

ż a n d a r m  e r  ją ,  p o l i c j ą  i

k f l l j a  ma otrzymać mandai nad Abisynją ?
ADDIS AR EH A. (Pat.) IV Aułach abi 

sjńskich lurzpowszerlinhina jest pogło­
ska, iż W ielka Brytan ja otrzymać ma 
mandat nad Abisynją, co nia być najlep­
szym sposobem zaradzenia rozpaczliwej 
sytuacji, Jeszcze przed miesiącem po­
mysł tego rodzaju byłby uyyażany za 
śmieszny lecz od tego czasu dokonało się 
znaczna ewolucja w opinji publicznej.

Osobiste pogiądy cesarza yv tej spra­
wie nic są znane.

PARY/. (Pat). Z  Londynu donoszą
iż

sądny i sprawiedliwy proektorat W ie l­
kiej Jtrylanji aniżeli W łoch.

Min. Beck w Genewie
G E N E W A . (Pat.) Dziś w południ# 

przybył do Genewy ninister spraw za­
granicznych Józef Beck.

Koroz ja  i ł o s k o - a b  s y n u a  uchyliła, 
odpowieaziahn ść j a *  Włuch kl

i Abisynji
PARYŻ. (Pat.) Komisja koncyljacyjna 

włosko-abisyliska zakończył;, prace dziś 
rano i wydała wyrok, który jednakże- 
nie będirio opublikowany przed poi ozu 
mienieni się z Radą Ligi Narodów.

LO N D Y N , (Pat). Agencja Reutera dc 
nosi z Paiyża. iż komisja koncyl jacy jna  
włosko abisy ńska zdecydowała iż żadna 
odpowiedzialność morabia ani materjal 
na nie obciąża ani W łoch, ani też Abi­
synii w związku z iney denttni w  Lal-l.bil 
lub też wypadkami późniejszeiui.

Eg pt szykuje się 
do wolny

K U R  (P A T ). — D zien n ik  arabski „A h r.im “  
donysi, iż w  egipskim  sztab ie genera lnym  od 

szeregu d iii panuje gorączkow a  działalność. —  
W  szczególności ko.pj,cwane są 'liczne doiKu/men 

iy  z arch iwum  w o jen n ego  i tłu m aczc ie  na ję zyk  

angielski. E gipsk i m in ister w o jn y  o św iad czy ł 

p rzedstaw ic ie lom  prasy, że dotychczas jeszcze  

nie pom yślano o tern, aby na wypadek w o jn y  

egipsk ie i angie lsk ie  o d d z ia ły  oddać pod na­

czelne dow ództw o  angielskie.

h U R , ( p y r ) .  — • W ed łu g  doniesień  p rasy  

na pograniczu lih ijak iem  dokonyw ane są liczne 
roboty o charakterze strategicznym .

M onster spraw wewm ętrznych w strzym a t ai 
łap y  polic jan tów .

(|2v dek  gać ją francuską a angielską ist że poseł Abisynj. Mrrim  nów indożył, iż 
poważna różnica w ocenie sytuacji, w ostateczności Abisynją wolałaby roz

T E L E F .  O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R M  W Y .

Przed nowym Sejmem 
stanie już zapewne nowy rząd

W  kolach politycznych przewidują zydcnl w y z n a e z y  zgodme z postanowię 
zmiany gabinetu jeszcze pred zebraniem niami Konstytucji na ostyi nit 1 111 pa* 
się nowego Sejmu, umiej więcej w polo dziernika lub pierwsze dni lis  ̂ ł
wie października. je się nie ulegać wątpliwości, ze piztt

Pierwsze posiedzenie Sejmu Pan  Pre Sejmem stanie iuż nowy rzao-

■nij, i który niediaw no przeprowadził o- 
koło 1: tys. ludzi na granicy Erytrei o- 
trzyniał obecnie od cesarza polecenie* 
zgromadzenia tam większej liczby 
wojsk.

Koncentracja wojsk włoskich i abisyńskich
na ppgramczu

PARYŻ. (Pat). Agencja HitvMa dono 
si z Kaim , że według otrzymanych tam 
w iudomości ze źródeł zagranicznych,
dwie dywizje włoskie zostały zgromadzo 
ne na graniey Cyrenaiki i Egiptu.

źródła miarodajne w  AhKsaud. ii oś YY dllu „zisiejszym „pnśeił o „  stolicę 
w lKdcznją ze w  danym wypadku hodzt z transportem 3 tys. żołnierzy, do ktort
a manewry ewiezebm w okolicach Tob go „a każdej stacji przyłączały sii dal
roku , ev m.tualnie o transporty do A fry  sze oddziały: Na tacii Diredana trans

1 m  | r  £ ort ,k/vł iui ukoło 16 ta*- ludzi, o g ó
w in  u , ,1 T L  r *  ■*" "  l  Łtl z g r o m a d z o n y c h
w lhcj, Kolio —  H abd. Mich lej, ktoi ,v ma być okom 200 tys. ludzi z karab.nami 
mianowany został dowodeą jednej z ar m aszjnowem i i liczną ar>ier .

Srok Lmuntji przeszkoda w przygotowaniach
obronnych neętusa

^ L O N D Y N . .  (P a t,;  Reuter donosi, że  Ab isyń- larne j w ysłano pośp ieszn ie z H arra r  do  O eadr-
'i P' , ' ' z.u;l11 d« n“ wB‘ z -o z  d zen ia  p rzec iw ko  nu. [ ‘ rzesfekoleme rekrutów  prow adeon^

w eniualue., napasei. W  końcu tego  tj godnia w  szybk iem  tem pie, spowndu |edńak b rat u aiuu 
. .  pr/ą <■ . o  D .re o jw e  jduzia t gw a rd ji eesar- nie.,i, każdy żo ln it rz  o trzym u j, l v lko 2t 
, - ' ,lu «>cl'«»ny  s loc ji k o le jo w e j. Z  Addis- bo jów .

Abeby donoszą, że 20.UU0 żo łn ie rzy  Łrm j. .egu,  .  m m m m ■ %  _  I  J L' zo lm e rzy  a rm ji regu

Zamówienia Włoskie W P o l w ®  Antywłoskie demonstracje w Addis Abebie
Ze Lw ow a donoszą: Specjalny agent 

rządu w łoskiego zamów ił w najw iększej 
polskiej fabryce konserw we Lwow ie
5.000.000 puszek konserw mięsnych.

Jednocześnie c lón os/ .ą  o zwiekszonem  
zapotrzebow au:u polskiego węgla do

Włoch. Zamówienia te są tak wielkie, 
powstały już trudności z odpowied-ze

uiem zorganizowaniem transportów.
Oczywiście zamówienia te mają zwią 

zek z kampanją włoską w Abisyn1 .

L O N D Y N  (Pat.) j ak .im insi „D a ily  Ex- 
, press gm ach puselslwa w łosk iego  w  Ad|Sis- 
A b cb ir irbrzueony zesła ł kam ien iam i. W  czasie 
zanneszek k ierow n ik  urzędu eeł s trze la ł z re- 
" i  w eiu . Z  r zkaz.u cesarza osadzono go w w ię 

| zieiuu. . izatcm zaatakow an o  dom y 2 eh oby-

w a łe li w łoskich.
r-u że  dzienn ik  donosi, że posrł w łosk i udał 

się d o  pałacu cesarskiego, by z łożyć  protest p rze  
cSwko n ieregu larnem u dostarezaniu poezt> d la 
pesekrtwa w łoskiego.

Ludność polska gfęboko odczuła 
wiadomość o zgonie królowej Astrid

T-wo Ricketa w 100 proc, ametykaóskie

Na wieść o zgon ię k ró low ej AsŁrid do
posellstwa belgijsk iego w W arszaw ie 
zgłaszają się bez p rzerw y w yb itne oso 
bis 1 ości ze świata politycznego i dyplo 
m acji, a ponadto sejk i osól) spośród

c z t i ł v  w ia d lo n n o ść  o  z g o n ie  k r ó lo w e j .
N a p ł y w  b y ł  ta k  w ie lk i ,  żo  w k s ię d z e  

k u iid o le n c y jn ę / j f o r n ia fn  f o (£ g  p o d p is y  

z a j ę ł y  d o t ą d  26  s t r o n  _
l i z a ł e m  z p r o w im c j i  n a d c h o d z ą  s>-tki 

d e p e s z  o d  o s ó b  p ryw aitnytc-h .m b sz lk ań ców  stolicy, kitore g łęb ok o  od

Profesor Stawłński pozostanie Jeszcze na katedrze
M in is te r  W R . i OP. potdaw ow il p o zo  p ro f. aw-ycz. clieimji orgauifczncj dr. [\a |  Rit,KER I 

ita w ić  na katedrze Uniwersyllefu Steia 
na Batorego na rok akadem icki 1935-36

D ŻIB U TI, (P a l). Riickeil ośw iadczył przedsla- 

w ic ie low i agencji Reutera, że low arzystw o, które 

i eprezeidu je on. jest w 100 proc. am erykańskie 

oraz, że low arzjsttw o to uzyskało wyłączne p ra­

wa ria eksploatację całej n a fly  i pokładów minę 

rudnych w  olkresJonym obszarze na lal 75.

Tow arzys tw o  lo ma rów n ież praw o L odo ­

wać d rogą , rurociągi, koleje, zakładać swe włas 

ne lin je  te legraficzne i telefoniczne, wreszcie bu­

dow ać s-taicje radiote legraficzne.

z i m ie r z ą  S ła w iń s k ie g o ,  p o m im o  p r z e k r ó j  

c ze rn ią  g r a n i c y  w ie k u .

R E D ZIE  K O N F E R O W A Ł  Z 
W ŁO C H A M I.

RŻY Mv (1‘ \T) W  kolach d/ icn iiikarskic li 
za/jwyezaj dobrze  poin form ow anych , tw ierdzą,

że tw ,.ri a .sensacyjnego angie lsko —  am erykan  
,skiego kontraktu z A b isyn ją  R ickett m a p-idob 
no p rzybyć ju t.u  d o  Rzy-mu Culom uspokojen ia 
\Y l»«rti i ew , u lualnego zaproponow an ia  im  
W spółpracy ckm m m ieznej w Abisynji.

ABISYSKI KOM1 M K A T  OFICJALNY.
L O N D Y N . (P A T ).  —  Ageneja  Reutera dono 

si z  Addls-Abehy: Kom unikat o fic ja ln y  rządu 
aui.sj nskiego głosi iż udzie la jąc koncesji kapi 
ta low i am erykańskiem u, i-zad abisyńskl d ziata l 
w  ram ach swych  praw  suwerennych. K on ces ja  
ma charak ter w yłączn ic  gospodarczy. Celem  
je  i j  i| o żyw ien ie  rozw oju  kraju. K om un ikat 
k w ic zy  .,ic s tw ierdzen iem , iż rząd abLsyński n ie  
z m ierzą  zm ien ić sw ego  stanow iska w te j spra 
w ie



,KURJER“ z dnia 4 września 1935 roku

Uroczysty pogrzeb królowej Belgów
P R Z E W IE Z IE N IE  Z W Ł O K  1)0  

K A T E D R Y .

B R U K S E LA , (P a t). \\ą‘ w torek  p rzed  pałacem  

Oa ulicach Brukseli jiano-waio ogrom ne ożyw ię  
iwe. Całą noc stolica lie lg ji spędziła niemali licz 
■świnie.

U godz. 10.15 przy haiku arm at i dźw ięku 

■dzwonów w\ ruszyil1 z. pałacu orszak żałobny. \ i 

l>rzed.zie jech a ł szwadron  żanuaamerji, da le j po 

stępow a ły ork iestry z lustrumenfeutti, ofciwlcmi 

k irem , sziwa-dron ka-waJci-jj, ba lerja  arm at z port 

Yser k tóra brata udział w  słynnych wall<ach po 

7.yx’v jj:yc li wr czasie w ie lk ie j w o jn y  w reszcie  de 

legać.je stowarzyszeń w.ojiskoiwych Za n iem i po 

s tępow a li ib. kombatanci, na których czele k ro ­

c z y ł  w  mundurze genrraiskim  gen. Górecki

Trum na z drzewa m ahon iow ego nie posiada 
ta  żadnych ozdób. Znajdow ała  się pod bałdachi 

Hieni, p rzykrytym  sztandarem  o bairwach naeodo 

-wye-h i czarną krepą. U w ezg łow ia  leża ła  o tb rzy  

»niia ko-rona.

T u ż za karawanem  postępował. jak  automat, 

k ró l Leop o ld  trzeci. Po p raw ej ręce króla szedł 

Ics, Paroil szw edzk i o jc iec  k ró low e j Astriid, z le 

w ę j brat kró lew sk i hrabia Flaji.iirji. K ró l nie 
m óg ł oipan/ować swego cierp ienia i z oczu jego 

bezustannie sp ływ a ły  łzy.

Z Ł O Ż E N IE  T R U M N Y  W  K R Y P C IE .
B R U K S E LA . (P a t). Po m szy ża łobnej w  ka- 

Jed-rze brukselskiej k ró l postanow ił Łśi p iechotą 

za  Łraimną sw ej żony wbreiw pratolkółow i

Surowe kary  ua zDiintowanych 
włościan w  Litwie

R YG A, (Pat). Donoszą z Kow na: 
„Ł ie tu yos  Aidais“ podaje, że komendant 
tu Kow na uikarttł 23 w łościan za udział 
W  rozruchatcli, w ięzien iem  od 1 do 3 tnie 
sięcy.

SPOKÓJ W  CAŁYM  KRAJU.

B E R L IN . (Pał.) Jalk donoszą z Kowna 
litewtsika agencja telegraficzna istwier­
dza, że w p rzeciw ieństw ie do doniesień 
dzien n ików  zagranicznych, ch łop i lite w 
scy zaniechali już bo jkotow an.a  rynków  
miejisikicli. W  całym  kraju  życie powrń 
c i ło  do  norm alnego słana.

PAR TJA  c h r z e ś c i j a ń s k a  d o m a ­
g a  S IĘ  ÓD R ZĄ D U  \VYJA.SVFŃ.

K R Ó L E W IE C . (Pat). Prasa litewska 
podaje, że obecnie rów nież cen tra lny ko 
m itet partji chrześcijańskiej d em ok ra ­
tów  uchwalił zażądać od rządu litew skie 
g o  wyjaśnień w  spraw ie zajść w  litbew- 
isłciej części Suwalszczyzny. Jak w iado ­
mo, partja  luidowców z żądaniem  taikiem 
ju ż  wystąpią,

Uiiiioszczr-nie trumny w  k rypcie  nastąpiło A str i d została um ieszczona w  pob liżu  grabów  

■Wiśrod rozdziera jąryuh  scen. Zarów no k ró l jak  i ca Leo.-po.Ida 1-go, założy,cielą .lyn-istji belgi j- 

w iekszość obecnych płalkali. T ram na k ró low i j  skiej.

Nabożeństwo żałobne za duszą 
ś. p. królowej Belgów w Warszawie
W A R S Z A W A , (,p\T ). —  Dziś o  godz. 11 w 

katedrze św 1 a i im w n ieobecności ks. kardyna 

ta Kalkowskicgo —  ks. arcybiskup Gali od-ora 
w ił w asy śni e licznego  duchow ieństwa uroczy­

sk’ nabożeństw o żałobne za spokój duszy ś. p. 

k ró low e j E-elgów,
(Pośrodku św iątyn i, p iękn ie udekorow anej, 

pod baldachim em , k tórego  strop jaśn ia ł od pa 

lących się św iec ustaw iono sym boliczny kata 

falk, pok ry ty  flagam i o barw ach  belgijsk ich .

vV presb iterjum  za ję li m iejsca cz łon k ow ie  

poselstwa (belg ijsk iego z posłem  be lg ijsk im  lir. 

Davigii<m, .przedstawi-giule rządu ,z m in istrem  Z *  

w adzkim , k oipus dyp lom atyczn y in corporo, 

p rzedstaw ic ie le  w o jska  z k ierow n ik iem  m in ister 

stwa -spraw w o jskow ych  gen. K asprzyck im  i in  

Spektorem arm ji gcin. P iakorcm .
O godz. 11 p rzyb y ł Pan Prezydent Itzplitcj,

.kitórv pow itany u w, jśc io  św iątyn i przez pana 

m in istra Zaw adzk iego  i posła b e lg ijsk iego  lir. 

OayigiHin i zastępcy szefa protokołu  dyplom a 

tycznego, [Łubieńskiego, za ją ł m ie jsce  po  pra 

wej stron ie ołtarza. Obecna b y ła  rów n ież na na 

bożeńnitiwie m ałżonka Pana P rezyden ta  p. M arja 
Mościcka.

IPo m szy św. ks. arcyb iskup Gall odpraw ił 
e gzekw je  p rzed  kata flk iem .

Po zakończeniu  n;ibożenstwa Pl P rezyden t 

R.z-pTriej z ło ży ł kondolenc je  na ręce posła bet 

g ijsk iego  a -następnie opuścił katedro odprow  a 

flzony do sam ochodu przez min. Zaw adzk iego  

i posła b e lg ijsk iego .

P o  w y je źd z ić  Pana P rezyden ta  poseł b e lg ij 

ski p ow róc ił do preisbiterjum, gdzie  -przyjął k-on 

dolencje .

Skład wileńskiego Kolegjum wyborczego
do Senatu

YV wojerw. wileńtćkieim wyfbrano do ko. 
legju in w yborczego  senackiego ogółean 
•—  jalk w iadom o —  97 delegatów  —  
Wszy.slkitb narodow ości polskiej.

37 spoiiród nich posiada w yższe w y 
kształcenie, 52 średnie i 8 niższe.

W  koleigjuan zaisiądzie: 13 profesorów  
i nauczycieli, 8 przedstaw icieli wolnych 
zawodów , 2 urzędników prywatnych, 20 
oficeró\v 20 ro ln ików  1 kujpiec, 1 publi 
cysta i t. d

— s m a r n a  P O W A Ż N E  Z A K Ł A D Y  R A D J O W E

p o s z u k u j ą

P R Z E n S r Ą f f l C f E f . / 1
z w lasitem  biurem i składem, w prow adzonego  u klientów, dla sprzedaży 
odbiorn ików .

Ofedy sub: „W PG. 107“ kierować do Iow . Reklamy Międzynarodowej, 
Warszawa, Marszałkowska 124.

„Coś się psuje w Entende bałtyckiej”
Echa kowieńskie konferencji państw 

skandynawskich
P A R Y Ż , (Pa t). Agencją Havasa do 

nosi z Kowna, że litew sk ie koła politycz 
ne z diuiżą uwagą śledziły prace konfereu 
cyi państw skandynawskich. Rezu ltaty 
tej kon ferencji niy zdają się jednak, od 
pow iadać nadzie jom , jak ie  do n ie j w 
Kow nie p rzyw iązyw an o. A lbow iem  pcw 
ne ar-tyk-uły, jaikie się p o ja w iły  w  prasie 
fimskiej, św iadczą o tern, że rząd fiń sk i

.Dar Pomorza" uroczjście powitany w
Powrót z pierwszej podróży naokoło świata

dyni
U iD YN IA . (P A T ).  —  Dziś przed godz. 8 rano 

m in ą ł cyp e l bełsk i pod żag lam i pow raca jący z 

p od ró ży  naokoło  -świata „D a r  P o m o rza " , ok ręt 

na -redzie ziwinął żagle, poczerni pod m otorem , 

iv  pełnej ga li w jLno jirzyb ił do portu, w  te j 

ch w ili wszystkie zna jdu jące  się statk i w porcie, 

jak. i na redz ie  pow ita ły  „D a i P o m o rza " ryk iem  

syren. T ys ią czn e  r-zesze, zebrane na dworcu 

m orsk im  i nadbrzeżach w zn iosły  głośne ok rzy  

■ki Mad Darem  P om orza " k rąży ła  eskadra hy 

c łrop lanów
Na dworcu -monskim. oczek iw a li „DaT Po  

m o r z a "  p. p rem jor S ławek m in ister przem ysłu  

1 haindllu p . 1-loyar —  -Rajchman, b. m in ister 

p rzem ysłu  i handlu gen. Zarzyck i, b iskup mor 

ski ks. dr. O k on iew sk i z duchow ieństwem , m ie j 

io o w e  ‘w ład ze  adm in istracy jn e i w o jskow e na 

czele  x kom isarzem  .rządu Sokołem  i kontr-ad  

•n iralem  Unrugiem , rod zin y  pow raca jących  oraz 

tysiączne tłum y publiczności. W  chw ili cum owa 
uia, ork iestra M arynark i W o jen n e j odegra ła  

hym n narodowy, a potem  jP ie rw szą  B rygadę".

Na pokład -wkroczył p. p rem jer S ławek w  
o łoczenu . pana m in istra przem ysłu  i handlu 

F loya-r-Rajchm ana oraz władz. K ap itan  „-Daru 
P o m o rza " M uciejew icz z ło ży ł na nu p rem jerow i 

raport, -poczem p. pram jer obszedł front, w ita jąc 

Się z o fice ram i i zakfgą, a następn ie dokonał 
p rzeglądu  statku, żyw o  in teresu jąc się szczegó  

I  umi pod róży . P o  -zejściu w ładz ze statku, do 

puszczono rodziny w ychow anków  Państw ow ej 
Szkoły M orsk iej i tu nastąpiły w zrusza jące  sce 
uy pow itania

,vDar P om orza " wys-zedł w  podroż ćw i

-czebną naokoło  -świata dn ia  16 w rześn ia  ub- r.

według zg ó ry  ułoiżoncj marszruty. —  G dyn ia----

-Kopenhaga —  Sa-nta Gruz —  -Port de  F ra n oe—  

-San D om ingo —  -Kanał 1’anam ski —  -Balboa — 

W ysp y  G alapagos —  H onolu lu  —  Jokoham a —  

Osaka — Nagasalk —  .Szanghaj —  H on g K ong 

—  Singapo-re —  Batavia —  Sai-nt L ou is  —  Dur 

ł>an —  W yspa  św. H e len y —  A n tw erp ja  — Gdy 
n ia  ł p ow róc ił we w zo ro w ym  porządku.

P od ró ż  ta, k tóra b y ła  p ierw szą  podróżą  „D a 

ru  P om orza ' n aokoło  św iata, w ykazała  w ybitną 

sprawność naw igacyjną  naszego żag low ca  ćw ; 

ozelinego,, jego  dowódzitwa oraz w yszko len ia  za 

Jogi, składającej s ię z p rzyszłych  o fic e ró w  na 

szej f lo ty  w o jen n e j i m aryn ark i hand low ej. —  

Obsada „D aru  P om orza " składała się z kapitana, 

5 o fic e rów , ka-pelana, lekarza, 5 instruktorów , 

21 m aryn arzy  i 68 w ychow anków  Państw . Szko 

ły  M orsk ie j. ,

w  dalszym  ciągu  trw a w  s-wej obojętnej, 
jeś li nie w ro g ie j postaw ie, do w szelk ie­
go zbliżenia z krajam i baiłtyckie.mi. Za­
in teresow anie L itw y  stanow iskiem  Fin 
landji jest obecnie tent ważn iejsze, że 
emtenta bałtycika przechodzi teraz pow aż 
ne przesilenie.

Areszty wśród Polaków 
w Czechosłowacji

M O R A W SK A  O STR A W A . (Pat.) Cały 
Śląsk nad Olzą przepełniony jest 10 
kami patroli żandarmerji w  niewidzia­
nych tu nigdy ilo.śeiaeh tak, iż wywołuje  
to wrażenie stanu wyjątkowego. Patrole 
te przeprowadzają w  poszczególnych 
miejscowościach liczne rewizje u ludno 
śei polskiej. Do tej pory dokonano 10 
aresztowań. Pośród aresztowanych znaj 
dują się wyłącznie Polacy.

Jaoonja rozpoczyna
Protestacyjne

PEK IN , (P A T ). —  W  tutejszych kołach po  

litycznych panuje poważne zaniepokojenie «po 

wodu not wręczonych przez generalnego konsu 

la Japouji w Tien Tslnie gubernatorowi nrowin  

cji Hopei i burmistrzowi T ien Tslnu.

W  notach tych jest m owa o rzekomych sze 

roko rozgałęzionych organizacjach l-rrorystycz-

Jeszcze jeden koncesjo­
nariusz ma pretensje 
do bogactw Abisynji
LO N D Y N . (PA T ). —  AA prasie am erykań­

skiej ukazała się wiadomość, że przed 6 lyg-od 
niami uzyskał od rządu ahisyńskif go koncesje 
lia wydobywanie nafyt i  m inerałów na obszarze  
całej ALisynji makler a -crykaii.ski I . h i  Czer 
tok, z pochodzeniu Żyd rosyjski. Utrzymuje on, 
że dnia 20 Iipca poseł abisyii.ski w Ltindynit pod 
pisał z nim umowę koncesyjną. Um owa ta ;ed 
nak wygaśnie, jeżeli w  ciągu 00 dni od priwyż 
szej daty, n i ' wpłaci od rzędowi abisyńskiemu 
sumy milion u dolarów.

Poseł abisyński w  Londynie, dr. Martin miat 
wystosować dnia 19 iipea pismo do  Czertoka 
potwierdzające ustną umimę. AYedtug tego pi 
sma Czertok uzyskuje wyłączne prawo wystara  
nia si,ę w ciągu 90 dni od -dały listu pożyczki 
dla Abisynji w wysokości m iliona dolarów . —  
N a  zabezpieczenie tej pożyczki rzad abisyński 
jest gotów udzielić mu na okres 50 lat koncesji 
oa zbito, platynę, n a ltę ’ i inne kruszęe na o b ­
szarze, który zostanie -- przyszłości określony 
przez rzad abisyński. .Sekrt tui-z poselstwa abi 
syńskiego oświadczył w>>bec prasy londyńskiej, 
że ilorazie sum a ta nie została wpłaeona, ab  
o ile Czertok uzyska dla rządu ahisyń.skicgo 
wymienioną pozycję to rząd abisyński udzieli 
mu koncesji na obszarze, który nie będzie koli 
dew ał z  obszarem koncesji Itieketta.

YV lAindynie powstały wątpliwości co do  
wartości wszyslkich tych koneesyj ab..syńskich. 
W ieczorowy „Star" dowiaduje się. że amerykan  
skię koła naflnwe wyrażają watpliwośi1, aliy w 
Abisynji znajdowała się nafta w większych ilo 
ściaeli którą opłacałoby sic wydobywać. Ame 
ryt a ii k i geolog dr Barnurn Brown który spę 
dził 10 lat w Abisynji, przeprowadzając bada 
nia z ramienia znanego trustu naftowego „Stan 
dard O i!" w  sprawozdaniu ze swoich badań, 
oświadczył, że nafta w Abisynii nit posiada naj 
mniejszej wartości i nie nadaję się do eksploa­
tacji handlowej. Podobną opinie wydał rów ­
nież prezydent „Standard O il" Teagle który 
obecnie przebyw a w  Anglji.

1

Żona osławionego z procesu Gorgono- 
wej —  Zaremby popełniła samobójstwo

L W Ó W , (PA T ). Dziś pnpoiudniu w  dzłw  
nycii okolicznościach popełniła samobójstwo  
!■ Iżbicta Zarembina, żona osławionego z proco 
su Gorgoiiowej architekta Zaremby.

Żona Zaremby od wielu lat przebywała w 
zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowic pod 
Lwowem . Dzisiaj Zarembina w towarzystwie  
pielęgniarki została wysiana do dentysty dr. 
Owińskiego. Przybywszy do lekarza, Zarembina 
została lekko przymocowana do fotelu dentysty

cznego. zaś dr. Owiński podszedł do  szafy po 
jakieś instruindnty. Pielęgniarka zakłada kul 
parknwskiego sła ła  opodal W  pewnej chwili Za 
rembiua uwolniła się z więzów i podskoczyła 
do  okna i zanim pielęgniarka zdołała chorą 
wstrzymać, rzuciła się z drugiego piętra na 
bruk, ponosząc śmierć na ndejscu Wypadek, 
który miał miejsce w ruchliwym punkcie mia 
sta przy Płacy Bernardyńskim, wywołał wiel 
kie zbiegowisko i komentarze przceliodniów, 
zwłaszcza ze względu na osobę samobójczyni.

Kombatanci p *ó s iw  centralnych 
nie zostali przyjęci ao F aac’a
■BRUKSELA, (Pat). Kumi-sja statuto­

wa F  id  a-c‘u -postanowiła je-dnom>iśliiie 
p rzeciw ko głosow-i dcdegacji a n g te is fe j,  
że byli kj-tui-ba-tanci n ie jw zy jac ie lscy nie 
m ogą być p rzy jęc i do sto-warzyszenia. Za 
wnioskiem  g łosow ały -delegacje b e lg ij­
s k a ,  ezeclinstowaidka f  raiiousl-a grecka, 
włoska, poLska, portugalska, rumuńska, 
jugosłow iańska i amerykańska.

Jeźdźcy polscy po odniesionych 
sukcesach opuszczają Rygę

RYG A, (P A T ).  —  Jeźdźcy  polscy opuścili 

Rjrąg, udając się spo-wroteni do kraju . Podczas 
konkursów h ipp icznych  P o la cy  zdc byli puha-r R v  

gi, nagrodę m in istra  w o jn y  oraz szereg nagród 

p ien iężnych.

Trasa podk reś la  doskonalą form ę i w ysoną 

klasę Doilaków, zaznacza jąc, że  ek ipa  polska by  

la n a jpow ażn ie jszym  konkurentem  na odbytych  

zawodach.

Dwie wielkie katastrofy  autobu­
sowe w Berlinie

BER LIN , (PA T ). — - W czora j w  Berlinie wy 
darzyły się dw ie wielkie katastrofy autobusowe. 
Mianowicie jeuna na przedmieściu Berlina w  

Spnndawie, gdzie zderzyły się dwa autobusy, 
przyczem 1.1 osób zostało riniii^eh, z tego 4 eięd 
ko. Hć*wn«czeSr,ie w północnej dzielnicy Berlina  

wpadł autobus na tram waj, wskutek czego 18 

osób została rannych, w  tem 5 ciężko.

nową grą w Chinach
noty Jaooóskie

nyeh i tajnych stowarzyszeniach. Noty tę bo  

dzą tem większo zaniepokojenie, że przypomi 
nają one notę, która w kunim m aja złożona m  

stała byłemu gubernatorowi Hopei i od której 
zaczęły się wszystkie incydenty w  tej prowincji. 
AV notach wręczonych obeciuc władze chińskie 

są oskarżane, że nie dotrzymały, udzielonych 

wówczas przyrzeczeń, przyezeni Japonia ma 

się domagać energicznych kroków dla zwalcza 
nia wymienianych wyżej organlzaej j.

—oOo—

Straszne skutki powedzi 
w Chinach

SZANGHAJ, (P A T ). - Biuro pomocy powo  
dziuniom komunikuje urz-»l->wo. że wysokość 
szkód wyrządzonych przez powódź w prowin­
cjach Honan. Hopei i Szantung, przekracza 500 
milionów dolarów. Pomimo natychmiastowej, 
energicznej akcji pomocy pót m lljona uchodź 
tfu w cierpi straszną nędzę. Niejednokrotnie za 
pasy żywności stają się łupem różnych band.



„KURJER* z dnia 4 września 1935 roku

ku m n ie j luk \vęcej jaw nych  aJjansów 
w ojskow ych, nie sympabje lub an typatje  
do togo lub innego ustroju państwa de- 
c\ dują w ostatnim rzędzie o przy in ie- 
rzach. Zwłaszcza w stosunkach am ery- 
kańsko-sowicckich potęga ob iektyw nych  
faktów  jest talk w ielka, iż, jak przypuść 
czać aiaieży, oziębienie tycili stosunków' 
będzie m iało raczej charakter czasowy.

Spcctator.

Książka polska 
w Z. S. R. R.

Produkcia  w ydaw n icza  Z8RR. bije; rc 
kord  świata. Wpratwdzie, jak słusznie za 
uwazo.no, v;szel)kie c y fr y  statystyk i so­
w ieck ie j trzeba rozpatryw ać p rop orc jo ­
naln ie elo o lbrzym iego terytorju.nl i ilości 
zam ieszku jącej go ludności, m im o to, 
c y fry  te będą zawsze na p ierw szem  m iej 
scu.

Z a wschodnim  kordonem , w gran i­
cach Zw iązku Sow ietów  znajdu je się 
przeszło  SOO-ńlH) Po laków , zaimeszihują ■ 
cych cn masse głównie* Białoruś Sow., 
n iektóre tnicjscowoiści U krainy oraz m ia 

M oskwę i K ijew .
Język pułsk i jest jednym  z urzędo­

w ych  języków  B iałoruskiej S. R. m niej 
szość polska posiada oproc.z technik peil 
skich se)kcy j na rablakach (lukultetach 
robotniczych) i na uniwersytecie w Miń 
6ku. około .‘500 szkół, z tych 60 o kursie
siecimiotleitnim

O potrzebach kulturalnych ludności 
po lsk ie j dow iedzieć się m ożna częściowa) 
z p rodbkcji ks iążkow ej polsk iej w Z. S. 

R R
Czy w tym  wypadku jednak podaż ści 

śle odpow iada popytow ., i czy  na charak 
lo r polskich w ydawnictw  w 'sowietach

Z łóz  datek no pomnik
1Marszalka w  Wilnie 
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Szkolnictwo lawodowe
*v WiSme

Wcje-oioj wskutek fa ta ln ego  błędu k o ­
rekt o rsk iego  .zositał z n i e k sjz la łcon y  fra g ­
ment wyw iadu z kuratorem  Okr. Szk. W ił.  
p. K azim ierzem  Sze lągów * kinu, dotyczący  
szkoln ietw a zaw odow ego. Ta część w y ­
w iadu b rzm i w łaśc iw ie;

„me dziale szkolnictwa zawodowego 
realizację nowego ustroju rozpoczęto od 
uruchomienia w W iln ie  z początkiem  
nadchodzttczzgo r o i  u szkolnego kia# pań­
stwowych gim nazjów  męskich: Mecha­
nicznego i K ’cktryczncgo  zamiast dotycti- 
e-zasowej Państwowej Szkoh Rzemieślni­
czej-] 'rzemyslowej oraz klas [licrwsz.ych 
państwowych gim nazjów  żeńskich —- 
Kupieckiego i krawieckiego, zamiast d o ­
tychczasowej Szkoły Żeńskiej Przem ysło­
wo-Handlowej im. Em m y Dmochowskiej. 
Wspomniane szkoh dawnego typu pod- 
legają stopniowej likwidacji przez w yga ­
sanie klas U  i następnych. Państwowa 
Szkoła Techniczna im. Marszałka .f. P i ł ­
sudskiego w  W ilu.it, ulegnie reorganizacji 
przez przekształcenie jej na szereg liceów 
technicznych, co ma nastąpić jednak nie 
wcześniej ,j.ik za dwa lata. Ze względu na 
znaczną ilość absolwentów szkół technicz 
nycli i na stosunkowo zmniejszone ich 
zapotrzebe>wanie na n  nkii pracy zam k­
nięte) z nadchodzącym rokiem szkolnym 
przyjmowaniy kandydatów do Państwo­
wej Szkoły Technicznej na W ydz . Me- 
cli.miczno-Kolejowy i Meljoracs jm  Uru 
chomiono natomiast ponownie kla-ę I  
Wy dz. Mierniczego na podbudowie 6-ciu 
klas gimnazjum ogólno-kształcącego. 
i zymne są nadal klasy pierwsze W ydz . 
Elek Iryczncgo, Me chaniczno-Przemysło- 
W7ego i Drogowego. Narazie wrięc w prowa­
dzanie re form y w zakresie szkeilnictwa 
zawodowego ogranicza się tylko do n 
\\ dna i odbywa się w  tempie dość pow o l­
ne m. ze względu na związane z tern b. 
naczne koszty wyposażenia gimnazjów 

i liceów zawodowych".

w p ływ a  ,"UM i upodobanie czyteln ika, 
w ydaje się rzeczą wątpliwą- Jest raczej 
przeciwnie.

W ie lk ie  ilości taikiej książki rzucone 
w dużych nakładach na rynek księgarski 
urabiają uanyisłorwość i przystosowują ją 
do standaryzow anej produkcji.

e g z o t y z m  z a k o h d o n o w e j  
k .s ią Z ki p o l s k i e j .

Dane fak tyczn e w artyikule n in ie j­
szym oparte są na m ateria le sow ieckim  
zawartym  w M b lju gra fji druków  p o l­
skich .za okres trzyletn i 11)30— 11)33, wy 
danełj przez RiblijoileJkę Państw ow ą i Jn 
•Myluit B ib ljogra liczny BSRR. km. Len i­
na, O dd zia ł Polski.

P r z e d e w ts z y s tk ie u n  u d e r z y  naes s w o i ­

s ta  o d r ę b n o ś ć  k s ią ż k i  p o ls k ie j .  T r z e b a

jednak pamiętać, ż‘e ludność podska pod­
dana nowemu m echanizm ow i państwo­
wemu i społecznemu, w ciągnięta całko­
w ici) w orbitę w pływ ów  tsw orzącej się 
ku ltury now ej, z naitury rzecz; nie mo 
że poKostai obca tym wszywlk mi w ysil
kom, k t ó r e  do u r z e c z y w i s t n i e n i a  i u ; i  un
t o w a r u  a n o w e g o  jio .rzą id k u  z m ie r z a ją .

Ryłoby poprosili rzeczą niepra-w dopo 
dobni) gdyby  ta ludność wbrew prawu 
natury, cudem jakimś zdołała sic utrzy 
mać gd leś na uboczu życia, obojętna na 
zagadnienia, które przecier/ stanowią 
przedmiot zainteresowań (rozmaicie, co

prawda, p o jm ow an ych  całego świata. 
Tern się tłum aczy ta odmienność i m- 
ność tam tejszej książki polskiej. Jej swe 
go rodzaju  egzotyzm  w yn ika ze specy- 
iiczn yc li w arunków  życia sow ieckiego.

M niejszość polska-, dopasowuje się do 
now ych  warunków7, nie m ogąc pozostać 
poza nawiasem  życia, muisiała z koniec z 
ności dotrzym yw ać kroku w pracy nad 
budownictwem  now ego świata. Kwest ja 
przymusu lub dobrej roti, czy  własny eh 
chęci, jest w tej ehwitli obojętna. Faktem  
bow iem  jest, o którym  jeśli się obserwu 
je  ka-żdL. zjaw isko z tamtej strony kordo 
nu i każdy leniał., a w ięc i niniejszy, pa 
m iętuć trzeba, m ianow icie, że jedna 
rzecz ulega tam zm ianie: tw orzenie no 
w ego życia odbyw a się na sposób ,.naro 
dow y co do form y. socja listyczny co do 
treści'1. To  samo da się pow iedzieć i o 
książce polskiej.

(
W ZROST ILOŚCI-

Tem po w zrosiu produkc ji książkow ej 
w7 językach  niektórych m niejszości prze 
wyższa nawet tempo wzrostu produkcji 
książek rosy jskich.

W zrost druków7 w języku  polskim  od 
r. 1917 d (> 1932 w łącznie ilustrują nastę 
pująee dane:

Rok 1917 —  druków  14, 1920— 113, 
1923 —  9. 1925 —  65, 1923 - - 128 1930 
—  229, 1931 —  237 i 1932 druków  295.

Obok ogó lnego wzrostu nakładu,, lrtó 
r> w roku 1932 osiągnął cy frę  1.045.690 
tgz., c iekaw e są liczby  o stanie czyteln i 
.dwa: Według statystyki o fic ja ln e j K om i 
sarja iu  O św iaty jeden abonent cz\1a w 
ciągu foku  przeciętn ie 12,6 książek, a 
w bib ij otokach W szech/w iązkow ej Ra­
dy Centralnej Zw iązków  Zaw odow ych—  
21 książkę (Kraisnyj Bilbtjotekar. 1933).

Czytelnik sow iecki czytu je w;ięc bar­
d/o dużn W szakże nie wszystko .jest 
rów nej wartości, a w ysokie' c y fr y  staty 
styczne otrzym u je się w pow ażnej częś 
ci dzięki teimu, że b ib ljo tek i dostarczają 
próez dziel o trw ałej wartości naukowej 
c z\ literack iej, także o lbrzym ią  ilość lite  
ra lu ry masawej. a'kluainej. zw iązanej z 
t. zw- kam panjam i polityeznom i

k ie jest od tego w o ln y oczy w iście i 
n ie li w ydaw n iczy polski, ściślej m ów iąc 
n iefy lko poi ki, co w jeżyku polsknn, 
poniewaiż, jak w iadóm o w  7 S. R- R 
nakładcą, wydawcą i księgarzem  jest w y  
łącznie państwo.

PI BLICYSTYKA.
P ow ierzch ow n y rzut oka na książkę 

polską w So.w u lach  odraz u wskazu je je j 
charalkter\> tyczny rys: ilosi liioparner- 
nie przewyższa jakość. Nawet z ponSśflu 
w idzen ia ideologji sow ieck iej książka 
polaka, nie osiąga należy tego poziom u, 
a w szczególnych działach zachodzą du

Rozwoj stosunków s o w .e c k o - a m e r y -  
kańskicli, p rzechodził julż p o p r z e d n io  

kryzys w zw iązku  z nieddjścioni d o  po 
rozum ienia w spraw ie spłaty przez So­
wiety długów c a r s k ic h .  N a  stosunkach
sowiecko-a.m erykańsk:ch odb ija  się w
zn aczn ym  stopn iu  stosunek obu państw  
d o  Japon ji.

A k ty w iz m  Jap on ji na Oceanie Spo­
k o jn y m  i je g o  w yb rzeżu , w y tw a rza  n ie ­
b e zp iec zeń s tw o  jak  dla Stanów Z'jedn o  
e zo n yc łi, ja k  i d la Rosju. Stąd uwyda.in.ia 
się pewna w sp ó ln ość  in teresów 7 obu 
pań stw , k tó ra  sp ow od ow a ła  sw ego  czasu 
ich zb lizen ie .

Ta wspolnosć iiuteretsow b\ta tak w iel 
ka, iż nawet w j7ż e j w ym ien ione n iepo­
rozum ienie chociaż w yw o ła ło  ohw ilow e 
oziębien ie, jednak nie przekreśliło Jirzy- 
jaznych  stoisu-nkuw obu państw.

O -statn io  w „H arp trs  M agazin '1 uka­
zał się znam ienny artykuł am erykańskie 
go docenta i publicysty Nalban ieła Dfetf- 
fera pod tytułem  „C zy  będzie wojna 
am erykańsko-japońska?". Au tor s tw ier­
dził, że wojna ta jest nieunikniona ze 
w zględu  na konieczność u lrzym ania 
drzw i otw artych  w  Chinach i przem a­
w ia ł na rzecz sojuszu obronnego z An-

8lją.
Chociaż koncepcja ta n ie ciesz-y się 

szczegóinmn uznaniem w Stanach Z je ­
dnoczonych, jedfnak św iadom ość zagro 
źenia am erykańskiego stanu posiadania 
ńa Oceanie Spokojnym  n iew ątp liw ie 
W’płynętu na kierunek po lityk i zagranicz 
nej tęgo  kraju. Zdając sobie doitrze z le ­
go  rachubę bo lszew icy zbytn io nie n ie­
pokoili się podczas kryzysu stosunków 
sow k-cko-anierykańskich na lic n ieure­
gulowania długów ca-rskicli.

O becny kryzys stosunków sowiecko- 
am erykańskich  pow stał na tle obrad k o ­
m in ! ernu.

D zia ła ln ość  Kotnfilnfternu, k tó ra  m a 
w7,sze lk ie  cech y  m ieszan ia  się w  cudze 
°p r a w v  pań stw ow e, d a łu je  n ie  od  w c zo ­
ra j.

Zdum ienie ogólne w yw ołane posu­
n ięciom  dyp lom acji am erykańskiej, tłu­
m aczy się w len sposób, iż n iezrozum ia­
łe®! w yda je się d laczego rząd am erykan 
*Ki właśnie w tej chwali w ystosował sw ó j 
proles-t. O tem, że kom intern nie jesl 
instytucją dobroczynną i pokojow ą, w ie 
dz-iai chyba łu* znacznie wcześniej.

O tóż, z ło ż y ły  isię na to  c zę ś c io w o  
p r z y c z y n y  natu ry ba rd zo  os ob i s ej. a 
k on gres ie  kom in tern u  Dy-nirtrow7 p o le c ił  
k om u n is to in  am eryk ań sk im  g  oso-wat 
p r z y  w yb orach  p rezyd en ta  na RooseveJ 
ta  T a  rek om en d ac ja  D ym itrow ;, ja k  w7i 
d ać  n ie  p rzyp a d ła  R o o «e v e lto w i do gustu 

T o  ła lw o  zresztą  zrozu m ieć .
Socja lno-polityczne posiunęcia Rco*>e 

relta, mocno nie przypadające cz<^ j R'

wto  do gustu fiuanserjli am erykańskiej, 
s tw orzy ły  mu n iebezpieczną reputację 
„czerw on ego  rel'arma!tora“ .

R adykalizacja  umyisłów w arstw  pra­
cujących w  Stanach Zjednoczonych, ob­
ja w y  k tóre j uw ydatn iły  .swego czasu o l­
b rzym ie  stra jk i i- rozruchy, nie, pozosta­
ła oczyw iście, bez. kontrakcji w przeciw  
nyun kierunku.

W  1936 roku w Stanaich Z jednoczo­
nych m ają  się odbyć w ybory  prezyden­
ta.

Popularość prezydenta Roosevelta, 
k tó ry  sw ój w ybór zawd-zięczał „.szaremu 
cz łow iek ow i", mocno się zachwiała w 
w yn iku niezbyt pom yślnej w alk i jogo 
rządu z kryzysem .

Szanse p rezyd en ta  Roos-eyełla je s z ­
cze bardzie j zm n iejszyłyby sii, ,’ d v b y
strona prze-cnvna, powołu jąc się na po­
lecenie D ym itrowa, im putowała Koose- 
veil(owi jakąkolw iek  zależność od komu­
nizmu.

Stąd toż pratetsi S ianów  Z jednoczo­
nych to w7 swT>im rodzaju „rehab ilita ­
c ja "  RooseveMa, który w ten sposób jjra- 
gnie zgóry  obalić .zarzut współdziałania 
z komunistam i.

Posunięcie to w yw oła ło  w7 Slanach 
Z jednoczonych  naw oływ an ia  rozm ai­

tych organ izacyj m n ie j lub w ięcej pra­
w icowych  do zaostrzenia akcji amtybol- 
szew ick ie j wewnątrz i nazew iiąłrz kraju. 
Jest to jak w idać odpow iednia reakcja 
na uchwanloną ostatnio w  M oskw ie nową 
taktykę kominternu, tak tykę , pok o jo ­
w ej penetracji", która w ydaje się in icja 
torom  tej akcji bardziej niebezpieczna 
dla obecnego ustroju społecznego, niż 
dotychczasowa, taktyka rewolucyjna, 
bankructwo której zresztą p rzyw ódcy ko 
m internu osobiście stw ierdzili ostatnio 
na kongresie w  M oskw ie Toteż posunię­
cie rządu am erykańskiego znalazło nie- 
z wyk ty ro'zglos w poszczególnych  kra 
jach, m ających do czynienia z tenni sa­
m em ! problem am i po lityk i wewmęlrz 
nej. Mie zabrakło toż usiłowań w yk orzy ­
stania tego posunięcia w obrębie pohtj 
ki zew nętrznej, jalk o b-m św iadczy 
zwłaszcza postawa prasy niem ieckiej 

Izo lac ja  Z.SSR. nie przestaje być szczy 
tein m arzeń szeregu pob tyków  poszcze­
gólnych państyy.

N ie  w yda je się nader praw dopodob 
nem, aby te usiłowania w chw ili obecnej 
odniosły wńększy sukces, niż dotajd.

Sow iety nie są une (juanlite negligea- 
ble. W  chw ili obecnej zaś kie.dy oidlsywa 
się przegrupow7anie m ocarstw  w kierun­

Uroczystoścl 20-iecia w ynwszu Batsljonu Warszawskiego P0W.
do Legjonow

Warsza-wii i ir o c z y jf ic  obehodtziia w  n iedzie lę  roczn icę  jedn ego  z na jp iękn iejszych  <lni v liisto. 
r j i  m iasta -  żO-tą rocznh ę ,vynuirszu lia la ljon i) wairsza wskiogo V. O. W . (io  I.egjcMiijw, 
M inister Slanzyński p rzem aw ia  pw lezas u roczystości p rzem ianow an ia  u licy Żór.iw ii j na uficę 

Ż iilińskicgo, dodtk lcy hailaljonu warszaw  siki ego P. O. W .
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W  ALisynji pachnie naftąCenzus kupiecki
Niektóre odłamy sfer kupieckich łan 

swją projekit \vtpra\vadizenia ograniczeń 
w dostępie doi handlu. Dla zajmowania 
się kupiectwem ti'zc!ba będzie według te 
go  projektu posiadać pewne/ ściśle dkre 
ślone kwalif ikacje.

Moda rozm aitych  ceijziisow  zawodo 
*vych staje się coraz bardzie j popularna. 
N iedaw no w prow adzono egzam iny rze­
m ieśln icze, teraz kupieotwo dom aga się 
ogran iczen ia  dostępu do tego zawodu.

In ic ja torzy  przez w prow adzen ie cen 
zusów wykształcenia, prakityiki, ma/ter- 
ja lnego , m oralnego i organizacyjnego', 
■spodziewają się podnieść poziom  oraz 
p op raw ić  sytuację kuipiectwa. P ro jek to ­
wana re form a zamlknęłaiby bow iem  do­
stęp do handlu dla żyw io łów  słabych f i ­
nansowo, lub -nieprzygotowanych fa ch o ­
wo. Rówmocześnie i konsumenci m ieliby 
odnieść korzyść, o trzym u jąc zawsze soh 
dną olhsiuigę.

T e  p ożyty  m e  rezu ltaty, które n iew ą t­
p liw ie  p rzyn iosłoby w prowadzenie cen­
zusu w kuipieclwic nie są jednak pozba­
wione i ciemnych stron. W artość spraw  
dziano w form alnych  jetst czasem dość 
problem atyczna. Istn ieje natomiast kry- 
terjium lepsze, dostarczone nam przez 
same) życie. Każdy bow iem  chętniej na­
b yw a  u kupca solidnego, taniego, uprzej 
m ego, uimiejłicago obsłużyć i t. p. M ożna 
śm iało  pow iedzieć, -że pow odzen ie jest 
najlepszym  mierniikieim jego  kw a lifika- 
cyj, żc m ając liczną i zadow oloną k lien ­
telę jest dobrym  kupcem, n iezależn ie od 
posiadanych kw ak f ikacyj. Natom iast ku 
piec zły, n ieuczciw y, n ieuprzejm y, igno 
rant nie będzie stanow ił d;la n iego  g ro ź­
nej koinkurencjl i sarno życie w yelim inu  
je  go  po pew nym  czasie.

Narzuca się jeszcze istotne pyta­
nie, d laczego zam ykać bezrobotnej in te­
ligencji dostęp do tego źródła zarobku? 
W szak tyle razy naw oływ an o  do sku-ro 
Wania je j do handlu, zw łaszcza na pro 
w incji. N ie leży  to bynajm n iej w in te ro­
s ie  konsumenta, ani n ie jest zgodne z o- 
gólnenri dą żnoiścin-mi gospodarczem i, by 
Usztywniać nasz aparat hand low y przez 
n orm y m onopolistyczne. W prow adzen ie  
p ro jek tow an e j refonm y w życie p rzy c zy ­
ni się bow iem  do dallszej pod/wyżki, i tak 
j u i ż  zbyt w  iolkich, koisztów pośrednictwa 
T a k , sztuczny p: oces pseudokartelizacjl, 
para liżu jąc w olną grę sił, u trudn iłby 
nam w  dodatku jeszcze bardzie j wyjście 
z impasu kryzysowego'.

D latego też wydaje się rzeczą znacz­
nie korzystniejszą pozostawienie handlu  
jako prawdziwie wolnego zawodu. Zdro 
wa metoda walki o  poziom  stanu kupiec 
k ie g o  polega bow iem  na podnoszeniu te­
g o  poziom u, kształceniu kmpioctwa i do­
skonalen iu  meitod jego  pracy. P rzy tej 
m etodzie n ieodpow iedn io  e lem enty zo ­
staną autom atyczn ie zmuszone do w yco 
fan ia  się w  życia handlowego. I*. A.

dysproporcje.
Nad całością produkcji c iąży litera ­

tura pośw ięcona polityce, aktualnym  
kw estjom  dnia i zagadnieniom  piatileitki 
Są to w w iększości popularne b roszu iy  
o  charaklterze w ychow aw czo  - propagan 
dotwym, in form acyjnym  lub spra wozdaw  
czym . Znaczenie ich ogran iczone jest i 
czasem  nawet m iejsce, ponieważ liczne 
spośród  nich om aw iają  stosunki loka l­
ne-

Na dziat ten skład /ją się druki o W . 
K. P. (w iszechzw iązkowej parlji- komu 
nistycznej), o kom som ole, po litycznej i 
gospodarcze j sy tuacji m iędzynarodow ej, 
o  zw iązkach  zaw odow ych , liczne statu­
ty, uchwały i p rogram y kom partji, kom  
somołu, z ja zd ów  i kon lerencyj, oraz de 
zydera ly  party jne w sprawach gospodar 
czycl. i społecznych, pośw ięconych  orga 
aiizacji pracy na poszczegó lnych  eta­
pach i odcinkach budow nictw a sow iec­
kiego.

Do lego  d z ia łu  za liczyć należy liitera 
turę o  sow choizach, kolckitywach spól- 
■dzii łczości, różne plany i bilanse p ia li 
lotki, budowy, rozw oju  i wytw órczości 
przem ysłu wraz z całą. masą już czysto 
prupuiganduwych j omalwiajficych liczne 
pvxszczegóhi€ z ag aid n i en i a uśw iadam iają 
cych  ulotek i broszur.

Rozm iaram ; efruki tej treści nie p rze­
ki aczają kilkunastu, rzadko k ilkudzie­
sięciu- stronic, a nakład ich sięga prze

W  Ab isyn ii, te j AbLsynji, która jes ł dziś na 
ustach wszystk ich  —  zapachn iało  unitą. N ies ­
podzianka tem dziw  niejsza, żc uotychczas jakoś 
w ogó le  o abisyńskich złożach  n a ftow y ! li nie 
było słyoJme. M ów ion o  o  złożach  węgla bruna­
tnego w  okolicach  llch ra  Lihanns pad Addis Abe 
bą —  sto licą  czarnego państwa K op lów  M ów io . 
no i p isano o  zloc ie , k tórego ży ły  p rzeb iega ją  w  
W a lle ga  i nad rzeką W er i. A le  nafta? O  na fc ie  
n ie  b y ło  słyehu.

D ziś  zna lazła  się i n afta  —  p łynne złoto , 
krew ziem i, szlachetny produkt n ieokreślonego 
pochodzen ia , od g ryw a jący  w e współczesnym  
zm echan izow anym  zm otoryzow an ym  ustroju  go 
spodark i św ia tow e j ro lę  tak o lbrzym ią . Geuiat- 
nc |>osunięcie negusa czy  też ge iija ln a  rada je g o  
doradców . N iech  się te ra z W ło s i b iją  o  naftę  
z Angiosasam i.

A F R Y K A Ń S K A  N A F T A .
W  gron ie  pozosta łych  części św iata, A fryk a  

za jm u je  ze  sw ą naftą szare m ie jsce  kopciuszka. 
Istotn ie, cóż znaczy afrykańsk i, ob liczon y na 
140 m il jon ów  tonn zapas n a fty , w porów nan iu  
z 4:50 m flj. tonn n a fty  europejsk ie j. 2 l!)0 m ilj. 
tonn n a fty  a z ja tyck ie j czy  m ilia rdam i tonn naf 
ty am erykańsk ie j?  C y fra  w prost śm ieszna, pod o 
bnie jak  śm ieszna jest c y fra  roczn e j p rodukcji, 
wynosząca za led w ie  0,2 m ilj. tonn rapy. M ogła 
p rze to  i m oże nam A fryk a  im ponow ać sw rm  
transwaaLskicm złotem , sw em i l<im!>er|ev‘ow sk ie

Zarząd G łów ny T ow arzys tw a  Pop ieran ia  
Budow y -Publicznych iSzikót 'Powszechnych za ­
w iadam ia, że w  b ieżącym  roku  szkoln ym  będą 
nalepiane nu podręczn ikach  szkudnych, na bu­
dow ę szkół pow szechnych , ty lk o  nalepk i ba w y  
b ronzow e j z  napisem : „ ro k  szkolny 1935/36“ . 
Nalepkii -zeszłoroczne, b a rw y  z ie lon ej, zostały w y  
cofane. iNalepki na iksiążki szkoln e mo-gą księ­
garn ie nabywać w yłączn ie w  urzędach poczto­
wych.

Rów nocześnie -Zarząd T ow arzystw a  zaw iada 
lilia, że z in ic ja tyw y  1'Lrm handlow ych, pragną-

ciętn ie od 5 do 15 tysięcy egzem plarzy.
Ilośc iow o  stoiją na pierwtszem m ie js­

cu, stanow iąc praw ie trzecią część ogól 
ne j produkcji.

PO DR ĘC ZN IK I.
Drugie m iejsce zajm ują podręczniki 

i pom oce szkolne- Nakład 10.000 eg z., 
dla m łodszych roczn ików  —  5000

Spotykam y tu ciukawe próby, kolek  
w nego autorstwa. Liczne książki szkol 
ne, wTyp isy z literatury, podręczniki ma 
tem atyki, przyrodn iełw a, chem ji, n a w e t  

gram atyk i i orlograifji opracow yw ane są 
zespołam i pracow n ików  Po lsk iego  In ­
stytutu W ych ow an ia  Społecznego w K i 
jow ie . Ta [m rów nież lub w  Charkow ie 
w ychodzi więfkiszość pom ocy szkolnych 

(Dok. nasf.)
l  lu g c i i ju s z  G u lc z y ń s k i .

Książka —  t > pierwsza potrzeba 

człottieka kulturalnego

N O W A
m  p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k

W ilno, Jagiellońska 18 — 9

Kaucja 1 7). UbanAment 2 zł.

m i d jam entam i czy  sw ą kością s łon iow ą z  nad 
Konga. a le  n ic swą naftą. T em  się też U unnezy 
n iedow ierzan ie  7, Jakiem w ielu  ludzi p rzy ję ło  
w ind  'm aść o  ab isyńsk iej „b om b ie4* na ftow ej.

N A F T A  W O G O LE .

T ru dn o  się oprzeć pokusie pow ied zen ia  stów  
paru o  p łyn ie, k tóry  porusza m il jony siln ików , 
w p raw ia jąc  w  ruch iniljumy w rh iku tów  lado 
wych , wednyeli, pow ietrznych . Zapasy nafty na 
g lob ie  ziem skim  ob lic za  s ię  na 6 m ilja rdów  Rinn 
Iteczna produ kcja  w ynosi przeciętn ie  150 m iljo  
nów- tonn. G ładko w ięc licząc, za 40 lat w ysą­
czym y z  m atki - z iem i ostntnią k rope lkę cen 
mego płynu. Chyba że  w  m iędzyczasie zostaną 
od k ry te  now e źród ła  lub też zostaną udoskonalo 
ne sposoby tee lin iczne prrtdukeji tak, że z s zy ­
bów , k tóre  dziś  są uważane za puste da się w y ­
cisnąć jeszcze  d ru g ie  ty le  cystern nafty co do­
tychczas. O ile  zaś n ie  za jd z ie  an i jedna an i 
druga ewentualność, w ypadn ie naftę za liczyć do 
rek w izy tó w  m uzealnych  i zw róc ić  d rap ieżn y 
wzntsk eksp loatatora  na elek tryczność, ściśnięte 
p ow ie trze  Hp. N ie  wspom nę tu szerze j o  nafcie  
uzysk iw anej d roga  laboratory jną.

W yd a jn ość  p rodu kcji n a fty  w  ciągu lat k il­
kudziesięciu w zrosła  zaw ro tn ie . Gdy 70 —90 lat 
ternu, w  p o łow ic  uh. stu lecia w ydob yw an o  pocz­
n ie jak ieś  p ó ł m iljon a  beczek, dziś w ydobyw a 
s ię  2500 m iijon ów  beczek, u w ięc 5 tys. ra zy  w ie

cych p op rzeć  finansow e zam ierzen ia  To-warzyst 
wa, zosta ły  w ydane w yw ieszk i, wskazujące, że 
dana firm a d ob row o ln ie  w p łac iła  okref-oną su­
mę na fundusz budow y szkół. W7yvvieszki te 
w  cenie 10 zł., 25 zł., 50 zł., 100 -zł. i 250 zł. 
są d o  nabycia w Kom itetach  O bw odow ych  T o ­
warzystwa, m ieszczących siię w  lokalach  Inspek 
tarów  Szkolnych i w in n y  być p rze z  -nabywców 
um ieszczone w  m iejscach  w idocznych  nip. w  
utiiuick w ystaw ow ych ).

Zarza.d Tow arzys tw a  prosi rod ziców  i znło 
dzież, aby  p rzy jm ow a ć  podręczn ik i w yłączn ie 
*  nalepkam i b arw y Ł ro n zo w e j o ra z  aby przede- 
w szystk iem  czyn ić zakupy w  tych  firm ach, k tó  
re za op a trzy ły  się wr w yw ieszk i.

Zarząd g łó w n y  zaw iadam ia, żc zn a jdu jący  
się na w ie lu  zeszytach szkolnych  napis „z łó ż  
grosz na budow ę szk ó l4* jest um ieszczony z in i­
c ja tyw y  firm  W ytw órczych  b ez zezw olen ia  T o  
W arzystwa 1’ op iera iua Budow y Pub licznych  
Szkół Pow szechnych  f że T ow arzys tw o  żadnych 
z tego  tytułu n ie c ze rp ie  a w h od ń w .

Jesienne zniżki kolejowe  
przy powrocie z uzdrowisk

Z dniem  1 b. m, w zn ow ione zostały in d yw i­
dualne zniiżki k o le jow e  dla osób, powracających 
z uzdrow isk k ra jow ych  i letnisk nadm orskich. 
W obec  lego, że zn iżki przyznaw ane są po 10- 
dn iow ym  pobycie  w  uzdrow isku bedą one stosó- 
wame praktyczn ie począwszy od 11 b. m. Zn iżk i 
udzielane bedą p rzy  w yjazdach  z uzdrow isk  do 
dnia 31 październ ika r. b., przy w yjazdach  zaś 
z lotnisk nadm orskich do 15 październ ika r. b 
Zniżka, p rzyznawana w e  wszystkich  klasach po­
c iągów  osobow ych  i pospiesznych, wynosi 33°/o 
obow iązu jącej obecnie taryfy .

U lg i ta ry fow e  iwzyanawane są przy pow rocie 
z następujących uzdrow isk  i letnisk, nadmor 
s k e i i : Rusko, Bystra, Ciechocinek. Delatyn,
Druskieniki, G oczałkow ice, H oryn iec, Jfrebenów, 
fnowciocław, Jwoaricz, Jaremoze, Jiaslrzęhie Zdrój, 
Jaworze, Kirościemlko n/D., Kosów , K ryn ica K rze­
szowice, Kuty, Lubień W ie lk i, Miło-wody, Mor- 
szyn, Muszyna, Natęczów , Nieim irów, O jców , 
P iwn iczna, Rabka, Rym anów , Smarkała, Solec, 
Szczawnica, Swoszow ice, Szkło, Trus-kawiec, 
Ustroń, 'W ilkow ice, W isła, W oroch ta , Zakopane. 
Zaleszczyki, Żegiestów-—Zdrój, Gdynia, O rłow o 
Morskie, Zagórze, Reda, Puck; Swarzewo, W ie l­
ka w ieś, W ielkatw ieś— H allerow o , Chałupy K u ź­
nica, Jastarnia, Bór, Jurata, 1 lei, K arw ia, Kax- 
w ieńsk ie Błota, Jastrzębia Góra.

cej. O gółem  w  c iąga  ostatnich lat 70 w vd ob yto  
i skonsumowano 16 m i,ja rd ów  beczek  n a fty . 
L ic ząc  w  fionnach, roczn a  p rodukcja św iatow a 
p łyn n ego  z ło ta  wymusi m n ie j w ięcej 2CM) m iljo  
u ów tc nn. G dyby tę ilość na fty  za ładow ać na po  
ciąg, p os iada jący  w agon y - cysterny, opasałby 
on kule ziem ską w je j  najszerszym  pasie (w zd łu ż 
ró w n ik a ; aż 2 i  pół krotn ie. Co za potw orn a, osza  
lam ia jąca  Ilość ! Co za szczęście, żc p rodu k fy, p,* 
wstało ze spalen ia tej ilości, a więc sadza, czad 
swąd są wch łan iane tak sprawnię p rzez p rzy ro  
dę, jedyn ie  zlekka za tru w a jąc nam życ ie  po w ie  
kszych m iastach (exem plum  A r b o m !)

A M E R Y K A  NA C ZE LE .

M y liłb y  s ię grubo ten oaby uważał, że  św iat 
zaw dzięcza  zaw rotną p rodukcję nafty g łow n ie  
naszemu D rulnabyczow i czy  B orys ław ow i, so ­
wi.M-kit lim  Rui u czy perskiem u Mfossulowi. N ie. 
T e  m ie jscow ości w yraża ją  sw ó j udzia ) iw pro  
ydukcji św iatu/- c i jedyn ie  skrom uem i u łam kam i 
odsetków  czy  "i na jlepszym  razie  k ilku  p rocen ­
tam i. P rzygn ia ta jący  pryn d z ie rży  natom iast w  
tym  w zg lęd z ie  Am eryka . Ściślej: Stany Z jedn o­
czone A mer. P ó łn ocn e j. N a  je j ..dolę'* wypada 
80 k ilka procent. P.ozałeni trochę da je  Pers ja , 
.rochc holenderskie In d ie, trochę sow ieck i K a­
ukaz. odr&hinke francuski M adagaskar, zdziebko 
nasze Podkarpacie.

T A N IE C  M II.J4R D D M
K ap ita ły  zaangażow ane w jin-jdukcji nafty 

i j e j  pochodnych (benzyna, guzolina, para fina , 
eter i 1. d .) są też odpow iedn io  o lb rzym ie . Am e­
rykańsk i „k ró i n a ftow y '4 sęd ziw y  zm u in ifiko  
wany R ock e fe lle r  od  lat ju ż uchodzi za  perso­
n ifik ac ję  m iija rdów , p rzew a la jących  się na 
W all-S-treet w  N o w ym  Yi-yrku. O blicza się Itoeke 
fe lle ra  na 200, 300, m oże  naw et 500 "iiiijon ów  
d o la rów . A  jcslnak R ock efe lle r  reprezen tu je tył 
ko skrom ną cząstkę kap itałów , inwestowanych  
w  nafcie , kap ita ły  tc  szacow ano ju ż p rzed  8 
la ty  na 150 m ilja rdów  złotych , a w ięc oko ło  30 
■nil.iardów d o !a rów . Gzem  jc.st w-obee tej sumy 
R ock efc flc r  ze sw ym  skrom  n/m I 2 m ilja ruem  
d o la rów ?

Co tu gadać o  R ock e fe lle rze  sk iiro  nawet 3 
potężne słynne na ca ły  św iat koncerny n a ftow e: 
S iandart O il, Dutcli Shell i Angto-I>ersian O il 
razem  wzięte n ie  ro zp orządza ją  potową kapi 
tatów- n a ftow ych ?  D ysponu ją one za ledw ie  6M 
m iljardam k złotych...

ZA PA C H  A B IS Y Ń S K IE J  N A F T Y .

Już w  g łęb ok ie j starużytm>śei znano dzia
łan ie  pew nych  ,.,tp;„-hń\v na psychikę ludzka. 
i)d p «w ie t ln if l dobrane perfum y stunow ią d la  ko­
biet- p o łow ę zw ycięstw a nad opornym i m ężczyz­
nami, C yn icy  tw ierdzą, że naw et n a jo p orn ie j­
szy, k tóry  s ię oparł dzia łan iu  skinnbinowanyeh  
p rzez P iverta , Coty e go  c zy  innego S tcm pnicw i- 
eza zapachów  r ie  o p rze  s ię  u rocze j w on i m ło ­
d ego  i d om ytego  ciała niew lasty. M y zaś tw ier 
az iin y , że  n a jb ard zie j n iepodatny na pokusy 
zysku  kapita lista nie op rze  się zapachow i nałty. 
Zapach n a fty  ubisyuskicj jest k lasycznym  tego  
przyk ładem . N E W

Niemieccy uczeni 
na obczyźnie

W  O sjordzu ' odbył się ostatnio kongres obro­

ny w olności nauki.

G łów nym  przedm iotem  obrad b y ł los n iem iec­
k ich  uczonych, k tórzy >' wyiinku pasunięć rządu 

hStlorowiskiego stracili m ożność pracy naukowej 

w  Niem czech.

W edźuy sprawozdan ia profesura Norm ana 

lierstw icha ogótna ticzlba profescu-ow docentów  
i s ił poimuamczycli na Ili. o-wyoh, k tórzy zostali 

w  N iem czech usunięci bądź spow udu pocliodze- 
n ia n ieary jsk iego bą<li spo-wodu n.epraw om yśl- 

ności po lityczn ej w ynosi 1200.

W  tym  wypadku zachodzi zddm.em rei< renta 

najw iększe m asowe wyipijdzenie uczonych od za­

jęc ia  Konsfamtyiłopola przez Tu rków  w 1153 r. 

W ówczas, jak  w iadom o, duchow t znaczenie B i- 

zancjuni skończyło się na w ieczne czasy, w  E w o  

p ie Zachodn iej natom iast, zasilonej ganjusizem i 
w iedzą uczonych bizaiptyyskicłi rozpoczął się 

św ietny i rozkw it ku ltury.

Los clice, żeby, po n jdyw ie  480 lat po w ypę­

dzeniu uczonych bizantyjskich, sporo  ucz-onych, 

który cli tym  razem  w ypędziła  Europa Zachodnia, 
znałmdo n o w e  placótwki ipracy w  now oza tożo- 

nym  unrwensytecie iw Istam bu le (K onstantyno­

polu ).

Z 1200 wygn.- inych uczonych n iem ieckich do­

tychczas 690 znalazło now e p laców ki pracy na­

ukow ej Obok Tu rc ji zwłaszcza Angiija i Stany 

Z jednoczone wyfko-nzys.tały sposobność. Angtja 

już zaiwdizięcz" wyginanym clieniikoim n iem iec­

k im  kiiika w ynalazków , które p rzyczyn iły  się do 

ro zw o ju  angielskiego przemystlu chem icznego.

Dr. G. IV

Złóż ofiarę na pom nik Marsrnłt-n 
Piłsudskiego w  'Wilnie

Konto P . A 0  146.111

Przysięga wodzów etjopskicN na w!arnnsi nequsowi

W, Adtlis-Abeliie ndbvła się ostatn io  uroezybta przysięga -wodzów poszczególnych  p lem ion , 
wchodzących  w  śklad  jpaiistwa etj-opskiego na wieinność cesarzow i. Na izdjęciu —  w od zow ie

opuszczają pałac cesarski. 
IM R M S S M U M M M M M M IM a i lM H n B M H B n H I i iM B H B M H B M B H R jS B a i

Budujm y s z k o ły !
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decyzją wyborcy
Kilka zau jyy ie  dni dzieli na-s od 8-go 

września, kiedy bęoz ii-my wybierali po­
słów di) Sejmu.

Kzynności przygotow aw cze do wybo- 
lów ukoiic/.one i n iiljony obywateli w 
najbliższą niedz-elę pójdą do urny, by 
oddać swe głosj na kandjdatoyy, których 
dar/aj swein /aulaniem i uważają za naj­
odpowiedniejszych.

Poza h mi czynnościami przygotowany 
czerni, określoncmi w 01 dy nacji ywbor- 
c/ej —  juk ułożenie spisów wyborców , 
ustanowienie władz wyborczych, w yzna­
czenie kandydatów na zebraniach "okrę­
gow ych  i I. d. —  dokonała się w ostatnich 
tygodniach bard/.o poważna praca: nowe 
zięby ustroju, ustalone w Konstytucji 
Kw ietn iowej, powoli ale systematycznie 
popularyzują się w szerokich rzeszach 
społecznych. łSe/ dcm agogji Wiecowej, 
bez krzyk liw ego jarm arku przedw ybor­
czej kampanji —  coraz bardziej w głąb 
społeczeństwa przenika uświadomienie
0 tych przemianach ustrojowy cli, które 
Jotyczą i poyvMania i składu i roli p rzy­
szłych naszych ciał u staw odaw czyd i.

Okres przedwyborczy, jak i obecnie 
prze/.y Im n y , lem właśnie różnił się od 
pop.zednich. (idy bow iem  yv r. 1922, 1928
1 1980 zainteresowanie skupiało się na 
tein, które partje w wyścigu do mety 
m andatów „zw yc iężą  ', a które poniosą 
>UęsKę“  —  to obecnie zainteresowanie 
społeczeiislw'a skupiało się nad c/emś 
-zgoła odmiennem: jacy ludzie są rtajocl- 
Iwwiedniejsi, aby \y parlamencie spełniali 
te zadania, ja.kie nowa honstytncja yyy- 
znacza ciałom prawodawczy m.

1 to slanoyyi oyvo „lu izum ", które pięt
Uo syyo  je Jyv . ci męlo na całym obecnym 
okresie pr/.edyyyborczym.

Mięo/y racji stanu panslwa a obyyy i 
tcleni niema w ięcej Wfuipatorskicfi p-n 
średników których stanowiły centrale 
partyjne. Niema dyktatu z „g ó ry “ par­
tyjnej i niema narzuconych przez kon- 
V'.eklyulc parły jne kandydaloyy. Do par 
buneniu kandyduje tylko len. kogo wpa- 
■ l/yto sobie liczne -grono osób. reprezen­
tujących sity samorządowe, gospodnrc/.c. 
'-hlttiralne. pracownicze, działające w  po 
łeczeńsiywic.

T o  leż kandydatami nie zostali w s, ech 
b ied k i", nic ..uniwersaliści1', i nic agenci 
V/y k<,l|)orlcrzy doktryn partyjnych. Kan 
dydujc: rolnik i pracoyynik umysłowy 
robotnik i nauczyciel przem ysłow iec i 
•anior/ądowiec. Kandyduje nie dlatego, 
żt pozatem jest ,.endekiem' czy ..chade­
kiem 1', ..ludowcem11 czy „socjalistą** —
 ̂1( dlatego, ponieważ jako rolnik czy . 

przemysłowiec, pracoyynik fizyczny czy 
luny -.łowy reprezentuje typ działacza spo­
łecznego yyyzyyolonego z okoyv doktry­
nerstwa partyjnego, a myślącego kale 
gorjann ogólno-pańslyyowemi.

Na tein polega zasadnicza różnica, 
która dzieli dawnego knndydala na posła 
od obecnego.

I z tym lakiem  liczyć się musi wybór 
ea, któremu państwo powierza tak yyaż- 
( H B H H H a H H M H H n B i M M I

jak wyłonienie ciał prawok-ie zadanie, 
dayyc/y c h.

Ostatnie dni przed pójściem  do urny 
nuljonoyye rzesze yyyborcóyy spędzą ną 
grimtoyyiHun przemyślanin i rozważaniu. 
który : kandydatów najbardziej im  od­
powiada. Nowa ordynacja -sejmowa tą 
decyzją obarcza każdego wyborcę z osob 
na. Dawniej nie miał on możności elim i­
nowania k aulydatów. Dayyiiicj był po- 
/lnny-iom tego prawa. Wpychano nm yy 
lękę „num er"  partji— i kwita. Teraz jest 
zupełnie inaczej. Teraz właśnie zostaje 
wcielona w życie demokratyczna zasada
wybiegłn j*. yikt więcej nie obiecuje imie 

•=»»»»«■■■'

iiicm partji i nikt nie gro/i dopustem b o ­
żym na yyypadek, gdyby „yyygrała" kon 
kmeiicyjna part ja, a „przegrała* własna. 
Niema tego m edzypartv jnego totaliza­
tora.

Jest natomiast obowiązek imiijwidnul 
ny powaineyo zastanowienia się każdego 
wyborcy z osobna, który  -z kandydatów  
zasługuje na największe zaufanie i który 
w Sejmie sppłni syve zadanie poselskie 
najlepiej.

Fa rozwaga, lo y\eyvnęlrzne skupienie 
przed powzięcie m decyzji, przed pójściem 
do urny yy najbliższą niedzielę oto. co
czeka wyborcę yv tych dniach. M.

kandydatka na prsłankę do Sejmu w okr. 46
(Wilno)

Postać. W andy z Filipkowskich pułk. 
'Pelc/y oskiej nictyliko z okazji w yboróyy 
db Sttjuim i postawienia jej kandydatury

Pierwsze oryginalne zdjęcie z nad granicy włosko - abisyAskieJ

prze/. Naczelny Zarząd Rodziny W ojsko 
wej —  je-st godną uwagi. W kuzdeui in- 
ne-m państwie kobiety typu W andy Pe ł­
czyńskiej, o I uk wspaniałych kartach bo 
jcfwyoh i obywatelskich jak ona. m ian 
by już za życia bogalą o sobie bh-ratn 
rę. Polska kobieta jednak i ta —  d!zn jow  
OLslailnicIi —  i la —  z okresu po wsi a ń 81 
i 1)3 rolka-, s pełn i-wis z y Swoje zadanie, po ­
trafi jak żadna na świecką osłomic się 
mile/enic-tn, cofnąć w najg łębszy cień o-g 
niska dom ow ego i oddać ciclu-j, djame- 
Iralnie Jf>r zcćhv'iK>j praicy pacyfistycznej.

Mietliśmy tego dowody jaskrawe na 
Marts/ałkoyyej A leksandrze Piłsudskiej, 
dawne-j nieuhjktej „O li ' Nzczeibinskioj 
i Sunny lego don*rody na W andzie Pet

Z obu stron, tak od  strony posiad łości w łoskich w  A fry ce  -wschodutej. jak  i w  Ab isyn ji. czyni 
się nrzyiiotowania w o jen ne  i w zm acn ia  się ochronę gran ic. Reprodukow ane pow yże j p ierwprzygotow ann ) -
sze o-r- inaJne zd jęcie  ,z nad1 gran icy wtosko-abisyi.sh.iej p-.kaznj.- o ficera  w łosk iego i  kara- 
binwr ni łśzynow ym  za -waleim ochronnym  z w orków  z piaskiem . Poza  watem  ciągn ie się już 

terytorium  abisyńskie.

c z y  niskiej Jej zresztą n a jw yb itn ie js ze j 
podkom en dn e j w W yw iad ow czym i O d ­
dzia le  (K n r je rek ) ł llryga-dy.

W anda Fil i Rh owsika tirodzda się na 
L itw ie  w pow iecie  św ięciaiłskim . D op ie­
ro przed samą wojną przeniosła się 
wraz z rodżiną do Kielc. Uniwersytet 
kończyła w K rakow ie i lam wstąpiła do 
Drnżyin Strzeleckich na początku ich po- 
w-s-lauid. M łodziutkie je j serce dziewczę­
ce rwało się do czynów, najzupe-łiniej wy 
uiszczających, to też nic dziwnego, że 
ominęła wszystkie lżejsze prace, szpi- 
labie i poza frontowe, i zgłosiła -się do 
najcnężis/ej, jaką tylko można sobie w y ­
obrazić. do n a ji i n ehe zp i ec z n i e j.-s z e j , i naj 
hardziej o dlp o w i udz i-a i n e j . M i a n o w ie i e. 
skoro tylllko Komendant Pnsmdsk. pow o 
lał kobiety d-o służby w yw iadow cze j i 
oddał AleJk-.andrze Szczerbińskie j do­
wód/wo nad tym nielicznym , z. n iesły­
chaną p ieczo łow itością  dobranym  muter 
jąłem  4ti uc/A-Lsłniczek -— do mi h /.ostała 
wcielo-na W anda Pełczyńska.

W yróżn ion o  je j bart, je j n iezwykli! 
odwagę* je j opanowanie, je j spokój —  
/-ilety, które w śm iertelnych nieraz za­
daniach kurjerki, między frontam i, by­
ły nie/.będncmi. Poz-a n iektórym i odcin­
kami PO W ., nie by to służby trudniejszej 
i od:powiedzialni(‘jszej, ocierającej się 
wciąż o szubienico, jak służba Knrjerek 
I Brygady. Przerzucano je z 1 rontu na 
ly ły  nieprzyjaciebskie wysyłano z ra-por 
tiimi .przez płonące szańce w roga —  do 
swoich przez zasadzki żandarmów7 i 
szipicli. —  0  głodzie, o ch łodzie, chadza 
ly nieraz m ilam i pies/.o, tropione jak 
zw ierzyna, niosąc w płaszczach pozasz\ 
wa-ne rozkazy, a w pamięci cafe kobutfny 
cyfr. nazw y pułków7, naz-w\ micjsi n-w » 
ci, których zestaw ienie lachow e trze1 za 
było ustnie złożyć sw o je j w łidzy... o Ue 
się do niej dotarło. 1 —  ja'b stw ierdza 
icli Komeiiidń.ilka, M arszałkowa Piłsud­
ska:

Z duiiną [w i w kmIz ieć mogą Kurjerki t 
Brygady, że nal-ażytcie spełniły .swój obo­
w iązek, bo żaden z raportów  nie dostał 
się do rąk n ieprzy jaciela , m im o aresz­
towań i dokładnych rewdzyj...

Brutalnych, dodajm y, rewi/.yj —  hru 
halnych aresztowań —  o krok od strycz­

ka. '
Na tych 4fi K nrjerek Smu-rci Kom  en 

Jant odznaczył 20 odznaką I Brygady 
Za W ierną Służbę —  17 zoslało poda­
nych do Krzyiża W alecznych  a 8 o frzy
m ało-K rzyż Y irtu ti Mi lila ri Z tych os tul
nich. poza M arszałkową Piłsudską nie- 
udraszoną ich Komendantką, była mto- 
d/.iutka W anda F ilipkow ska Pełczyn 

ska.
0® * osobiście referow ała Komendan 

łow i zebrane wiadomo-ści, ją w ysyłał do 
wódcti Bała fjoiui W ił rs z a wsk ie-g o POW
s p, Tajdei!LS7 Zn 1 ióski gdy szczególnej 
wagi była inisja —  a kiedy rozwiązany 
został oddział Knrjerek, widzimy7 W an ­
dę* Pełczyńską wr L idze Kobiet w  K ie l­
cach —  w idzim y ją wśród wojska w ro ­
bocie ośw ia tow ej —  aż po rok 1920. A 
kiedy skończyła się wojna, mimo- zajęć 
przy nowostworzoneim , m łodem  sw ojem  
ognisku dotmowem przy drobnych dzie 
ciach —  W anda Pełezyńśka nie oddaje

W iiM i wszerz Polski
—  Z A K O N C Z E M L  B I  I)0\VV M O LO  

P O Ł l  D M O W  E (iO  W PO R C IE  G D IN  
8KIM . Urząd Morski ukończył budowę 
m olo południowego, zam ykającego ba 
sen Prezydenta od strony południo-wej. 
Obecnie prow adzone są tylko roboty 
przy wyrównaniu piaszczystej p ow ierz­
chni m olo oraz umocnienie je j  przez po 
krycie warsfw7ą torfu  i obsianie trawą 
Również opracow uje się rozplanowanie 
nowopowstałego terenu mola, na k lórem  
przew idziana jest budowa pom nika z je ­
dnoczenia ziem  polskich, budowa pawi- 
lonu-przystani dla Żeglugi Polsk iej, oka 
/.ała budowla Yacht-tklulbów, bu-duiwa uli 
ey wzdłuż m olo  oraz rozm ieszczenie 
nla-utacyj dekoracyjnych.

Przy budowie basenu ża-glowego dla 
yacIliów  są także na ukończeniu prace 
hydrotechniczne. Jeszcze w końcu bieżą 
eego roku basen pow yższy zostanie od ­
dany do użytku yaciit-klubów

—  K A1AS  i no. A1.NA SI SZA W  H IŁ L K U  
rO I.S C i;. Z Poznan ia  tlonoszą, że w zw iązku  z 
klę.ską .suszy rulnielwm natra fia  na ogrom ne tru 
(iności p rz ) dokonyw aniu  nowych jesiennych 
zasiew ów . P raee p rzygotow aw cze  do zasiew ów  
uuieuio-źliwinne są w te j ch w ili zupelnein zeaku 
rupjen ieiii się ziem i ornej, którą trzeba  ro zb i­
jać k ilo fam i. W  tych warunkach uprawa b ę­
dzie w j konau i pow ierzchow n ie  i  oub ije  się w 
przyszłym  roku nu sytuacji ro ln ictw a uisktcm l 
pionam i W ostatnich dniach przeszły nad W le l 
kopol.ską burze, ale deszcze były  k rótkotrw a le  
i mato o b fite  tak że posucha trwa nadul.

—  PA C JE N C I .SKARŻĄ L E K A R Z Y . L W t.r- 

szawy donoszą że zaiiie-poikojenie w śród zawo 

dow yeh  organ izacy j -lekarzy i dentystów w yw o  

lala praw dziw a pow ódź procesów ) oclszkodowa 

riia,- wyl-aczany.cli przez pacjen lów  spowodu rze. 

koincgo iniodłzalslwn w leczeniu.
—  H A M I IJ .E  \, ES I lN G ttO U S E  W T A B O ­

RZE  T O W A R O \V \M  PO L S K IC H  K O L E I PAN  
STW O W  V OH W celu usnrawuiienia nu Uu tow a 
-i owego, a w j  ierw szyn i rzędzie  -przyśpieszenia 
pjizewo-zów i zw iększenia bezpieczeństw a jazdy, 
lab-jr iow a row y Polsk ich  K ole i Państwowych  
josi zaopatrzony w ham ulce zespolone systeanu 
W estlnghousca.

Ola zbadania wa-runków m chu ])oeiągów 
tow arow ych  na hamulcach sam oczynnych  spt 
cjlilna kom isja  m ia iisierja lna p rzeprow adziła  do 
datkowe próby ham ulcow e ma le-remie dyrekcji 
w ileńskiej.

Próby, p f-roprowadzonc ,z -pociągiem t jrwaro 
w ym na szlaku posiadajip  ym  duże spadki przy 
szybkości ponad 00 kilom el-rów na godzinę w y 
kazały wysok ie teehnic.zine i ruchowe zalety 
-wprowadzonego ma polskich .kolejach system u 
haim ileowego.

\Y wyniku prób stw ierdzono łatwość obsługi 
-i manewa-owan.a o ra z  pewność działan ia lianiui 
ców  i iiik iż iiwośc zatrzyimania -pociągu na przepi 
sow ej odle-glości p rzy  wszelk ich szybkościach 
i -prolilu szlaku przyczem  samo ham ow an ie po. 
ciągu o długość, 6, ą ni. m ia ło  -przebieg łagodny 
bez uderzeń i w strząsów . R ów n ież i odham ow y- 
w an ie  pociągu naslępowato stopn iowo, co poz 
s-ilito  na ła lw e  ponowne uruchom ienie pociągu.

się wyws^zaisom, n ie  opuszcza rozk-gfw h  
tercinów pracy społecznej \Vvłrwale zaj 
uiujc .się B .ałym  K rzyżem  —  zasiada w 
Zarządzie O gródków  JoTdanowskich —  
ledagujt* pisin-o „B luszcz*7 —  tw orzy pis 
nio ,,Kubie-ta W spółczesna" z wspania­
łym  Jod-a-tkiem „D ziecko  i Matika" orga 
nizujc w ykłady dla ubogith  matek na 
przedm ieściach V  anszawy —  rc-prezen 
tuje F idac zen-ski w kraju  i zagranicą —  
zasiada w Radzie Naczelnej Zw iązku 
Św iatowego Po laków  —  ona je-st delego 
waną do W łoch  na ina-tikę chrzestną na­
szego p ierw szego transoceanicznego stat 
ku (Piłsudski).

VY dzieniniikarstwie znakom ita publi­
cystka, świetna mó-wczyni, zajmu-je się 
żywo kaiżdą krzyw dą ludzką, i w 'W a r­
szaw ie, i teraz od killku lal w W iln ie 
W alczy  o  krzyw dę robołn ika, walczy o 
krzyw dę robotnika, w alczy o krzyw dę 
rybaka (słynna sprawa jeziora  Na-roczb 
w alczy o  krzywdę di/.iecka, o szkolnict 
wo. Jest niezm ordowaną, im pulsywną 
nayyskroś, enf uziastką o  niegasnącej 
n igdy euergji i żywioł-owosci

Kto zresz-tą wyszedł z tam tej cudów- 
nej szkoły Knrjerek I  Brygady, kto jot- 
przed w ojną m im a lał dzrewczęcycli, ma 
r/ył o całopalnej ofiairze za niepodle 
głoiść O jczyzn y  — kto m im o tych niespo 
żytycli zasług pozostał skromny, pracy 
społecznej oddany, ten nia wszelkie Pra 
wa do tytułu obywa.tetla pierwisze klasy, 
to jest tego, który reprezentuje zawsze 
najchwalebniejszy typ w dziejach k ra­
ju, a pow ołam  do o fic ja lne j reprezenta 
cji, czy to  w jak ie jko lw iek  organ izacji, 
czy na trybunie sejm ow ej —  spełni to 
zadanie z najwyższą bez wątpienia ro z­
wagą obow iązkow ością  -i talentem

Mar ja Jehanne Wielopolska,
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Kandydat ludności żydowskiej 
z okr. 45 nadrabin wileński

Izaak Hubinsztejn
Pod  iwaliśn iy p rzez szereg dni życ io  

rysy naszych kandydatów ni. i. w okręgu 
45. W  tym  okręgu w yborczym  kandydu je 
rówinież poza kandydatam i polsk im i 
przedstaw icici ludności żydow sk ie , nad­
rabin Izaak. Rubinsztejn. Sądzim y, że n ie 

będzn  obo jętne dla czytelń, polsk. poznan ie 
rów n ież ży c io r j su kandydata ludności 
żydow sk ie j, k tóry  zna jdu je  się w okręgu 
45 na 3-em miejscu. W  okręgu  tym m iesz­
ka wietlka ilość ludności żydow sk ie j i nad­

ra b ia  Rubinszlejn ina w razie  solidarnego  
głosowaniu ca łe j 'udności żydow sk ie j te 
go Okręgu na n iego szanse uzyskania 
dostatecznej ilości g łosów  (Ra otrzym ania 
mandat u.

i . Nadcabin I/.ttak Hnbmsztejit urod/.il 
się w r. 1,880. M łode Lała spędził nad 
nauką w jeszybolach w W ołu/yme,, K ow ­
nie i w mnych ośrodkach sludjów rabi- 
nackich Jednocześnie studjuje przedmio 
ty świeckie, uzyskuje św iadectwo do jrza ­
łości i wslępu-je na Umiwersylet, gicteie 
zapisuje się na W ydzia ł Prawa i Nauk 
Społecznych. W  roku 1906 obejm uje sla- 
nowisko rabina na południu Rosji, a w 
roku 191(1 zostaje wybrany na rabina 
m. W ilna  gdzie pełni swe duszpasterskie 
obow iązki do dnia dzisiejszego.

Po  wybuchu w ojny światowej, sl.ije 
na czele akcji pom ocowej, pracując / 
w ielkiem  poświęceniem nad polepszeniem 
ciężkiej doli społeczeństwa v i krótkiego.

W  czasie okupacji n iem ieckiej jest 
prezesem ,,Żydowskiego Komitetu Cen­
tralnego1', który reprezentował całą lud­
ność żydowską na terenie ow czesnego 1. 
zw ,,Ober-Oslu“  (ziem i W ileńsk ie j i K o ­
w ieńskiej fi. gub. gród/lenvkiej pow. bia 
h> .stoicki i 1 d.). W spółpracow ał wówczas 
z wileńskim; Kotnilehum Chrzęści janski- 
1111 dla dobra całego społeczeństwa w tym 
ciężkim  dla Zienki W ileńsk ie j okresie. 
W  delegacji z ramienia Polskiego K om i­
tetu Edukacyjnego wspólnie z prezesem 
Macierzy V 'kulnej ś. p. doktorem W ęs 
ławskim  \v\ walcz,ył u władzy okupacy j­
nej niem ieckiej otwarcie zamkniętych 
przez nią szkól poisl ich i żydowskich 
i zwoln ien ie uwięzionych nauczycieli.

Po przyłączeniu Ziem i W ileńskiej do 
Polski zostaje w7 roku 1922 wybrany do 
Senatu i przez dw ie kadencje piastuje 
urząd senatora K/eczy pospolitej Polskiej. 
Bierze czynny udział w komisjach (jako 
stały człnnek Kom isji Oświatowej, a nie 
stały budżetowej) oraz często wygładza 
przemówienia na plenum Senatu.

Nadrabin Rubinszlejn w ielokrotnie 
reprezentował zagranicą społeczeństwo 
żydowslcM! yv Polsce. Jako przedstawiciel 
rebgji m ojżeszowej (obok rabina naczel 
nego Anglji i rabina naczelnego Francji) 
pracuje yv Kom itecie M iędzvnarodoyvym 
dla Pokoju  Św iatowego i zostaje wybrany 
członkiem Egzekutyw y tegoż Komitetu. 
W  roku 19J4 bierze udział w Londyń ­
skiej Sesji W ysok iego Komisarjatu dla 
Spraw Uchodźców  z Niem iec przy L idze 
Narodow, gdzie występuje z przem ów ie­
niem \y imieniu Żydów. Brał również 
(ttyrmy udział w konferencjach genew ­
skich yv spraiwie re form y kalendarza i 
jako pr/edstayyiciel religji m ojżeszowej 
uzasadniał swoje stanoyyisko. Jest rów ­
nież członkiem  Kuratorjuin Uniwersytetu 
Hebrajskiego yv Jerozolim ie i stoi na cze­
le Tow arzystw  Oświaloyyych w Polsee.

Ciągnienie doiarfiwki
O dbyto się ciągniienie 4-.ro proc. p retiijow p j 

pożyczk i ilo la ro w c j Serji t li W y l isow ano pre- 
nije ;nuslępujące:

13 dl. 10.000 —  \ r . 1101217
Doi. 8000 —  N. 1100200.
Po 3000 dni. —  N -ry : 1081898 1370380

1352134.
Po 1000 dcl. —  \ rv : 137552 857103 75709 

1348,173 1222 1508.
Po 500 d o ]. —  N -ry : 880100 1337400 118300 

728332 700410 905088 52154. 8028833 445091
84323.

P o  lOOd ,: S-rY. 1307424 1439539 116158
510.15 1101802 507450’ 1200347 304981 1372220 

80582 .111070 417437 10502(8) 0.31416 40409
U 14501 399008 052002 34808 3283.54 12.59718 
1040974 714.585 8IH634 1037810 1.375153 2.38189
372802 12,39398 172108 29.382, 44.379 91 039
H8)9 399 294972 12.3.3245 572582 1170012 330091
117.3020 809791 1413248 1208.309 970219 2()7vll33
10 15344 1 495100 859340 7,35078 333 004 12231517 
1012417 54047 412894 037382 1295571 1294 960 
775332 312.34 1 802773 [8.8.810 1222,347 711738
t 6!>4,no ńl2ÓS,30 4.34495 .309780 1390197

H IW J I 1249289 560131
14*0695 12326o3 560093 940702.

Wszyscy obywatele m. Wilna 
do urn wyborczych!

W  dniu wczorajszym i u godz. 19 w 
lokalu  Sdkrclarjaiu  W o jew ód zk iego  B. 
B. W R. odbyło się zebranie m iędzyor- 
gainizacyjne w7 klórem  w zięło udział oko 
to 70-ctu prezesów  i delegatów  ongani- 
zacy j sptdocznycb i zawodow ych .

Z fili raicie zagaił Prezes Rady W o j. - 
wódzlkiej BB\VrR W ito ld  Abram ow icz 
wskazując na potrzeby w zilęcia czynni - 
go w udziału w głosowaniu przedewszysl 
kiein ze strony społeczeństwa zorgan i­

zowanego, o), o w iązk u-iu ktorego ,est u- 
świaidomiemie i pobudzenie ja.k najszer­
szych warstiw społeczeństwa do w yk o­
rzystani i swego prawa obyw atelsk iego 
przez udział w głosow7aniu w dniu 8-go 
września.

Zebrani przedstaw iciele orgain./acyj 
jednogłośn ie uch w a liii wydać odezwę 
do społeczeństwa m. Wulna, którą po 
niżej poda jem y:

Onywatele wyborcy m. Wilna l
lłzleń 8-go września jest ważną dalą w  życiu wewiiętr/netn Rzeczy po 

spolitej. Jest to dzień glosowania na posłów do Sejmu, Z  pośród kaiulyńa 

tów, w y sunięty eli przez Zgromadzenie Okręgow e w obu OKregaeli \Y\bor- 
ezyeh Miejskieli mamy w każdym Okręgu głosami swemi wybrać po dwóch  
posłów.

W ybory obeene mają szczególne znaczenie. Po raz pierwszy bowiem  

w7 dziejach Odrodzonej Rzeczypospolitej wybory odbywają się REZ POS- 

R E O M L T W  \ PARTY3 POL1TYUZN Y( II i po raz pierwszy pryJmrcy gło­
sują na znanych sobie ludzi.

Zadaniem iiaszein jest polmdzle wszystkich do wykorzystania sw ego 

prawa oby w atelskiego i d!r» wzięcia udziału w głosowaniu w dniu 8-go 
września! j

Należy przełamać wahania niezdecydowany! h. prostować szerzenie 
fałsze i hatammlwa, uświadomić nieświadomych!

W ybory obecne są egzaminem dojrzałości obywatelskiej i doniosłym 

czynom "  budownictwie nowego ustroju Rzeczypospolitej.
ii to fo rozumie, ten pójdzie z pewnością do u.*n\ wyborczej. Bierność 

apalja i lenistwo są najgorszemi w7adami życia publicznego.

D M A  8 go W R Z E ŚN IA  G LO SO W A Ć  BĘD Ą  W SZYSCY. KTÓRYCH  
SERCA BIJĄ DLA POLSKI. Natomiast zawiodą się w swych podstępnych 

rachubach przywódcy partyjni oraz ci. którym solą w7 oku jest silna Polska. 
Przy urnach wyborczych stanie całe społeczeństwo, ho coraz silniejsza jcsl 
w nim świadomość, iż do wielkości i potęgi Ojczyzny naszej i do powszech 

nej pomyslnosci prowadzi droga żmudnej pracy, narzędziem której bedzie 
Sftjlu Itzcczy pospolitej wybrany w dniu 8 ym w r/es ni a.

W zywam y wszystkicli do urn“.

Liga Morska i Kolonialna, Okr Wit.,
—  IJga O b r , Powietrz, i Prteełwgaz.. 
Okr. U i i ,  —  Polski Czerwoni/ krzyż, 
Okr. W  i i ,  —  Polsk i Biały krzyż, Ókr. 
U i i ,  —  Klub Radziecki Gospod. Odrodź. 
Wilna, —  Federacja P Z O O :  Zw. Leyjon i 
stów Polsk. Okr W il  . —  Zw. Lcg jon i- 
siów Polsk. Oddz. W  d., —  Zw. Peowia  
kaw ho lu  Wił., —  Zw  Ofic. Rez,, Kolo  
Wil., —  Zw. Rezerwistów, Podokr. W i i ,
—  Zw. Inwalidów  U oj. RP., Okr. Wil. 
Nowogr., — Zw. Inwalidów W oj. R P  
Koło Pow, Wil. Tro i kie, —  Ogólny Zw. 
Podof icerów  Rez. RP., Koło Wil., —  L r  
gja Inwalid. Woj. im Gen. Sowińskiego, 
Komp. W i l . —  Zil>. O ficerów w st. sp 
Kolo  W i i ,  —  Zw  Kaniowczyków i Żeli 
yowczyków, Okr W i i ,  —  Zw. Sybira­
ków, Okr W i i ,  —  Slow. Podufit . w st 
spacz, w Wilnie , —  Zw. b. Żołnierzy ł-go  
Kor]>. Wschodu., —  Zw. Legjomstek P o l  
skich w Wilnie , —  Zw. Żydów Uczestit 
Walk o Niepodl., Oddz. W il., —  Zw. h 
Uczestnikaw Wojsk. Straży k o l  Okr 
W i i ,  —  Zw Literatów Polsk Oddz Wil.,
—  Zw. Rib lio lekarzy Polsk K o lo  W i i ,  —  
Zw. Nauczt/c Polsk. Oddz. W i l ., —  Zw  
Pracy  Obywatelskiej Kobiet, Znrz. Wójt,
—  Zw  Pracy  Obyw. Kobiet, żarz. Grodz 
ki w Wilnie , —  Stow. Rodzina W o jsko ­
wa, Ko lo  W i i ,  —  Stow. Rodzina Po l icy j  
na, Kolo  Wil., —  Stow. Rodzina Urzędni 
cza, Koło W i l ., —  Stow. Rodzina Ko le jo  
wa, Koło W i i ,  —  Kolejowe Przysp. W o j  
skowe, Odz. W i i ,  —  Poczt. Przysp. W o j  
skowe Oddz. Żeński W ilno, —  Stow. Urz. 
Państw. RP. Koto Wit., —  Stow. tJtzęd 
ników Poczt, i Teleyr z wyższ. wyksztal

f2 < *c f/o  w dom — radość w dom

Nieudane włamanie
W czoraj *v nocy policja została zaalarm o­

wana wiadomość la o  /.uchwaleni włamaniu <lo 
składów towarowy! li firmy ekspedycyjnej Slra- 
kuna mieszczących się w  domu Nr. 30 przy 
ul. W ielkiej.

Złodzieje przedostali się wpierw na strych 
sąsiedniej kamienicy. Po wybiciu otworu w  ścla 
nie, łączącej się ze strychem nad składami flrniy 
Slrakuna, złodzieje zrobili otwór w  suficie 
i w ten sposób przedostali się do składów gdzie 
zaczęli pakować towary.

Spłoszeni jednak Zosluil przez dozorcę noc­
nego i rzucili się do ucieczki tą samą drogą. 
Włamyw arze nletylko nic nie zrabowali, lecz 
w popłochu pozostawili również na miejscu nie. 
udanej ..operacji1 tom I inne narzędzia zło­
dziejskie-.

W  wyniku dochodzenia zatrzymano wezo 
raj kliku znanych policji złodziei, co do  których 
są ważkie poszlaki, że to oni byli sprawcami 
nlpiulflnpdB w łam ania ffll

Zgun 
Cezarego Jellenty

W  nocy z 31 sierpnia na 1 w rzcóu u  zm arł 
v- W arszaw ie  wskutek ataku sercowego, p rze­
żyw szy  73 lata, w yb itny  pisarz, k ry tyk  i essayi- 
sta Cezary JeUlenta.

Cezary J jllen ła  urocizil się w W arszaw ie , 
[k o ń c zy ł  w ydzia ł pratwny Uniwersytetu W a r ­
szaw skiego, s led jo w a ł też l i io z o i ję  w Lipsku, 
Do r. 1906 p rzebyw ał stale w W arszaw ., k lorą  
musiał opuścić jako  em igrant polityczny w 
zw iązku  ze swą działa lnością agitacyjno-iniepod 
leglościoiwą. udając się na tułaczkę do Lipska, 
Drezna, Krakow a. Do kraju  pow ' ocil dop iero 
muskulek unm estji w 1914 ruku

Na em igrac ji redagow ał ud r. 1912 aż do wy 
buelui wojny m iesięcznik „R yd w a n 7' o ciiurakle 
rze literacko-nrlysitycznym . T o  samo czasopism o 
w znow it w 'W arszaw ie w okresie w ie lk ie j wojny. 
W  okresie  at) lal >głosił naslęipujące prace.

S todja i szk ice filo zo fic zn e ", „W szec lipoen ia t 
i na nowsze jego  d z ie je  „L o rp oczty  (pospołu 
z W acław om  Nałkow skim  i M arją  Kom orn icką) 
1895, „G aśerja ostatoich  d iii s,.kic o m alar- 
•itwie i m alarzach  (1897), „.lu-ljusz S łowacki 
d zis ia j' (1900), „D an te  A ligh ie r i"  (1900), „C yp . 
rjan  N o rw id " 11909), „D ru id  Juljusz S łow ack i" 
1911), „O ra ją cy  szczyt' Studja -syntetyczne 

1:1912). „Sam uel Zborow ski Juajusza S łow ackie­
go ' Transkr pcja sceniczna „P o w ló rn e
ścięcie Samuela Zborow skiego ' (1927) „J o ze f 
1'iłsuduki jak o  p isarz i m ów ca )1922i, „D o s lo j 
uy p rofesor na Zam ku K ró lew sk im '' (1931) 
„W ia tra k i Don K ichota ' (1933), „Sosny oitwoU 
kie.1' Obraz niiusla uzdir. (193o). Z dziedziny 
[loez ji i dram atu: ..N u rty " (18961 „O rlan  dru 
ija część „N u rtów  (19021 .K rasw a" (1902, 

M ednza ‘ (1908), „B a letn ik  (1921). V tw o ry  
w ieściow e: „ W  przesilen iu " (1894) L in  je  Ho- 
lera  (19081, „W ie lk i zm ierzch  (1923), „Jasny 
Hubert' (192t>), .R ycerze  I_.ilji*' (1928|, „K s ią żę  
o turkusowych oczach (19291, „W iz ja  M a­
co  nnv (19.31).

Kurjer sportowy
Klasyfikacja uczestników 

wyścigu Warszawa —  Berlin 
o puhar kanclerza

Indyw idua lna k lasy fikac ja  zawodników 
startujących w b iegu  kolarskim  U a rszaw a - Rer 
lin o puhar kanclerza H.illkwa p rzedstaw ia się 
d cliu ilyw  ni‘e w następujący sposi.h:

cenieni. Kotu Wil., —  Zw. Zawad Prac
Ubezp. Spoi Oddz W i i  —  Zrzesz. Urzęd 
ników Polsk. M onopo lu  T y l  Kolo Wit
—  Stow. Uj.zijdn.ik6w Państw. Monup 
Spirytusowego, Koło W i i ,  —  Zw. Polsk  
Inżynierów Kolejowych, Kolo  W i ! , — 
Zw. Urzędników Kole jowych R P  Okr. 
W i i ,  —  Zw  Urzędu. Kniejowych RP., Ko 
to W i t , —  Zw. Osfidnihów. Wil. Ruda 
Wnjew., —  Zw. Młodej Wsi Z iem i W i i ,
—  Zw. Leśników R P  Oddz. W il , —  Zw  
Urzędników Ad min. Wojsk. Ko lo  Wil.,
—  -Stow Kali. Oświat. P racow ników  \d 
min. Wojsk w Wilnie, —  Zw. Wlaśc. 
Autobusów kom . Zam. W ojew  W i i .  —  
Zw. Niższych F im k c j.  Państw R P  Okr. 
W i l , —  Zjednoczenie Robotn. Zw. Zaw. 
Ziem  P in  -W sch., —  Zw. Zawód. Prac. 
Aitlom ib. Z iem  P ln .-W sch., —  Zw. Zaw  
Drużyn Konduktorskich, Okr. W i l , —  
Zw. Zawód Drużyn Konduktorskich Ko 
lo W i i ,  —  Rezjiart Zw. Zawód. Muszym  
stów kole j..  Kolo W i i .  —  Zw. P raco  w 
ników Pocz t  i Teleyr. Okr. W i i ,  —  Zw. 
Praconm. Poczt i Telegr. Kola W il. /, — 
Zw. Prac. Poczt i Teleyr., Ko lo  W il. 2, —  
Zw. Prac. Poczt i Teleyr. Ko lo  W ił  Tele 
graf., —  Zw. Prac. Poczt, i Telegr., Kolo  
Dyr Okr., —  Zw. Prac. Teletechnicz­
nych, Kolo  W i i  —  Zw. Zawód. Doroż  
karzy w W iln ie

Wszystkie dalsze organizacje spoteez 
ne, związki zawodowe, stowarzyszenia, 
zrzeszenia i l, p„ które solidaryzują się 
z treścią powyższego apelu proszone są 
o zgłoszenie swego akcesu wprost do  re 
dakrji naszego pisma, w relu uzupełnie­
nia podpisów pod odezwą.

1) llakiyyy-ald 24 '50:59.4 sek.
2*i W ierz 24:;s6.50,4
3) Slarzyó.ski 25:00:10,3
4) Kuipiak 25:07.08,3

.-')) Le-ppieh 25:08:12 -1

« ) Kriishl 25:20:05
71 Napierała 25:20:49
8) W eiss 25:23:33.6
9, Konopczyńsk i 25-24:11 „

10) M ayer 25 24 12 4 ,,
11) Wk-nde! 25:27:59 4 »»
H ) Rulaind 25.32:10.2 »>
13) Loebe 25:43:36,6 „
14) W asilew sk i 25:47.47.8 ,,
15) Targoński 25 :o2.25,6
16) M ichalak 25 55 19.2 „
17, Boebm 25:59 181.2
18] K o lod zieczvk 26:07:27 2 ,,
19) W o ik e r l 26:27:57 „
20) Zielińsk i 26:28:23,4 tf
21) Ignaozak 26:29.32.5
22) Galea 26.31:15,6 ń

Stan walk o we|Scie do Ligi
N iedzie ln e  w a lk i o w ejście  do L ig i w yjaśn iły 

ju ż sytuację w (rzęch grupach.
W  p ierw szej grupie m is,rzost yvo 7doby ta 

defiu ityyynie poznańska l.egja , po-zosial w p raw ­
dzie  jeszcze do rozegran ia jeden mecz, a le  p r z e ­
waga punktów  paznańczykóyy jest lek duża, 
że żadna z drużyn  nie m oże je j zagrozić.

W  drugie j grup ie  m istrzem  został l)ąh  z 
Kailowic.

W  trzec ie j grupie na p ierw ,/em m iejscu 
m a jdu ją  się lw ow scy Czarni, k tó rzy  prawds- 
pndobiwc na Um  m iejscu pozostaną.

W czw arte j grupie m istrzem  jest w ileńsk i 
Śmigły.

Obecny stan rozgryw ek  ilustru je poru z sza 
4a3>ela

gier M pkt. at. br 
. grupa. Leg ja  Poznań f> 9:1 14:3

Union Tomring L ód  i  6 6:6 15:12
Skoda W a  rs/,awa 6 4:8 12:20
P o lon ia  Bydgoszcz. 5 3:7 5.11

2 grupa: D ąb K a tow ice  2 3:1 6:1
Brygada Częstochow a 2 1:3 1 :6

3 grupa: Czarni .Ijyyów 4 7:1 15-4
Revert Stanisław yv 4 (> 4 9:10
PKiS L ódż 1 4:4 9.13
Strzelec Skalice I 1:7 3:9

i  grupa śm ig ły  W.illno 4 8 :1) 17:3
K arm ja G ra jew o 4 1:4 6:10
K otw ica Pińsk 4 0:8 3:13

W.KS. Śmigły w Brześciu
WlKS śm ig ły  ro zegra ł yy Brześciu dwa m e ­

rze  p ropagandow e. PiorwN/cgo dnia wojskoyyi 
pokonali zespó ł kom binow ane Z K S — Orkan w  
stosunku 4:1, a d rugiego  dnia odnieśli zw yc ię ­
stwo nad Polon ią  5:2.

Niedzielne mecze ligowe 
w Polsce

W  nadch.ydząeą n iedzielę, 8 b. m odbędą mc 
yy kraju  następujące spotkania p iłkarsk ie o mi 
strzos lw o lig i państwowej

W W arszjyy io : L e g ja — W arszaw  ranka w  L 
dzi —  L K S — Garbarnia, w Poznan iu : W arta  —  
Śląsk. yv H ajdukach Ruch —  P o lon ja , w  Kra 
kaw ie : C racovia —  W isła,
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Jak Rozgłośnia Wileńska żegnała dyr. W. Hulewicza
W  u fiieg fy jjoniud/tołyk w stiid jo  Roz- 

igłośni W ileńsk ie j zgrom adzili .się w szy­
s c y  p racow n icy  i stali prelegenci R oz­
głośni, a b y  pożegnać opuszczającego 
W iilno dyr. W ito lda  H ulew icza. Akt po­
żegnalny odbyw a ł się p rzy  o tw artym  m i- 
/krokinie, dzięk i czem u uczestniczyć w  
niim m ogli wszyscy radjosłuchacz-e w i­
leńscy, k tórych  szczere sym patje i uzna­
n ie  zdoby ł sobie W, H u lew icz w  ciągu 
sw e j ośm io letn ie j pracy na stanowisku 
k ierow n ika  program ów , redaktora 
..skrzynk i ogó ln e j a ostatnio dyrektora 
Rozgłośn i.

T ę  „au d yc ję  pożegnalną“  odbyw ają ­
cą się w  ramach kalcjinej ,,skrzynk, ‘ za 
ga ił p. T. Łopalewslki, poczerni zabierali 
ko le jn o  głos dyr. Roman P ik ie l, inż. T  
D ąbrowski p. T, Byrski, p. W ik to r 
T rośc ian k o  i w reszcie dyr. Hulew icz

Pon iże j podajejmy w skrócie te p rze ­
m ów ien ia .

JR r. Rnman P ik ie l
Kochany Wiioldzie!
Osiem la l wspólnej praey —  dm ga długa —  

iDełna nU-sptidzianek, trudów, chwilowych klęsk 
i  trwałych z«t,cii;»tw.

Iżrnga życia! —  I oto stoimy w  obliczu ko 
nieczności cozstauia się. Los chce byś nas Do­
rzucił i szedł ku dalszym podbo/rtuit i zwycię­
stwom w kurem gronie, na innym terenie. W ie ­
rzę gł<‘boko, iż prz.y swiirłeh zalotach charakteru 
i woli osiągniesz swe zamierzenia szybko 1 łat 
wo, a my nieraz w chwili Twoich trium fów  bę- 
*dzie>nr ślę chlubili, że jednak wychuclianio Clę 
w liasżem wilciiskiem kukuiczcni gnieździć.

Życzę Ci z ca łego serca b j tak s ię stało.

Tadeusz Byrsk i:
Nie należę do tyclr, którzy twierdzą, że „ża­

l i l i  słowa nie zdołają ■wyrazie...*1 —  Przeciwnie, 
s łow a wypowiedziane w  gromadzie ludzi wspól­
nie pracujących, mogą się stać świadomością, 1 
wtedy sproeentują napewno.

(Móż cticę. Panu Punie Dyrektorze przj pom 
nieć, żeśmy się zbliżyli jeszcze przed radjową  
sam pai ją: w Reducie. Ja, jako skromny „udzia 
łon iec4*, pan po .odbytej kanipanji poznaiis- 
* ie j —  „-zdioji we.J“, która już dzisiaj ma swoją 
kartę w  literaturze. Tam żeśmy się spotkali nie 
S przi padku, i kio wie, czy przypadkowe było 
■zetkniecie nasze w  radjo. Jakoś nie inaczej mo­
gę zbilansować pracę pod Pana kierunkiem i z 
tPanem. rak tyUwr jako rozmowę ludzi z jednego 
swi.ua. Gdy jechałem do W ilna, 6 la temu w  
ino je < naprędce zradjofonizowanej gl rwie zabły 
sls myśl czy np. 1‘Wton me nadawałby sic lo ra 
d ja Z  jakn-niż rado*nem zduniieniein dowiedzia 
J^m się, że właśnie z inicjatywy Pa.ia taką indy 
r ję  sit p rzygo łom fe. Nic trzeba było Pana prze 
konywać, cm niożi dać próba nadania „Słowa o 
nulki- Jgorai*. Nic trafił Pan zdaje się na gru.it 
nieprzyjazny, rzucając myśl nieprzygotowanych 
dv.skusyj; pamiętam w  jak symp Pyeznej atmo- ■ 
sferze omawialiśmy w  końcu r. 1933. projekt pr 
[święcenia roku następnego —  w 20 audycjach  
zagadnieniom współczesnej p iczji polskiej test 
to zaledwie próbka bilansu, i to próbka która 
bezpośrednio mnie dotyczy, no ale trudno mi 
oczywiście mówić w imieniu K o 'e-ów  chociaż 
myślę, że refleksje nasze będą podi dnie.

Proszę ini wierzyć Panie Dyrektorze, że nie 
będę Pana wspominał jako swojego Kierownika 
ale jako bliskiego mi doświadczonego Kolegę.

A kto wie, może jeszcze kiedyś fale radjowe  
asaniosa mię na Pańskie podwórze.

A u d y c je  w i le ń s k ie
(Recenzja tygodniowa)

Sym boliczny pułiar rozg ryw ek  o  najlepszą 

transm isję  z życia —  przypadł pp. B ohdziew iczo­

w i i PsKwiażesowi. P rzyznać na leży szczerze 

trudno o  lepszy w ybór. Jeden spec od  c iastyk ’ 
s>owa, od  n ieskrępowanego i odruchowego rzu­

can ia  słów  rw m ikro fon , drugi w łóczęga-Hm ary- 

niisla, T a c y  ludzie, zdawało-by się, niogą za­

pew n ić  transm isji otdpowiediui poziom , zainlere- 

łotwamie nią, upiększając lo- wszelk iem i nieod- 
zowmejni aitrybutamb

Już jednak po p ierw szych  dniach (i odw o ła ­

n e j trzeciej) transm isjach nasuwa się pytanie —- 

czy  gra w arta  była św ieczki. N ie  w ątp im y, że 

p rze jażdżka  dw utygodn iow a po kilku m orzach 

p ierw szym  transoceaniikiem po-lwstkitm jest m iła *—• 

ale jaka stąd korzyść dla rad ja? P om ijam y 

technikę emtsji. Ta  dziedzina bou iom ciągle 

jesziczc ulega kaprysom  atm osfery, w yładow ań  
i t d W arto  jednak na m arginesie konislrukcji 

zw róc ić  uwagę na kilka czynn ików , k tóre  zu­

b oży ły  efekjt, t/rudny wesizttą do osiągnięcia.

\y Trieste p. Paw łow icz m ów i, wskazu jąc na 

.gwizd syreny [„zapew ne państwo słyszą... . na 

lo  odpala z m iejsca p. B ohdziew icz „reporter me

W7. TrośesaiiRo:
Wi imienia całej speakerskiej trojki niani 

pożegnać Pana Dyrektora. Pożegnanie -— to 
smutna uroczystość — zawsze oznacza stratę. 
My, speakerzy, łracimy dziś dobrego zwierzchni 
ka i opiekuna. Radjo ma jednak pewną pocie­
chę —  stwarza złudzenie, że odległość nie ist­
nieje: glos z W arszaw y czy z W iln a  brzmi lak 
samo blisko, jakbyśmy słuchali kogoś w tym 
samym |Wkoju. To też słuchając Pana Dyrekto­
ra z anteny warszawskiej wydawać się nam bę­
dzie, że jest Pan od nas zaledwie o kilka kro­
ków

Mamy lakżc i to wrażenie, że nasze —  w i­
leńsko glosy będą Psimi szczególnie bliskie, przy  
pomną cały zwierzyniec radjowy: Kukułkę, u 
razy pieska. Dżi-ka 110 i nas ł o j e  Joasię, Jurka 
i mnie. Żegnając Panu Dyrektora życzymy mu 
przyjemnej praey w  W arszawie.

O dpow iadając na te przem ów ien ia  
dyr. H u lew icz po-wiedział ni. im.:

Drodzy Koledzy i Przyjaciele, Kochani Słu­
chacze wileńscy! —  Odjeżdżać —  znaczy „u- 
mierać Jtotrosze1* —  mówi przysłowie francus­
kie. A le iny mamy zdanie jaśniejsze, w  „Sone­
tach krymskich14 Mickiewicza. „Szczęślrw, kto 
ma z kim się żegnać,..'1 A doprawdy! Opuszcza 
jąc W iln o  po prawie pełnych 11-tu latach życia 
w tern mieście —  mogę ze smutkiem, ale zara­
zom dumną radością powiedzieć, że zaiste mam  
się z kiin żegnać! W łych 11 lu lalach —  peł­
nych osiem lat upłynęło nam nu wspólnej praey 
w elerze, na posterunku ltozgłośni W ileńskiej 
Polskic<y» Radja Osiem lat. Byłio w tym okresie 
dość ezasu, by zjeść razem dobrą beczkę soli.

W  przyjaznych (i nazbyt dla mnie zaszczyt 
n,> cli) słowach, które tu w opowiedzieli prz< d 
chwil.) rani zacni Koledzy z Radja wileńskiego 
—  widzę pełne odwzajemnienie tyeli szczerych 
i serdecznych uczuć, z którcini żegnam sw ój te­
ren pracy i  drogie mi na zawsze miasto W iln o

Z liiiosicm i ziemią tą zżywa się człowiek jak  
z krajem lat dziecinnych, miłością elementarną, 
niewyraebowaną, prosta. A skoro raz już zaznał 
tej miłości, nic opuści go ona do śmierci. Pot­
wierdzona jest głęboko w fpólnie. przeżylemi dnia 
mi radości i twardych prób.

Nic mówmy jednak zawiele <> pożegnaniu. 
Nie rozstajemy się przecież. Na tych saim eh fa ­
lach spotykać się będziemy nadal. W reorgani 
zacjł rad jofmnji polskiej, kiórej świadkami jeste 
śmy w  chwili obecne j lłyrekeja Naczelna Pol 
skiego Radja uznała za potrzebną moją pracę w 
W arszaw ie, na stanowisku Kierownika Literac- 
kiege (1<I 1 września będę odpow icdzialny za 
dział literacki wszystkieb polskich rozgłośni. 
A przecież, moja praca radjowa w W iln ie zaw ­
sze obracała się przede wszy stkimi dokoła spraw  
łlleraekich i dziedzin stycznych między literału 
rą  a muzyką. Charakter więc mej praey nie 
zmieni się, tylko wyspecjalizuje się i zwiększy.

Gdy teraz cofam  się myślą wstecz— na pro 
gu nowego okresu —  najwdzięczniej wspominam  
najpierw wieloletnią harmonijną współpracę z 
moimi Koleżankami i Kolegami z ltozgłośni.

Do pełnej liczby sojuszników i przyjaciół w  
eterze zaliczam ogromną rzeszę naszych słucha­
czek i słuchaczy radjowych —  tych przedewszy 
stkiem, którzy wymieniali z nami sw oje myśli 
i dopomagali nam w  praey. Im wszy sit im dzię­
kuję z serca i przesyłam najlepsze myśli. A uko 
ehanemu naszemu Ptaszkowi, Kukułce W ile ń ­
skiej, żyezę, aby rozkwitała jak ten pączek na 
w iosnę —  i aby ąrnija je j zwolenników' była li­
czna. jak piasek nad morzeni.

Do rychłego i miłego spotkania na antenach 
Polskiego Radja!

Na zakończenie te j krótk iej i n ie zw y ­
k le serdecznej uroczystości pracow n icy 
Rozgłośn i o fia row a li dyr. H u lew iczow i 
srebrną plakietę pam iątkową i kw iaty, 
poczem  odbyła sic wspólna fo tog ra f ja.

Nowy układ repertuaru słuchowiskowego
Repertuar „T ea tru  W y o b ra źn i1 u legnie wr se­

zonie jesiennymi pew nej reorgan izacji A by ułat­

w ić  i uprzystępnić radjosłucliaczo<m dobór odpo­

w iedn iego  djla każdej indyw idualności programu, 
całokszlałlt repertuaru słuchow iskow ego podzie lo ­
ny został w  iKKS.lojHij.-H-y sposób:

P ierw szy  czwartek  m iesiąca pośw ięcony bę­
dzie ptrcnjjjoroua w ybitn iejszych  słuchowisk o ry ­
ginalnych

Drugi czwarteikT ob ję ty  nazwą, „M ik ro fon  dla 

wszystkich ", hędziie zaw ierał słuchowisko- pojyu- 

larne, propagaffidorw c, okolicznościow e i ro zryw ­

ko we.

T rzeci czwartek w ypełn ią  słuchowiska d o ­

świadczalne, z szerokiean uwzględnianiem  możili 

wosci technicznych

C zw arty czwartek  m iesiąca przeznarzony jest 

d la  radijo fon ji zagranicznej. Będą tu nadawane 

najlepsze słuchowiska w  polskim  przekładzie 

i adaptacji.

N iedzie le  natom iast przeznaczone zostały w y ­

łączn ie n iem al na pow tarzanie dobrych słucho- 

w isk czw artkow ych , w  m iesiąc po nadaniu każde 
go z nich. .

'n isk ie  Radijo p iz y  uklaidaniu pow yższego  pla 
nu. m iało na uw adze postulaty, k tóre wyptyinęty

pow in ien  wispomii-nać o dźw iękach, które słucha­

cze odb ierają sann bez w yjaśn ień1'. Pom nim y tu 

zasadę jego, jeden z sekretów  pow odzen ia  i cen­

ną ws] uzówkę dila reporterów . Sym patycy p B. 

clicteU w idzieć w  tern oderwaniu jego wdzięk. 

■Ic.slt-śił y ,„dnak skłom n wierzyć,, że  to by ta 

raczej kłótn ia, brak zgrania reporterów . Ergo. 

P ierw szy  wniosek —  dwuidi reporterów ' to za- 

w ie le , (Iłow ie  ktoś zatwtiele o  dwuch —  w  tym 

"'y ijadk u  n ie  bez słuszności.) W ie le  dotychcza­

sow ych  dośw iadczeń z dworna reporteram i, m a­

jącym i p racow ać w  bezpośrednim  kontakcie —  

dato wynilki ujemne. Transm isja ze statku nie 

uniknęła podobnego losu.

W  czwairtek z Pa lerm o słyszeliśiny wesoły 

śm iech pasażerów. Cm slotwo —  to g tośry  śmiech. 
P ragu ę lib y iiiiy  wiiodzieć czemu on i tacy weseli; 

czy nie z nas się śmieją, żeśm y nie m ogli w y je ­
chać do M onfalcone. I m im o telefonu z W -w y , 

że nic niie rozum iem y —  heca trwa dalej. Zdaje 
się, że  było  to  skutkiem ]>rosby reporterów  Za- 

pc-hiih 30 lu ijiu tową transm isję proHemaityczną 

radjogeniciznością śm iechu i fa łszu jące j m uzyczk i 

wnfoskiej. Czy to poprostir nie „nawalanie,,;, cza­
su? 30 m in. w ięc  to ztiwicle. Meldunki telografiicz 

•>«: ni orze  spokojne, na statku w szyscy zd row i 
i weseli —  b y łyby  ekomoniiczuiejsze, a rejiorta- 

l-ze, wrażamia i sugestje, w y g ło s z o n e  po pory rocie

z ogó lnych  badań i obserw acji dotychczasow ej 

działa lności Polsk iego  Radja w dziedzin ie słu­

chow isk.

A w ięc przcdewiszystkiem, jak  już w spom ina­
liśm y na początku, chodziło tu o u łatw ien ie sin 
chaczom  orjen/lacji w  dobieraniu odpow iednich 
dla każdego gustu utworów . Przytem  tego rodzą 
ju układ, \\<ykl:uczujący jrrzyipaidikowo.ść, pozw oli 
każdem u z „b yw a lcó w 1 Teaitru W yobraźmi w y ­

wołać  w  sobie odpow iedn i nastrój i zasiąść przed 
głośn ik iem  z pewnom  przygotow an iem  «ewnę-trz- 

nem.

Drugą, n iem niej ważną i zasadniczą sprawą 

b y ło  usystem atyzowanie pow tarzania nadaw a­

nych słuchowisk. P rzy  obecnie w prow adzonym  

płartiie każdy słuchacz będzie m ia ł m ożność usły­

szenia, w oznaczonym  czasie, po raz drugi u tw o­

ru, k tóry  go  zainteresował N ie  należy rów n ież 

zapom inać, że dla w ielu  radijosłuchaczy czw art­

k ow e  godzimy audycji Teatru  W yobraźn i kolidu ­

ją  z -ich codzienną pracą i obow iązkam i.1 N ie ­

dzie lne pow tórzen ia maiją nar celu n iety lko zre­

konstruowanie i ustalenie w  pam ięci słuchacza 

raz nadaw anego utworu, ale pr^edewszystkicm , 

danie m ożności korzystania ze słuchowisk tym 

wszystkim  k tórzy  z w ie lorak ich  względów ’ nie 

m ogą uczynić tego  w  dzień powszedni.

Polsk ie  R ad jo  w prow adza  w  jesienno-zim o­

wym  sezonie p rogram ow ym  20-mmutową audyc­

ie p . t ,,M g ą s k i reg jon a ln e11. Audycje te nada­

wane będą stale w n iedzie lę  o godzin ie  17,45. 

Brać będą w  nich udział kole jno  wszystkie roz­

głośnie PoJskiego Radja, dając próbki w łasnego 

regjonałizm u, opartego o  m uzykę i słowo Bę 

dzie to n.ejatko rew-jt. pom ysłów  regjonalnych 

i w spółzaw odnictw o wszystkich rozgłośni, pon ie­

w aż zaś wszystkie sprawy regjonalne o swo­

istym  kolorycie , znajdu ją w śród słuchaczy aużą 

ilość zw o lenn ików , sądzić należy, że audvoja ta  

będzie m iała powodzenie.

130 pieśni Moniuszki 
w radio

W  nowym  program ie  Polsk iego  Radja słu­
chacze znajdą interesujący cyk l au dycyj w ok a l­

nych, kitćre nadawane będą stale p. t „N a sze  

pieśni m ianow icie  w  odstępach dw u tygodn io ­
w ych  ra d jo  nadawać będzie  pieśni M oniuszki 

naprzom.iun z p ieśniam i innych k om pozy torów  

polskich, ogółem  w  sezonie p rogram ow ym  na 

jesień i zim ę 1935/36 Polsk ie  Radjo nada 130 

pieśni M oniuszki z ogo in ej liczb ) 264 A u dycje  

te będą ujęte w  opraw ę słowną i pogrhpowane w  

za leżności od charakteru m uzyczno-łrterackiego 
samych pieśni.

Audycje okolicznościowe
N o w y  sezon m uzeczny Polsk iego Radja, po­

dobnie jak  inne dzia ły  program ow e, uwzględniać 

będzie daty ważniejszych uroczystości wzgl. daty 

zw iązane z roczn icam i tych czy innych m uzy­
ków.

W  śrud tego typu audycyj, Polsk ie Rad jo  pro 

joklluje na wrzesień uczczenie w odpow iedn i spo 

sób w  p rogram ie  radjow yrn  50-lccia śm ierci J. 
Zarembów skiego i 100-lecie śm ierci Beiltn i‘ego. 

W  październ iku  specjalną au dycją  uczci R a d j»  

86 roczn icę śm ierci Chopina W  listopadzie nada 

he będą oko licznośc iow e audycje m uzvczne spo 
w  od u 40-łocia śmierci Zarzyck iego i 70-Iecia uro 
dzin Paderewskiego. W  grudniu p rzepada 10-le- 
cie śm ierci Staitlkowskiego, a w  styczniu 15-iecie 
śm ierci W . Żeleńskiego, k tóre  rów n ież upam ięt­

nione zostaną w  odpow-redni sposob w  p rogra­
mie radjowyrn.

Pogadanka muzyka 
z radiosłuchaczem

W  now ym  program ie  Polsk iego Radja. któ­

ry  wszedł w  życie  1 września w prow adzona zo ­

stała interesująca nowość, a m ianow icie  raz na 

tydzień nadaw any lr-d/ e d ja log  m 'ędzv  słucha­

czem radjowyrn  a m uzykologiem , D ja łog ten bę 
d zie  m ia ł na celu w yjaśnien ie la ikow i m uzycz­

nemu i óżnych wą.! p li w 0.SC1 w  zw iązku  z progra­

mem m uzycznym  Polsk iego  Radja. V, szczegół 
ności, słuchacze radja bedą m ogli otrzym ać w  

tej au dycji odpow iedź na wszystkie pytania daty 

cząee najelem enitarniejszych podstaw m uzyki. 

D ia log  „M u zyka z radjesłuchaczem 11. k tóry na­

daw any będzie stale w środę o godz. 16.45, ilu­

strow any będzie n iek iedy muzyką.

przez n iektórych  pasażerów statku, znakom icie 

uzupełniałyby obraiz statku i im presje z przebie­
gu podróży.

N iew ie le  brakło, b y  transm isja morska zna­

lazła konkurencję w  W iln ie. Zam ierzano zasto­

sować c iekaw y eksperym ent z krótkofa lów ką . 

Ale n ie poszło  —  naw alili przedsiębiorcy. V\ za­

m ian poczęstował nas p. T rościanko feljetonem . 

D alibóg b y ł m ilszy i ładniejszy niż w ątp liw y 

cfekL eksperym entalnej transm isji, która jest 

dawno w  zastosowaniu i n ie posunie naprzód 

rad jo fon ji.
Stoi teraz p rzed  rad jo fou ją  (zda je się 

n iety lko  naszą) n ierozw iązany problem  prelegem  

łów . N azw a łbym  to kom pleks prelegencki. Z 

jednej strony w ym aga się i iepowtarzaijącej się 

rfewji głosów , częistej zmiany ich, osobistego sto­

sunku do rzeczy wygłaszanych (czego brak lekto­
rom ) Z drugie j zaś —  stw ierdza się hraki tych 

coraz to nowych  głosów , n iedociągnięcia este­

tyczne, a lb o  w ręcz  b rak  kultury s łow a m ó w io ­

nego. (Sprawa ta w ią że  się organ iczn ie z p o ję ­

c iem  kultury śpiewu, rów n ie ż  jak  i słowa n ik ­

łe j) ,  M ożnaby osłabić kamc.iastość i w ygładzić  

chropow atości d źw ięk ow e starannie reżyserując 

każde w ystąp ien ie przed m ikrofonem . Uniknie 

m y sj lab izow  ania tekstu przed  m ikro fonem , fa ­
talnego akcentowania i t p

M ilo  jest m oc pow ołać się na udaną pozyc ję  
wśród pogadanek. Feljerton d-ra Stjerr.y b y ł o iy  

w ion y  osobistym  stosunkiem przyrodniika-poety 

d o  op isyw anych  w-ędrówek, w ybredny i w yszu ­

kany wt kulturze sto w a zarów no pisanego, jak  
i mówiionego.

N iedzielna audycja dla wszystkich była uło­

żona starannie, zgrabnie i kulturalnie. M etoda 

antytez w  obrazow aniu  fragm entów , odw o ływ a­

nie się do h istorji uczyniła konstrukcję jasną nie 

pozbaw ia jąc  je j  ciągłości.

K ącik  humoru k tóry  balansuje m iędzy n ie­

w yszukanym  dowcipem  z brodą a satyrą, został 

tym  razem  pop rzed zon y zastrzeżen iem  ze strony 

autora, konwencją, która boda j zawisze jest na 

miejscu.

Bezw zględn ie dow cipny jest następujący 

zw ro t w  pogadance turystycznej: autobus n ie

jest wskazany, bo un iem ożliw ia zboczenie". 

Au lentyozne i bez n o ż y c .

W  muzyce zdarzają się podobne dowc-py, ale 
już na podstaw ie antytezy: W a tk ir je  idą w kom- 

painji trzech świnek. W spółbrzm ien ie obv w t  

m elody j (jedna szła norm aln ie na antenę, a dru­

ga przebija ła, przeciskała się) trochę oryginalne, 

ale i ryzykow ne. fu  Ag.
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Wieści  i d r ó ż k i  z kraj i
Postawy

—  AKCJA PRZEDW  YBORCZA. Na
terenie całego pow iatu  w  ośrodkach 
wszystkich gm in odbyw ają się zebrania 
in ic jow ane przez Blok. Na zebraniach, 
które są bardzo liczne, om awiana jest 
nowa ordynacja w yborcza oraz techni 
ka głosowania, która bardzo interesuje 
wszystkich.

Z pobieżnego przeglądiu gry  sił spo­
łecznych w pow iecie oraz z „głosu  tere­
nu '1 możina śm iało wysnuć nas typu ją cy 
wniosek: w yborcy julż są dobrze zorjen- 
towani. co do kandydatów  na przyszłych  
posłów . K

—  PO ŻARY W e  wsi Zsimosze, gminy mia- 
dziolskiej, spaliły sit; cztery <Ii,*my mieszkalne 
i budynki gospodarcze na szkód,ę Borysa Itowdy 
i Anny Pożelkowcj.

Tegoż samego dnia, to jest 1 b. m. we wsi 
kózki W ielkie, gminy postawskiej spaliła sit; 
sti dola z tegoroeznemi zbiorami. Właściciel 
Aleksy Żygalko poniósł straty na przeszło zł.
2,000. Przyczyna pożaru było zaprószenie ognia 
przez młodzież bawiącą się w sąsiednim domu.

Dzfsna
—  W  D ZIŚN IE  P O W S T A Ł O  T -W O  

P O P IE R A N IA  B U D O W Y  K O LE I 1 K O ' 
M UNIK ACJI RZECZNEJ w celu poczy 
uienia starań budowy lin ji k o le jow e j do 
Dziśny oraz uruchom ienia kom unikacji 
rzeo .u ej na rzekach Dzisieuce i Dźw inio.

/ a rząd T-w a zw róci! się do dyrekcji 
P K P . w  W iln ie z prośbą o  przeprow adzę' 
n ie badań ekonom icznych projek tow ane 
go połączen ia k °Ie jow cgo  z Dzisrią .W  wy 
j»kii* tych badań ,'w ed łu g decyzji miui- 
sh rs łw a  kom unikacji, ma ̂ bardziej od ­
pow iedn im  Dod względem  ekonom ie z 
nym i rozw oju  sieci ko le jow ych  okazał 
t ię kierunek Dzisna— S/.arkow szczyzna

M in isterstwo wyraziiło< zgodg na w \ 
kona.nie wstgipmycłi isludjów technicz 
njfcih, przyczem  koiszty /wiązane z temi 
pracam i wyniosą zł. 5..‘{00. Na poczet le j 
suną T -w o  wpłaciło do kasy dyrekcji 
ko le jow e j zł. -3.300 i zobow iąza ło  sig dać 
robotnika i fu rm anki1 potrzebne pr/y 
studiach. Słuldja m ają być dokonane 
przez B iuro P ro jek tów  i Studjów  Min. 
Kom unikacji.

Troki
—  R O B O TY  KUNDUSZU PRACY. Kupa ka­

m ieni, grom ada robocJarzy i błogosław iona ta­
b lica : ..Roboty finansuje Kitndusz P racy " Na- 
roszch w  T ró k a d i! O żyw cze liizuU-anie pożyczk i 
m w es lycy jn e j nie dato na siehiie rttiugo czekać. 
Na każdym  niem al kroku w idać żyw e tętno 
prac. »

Na p ierw szy ogień poszły d rogi -  p rzysło­
w iow e polskie. T r o k i  stare miasto na nic/niwp-

LE K flR Z -D E N T YS T fl 
M.  A L T F E L D - G O R D O N

pow róciła  
Wielka Pohulanka nr. 16, m. 12

low anym  terenie posiadały okropne jezdnie. 
P iz y  coraz bardzie j ro zw ija ją cym  sic; ruchu tu 
ryslyoznym , ten .stan rzeczy byt niie do pom yśle­
nia. T o  też nic dziwnego,, że odbudowi; T-i\ok roz 
poczęto od  jezdni prylu-y.pahtej ulicy —  W ileń ­
skiej, k tóra wr w iększej sw ej części .otrzyma ta 
już noiwą na/w-ierzjciinii; i chodniki, N akurat ule. 
że zn iw elow an ie  terenu spow odow ało  iż jod.ne 
dom y ,,.slorczą“  ponad uilicę inne znowu „iwisną- 
k iv “  w jezdnię Budzi lo  m iezadowdlenie u jed- 
nyołi, hum or u driągich, a za frasow an ie i pow aż 
aą  troski; u prowadzących  roboty.

M ainy nadzieję, że się znajdzie jalkiś złoty 
środek fan ogólnem u zadowolen iu. P rzyda łoby 
się tylko n ieco szybsze tem po prac, bo ruch koto 
wy, k tóry się obecnie odbyw a jur u licy K ościel­
nej grozi dużem  niebezpieczeństwem  tak dla pie 
cliuirów jak  i woźniców-, gdyż ul. Kościelna spo 
wodu sw ej skromniej pow ierzchni na ulicę o nu 
chiu dwustronnym  w żadnym  wypadku się nie 
nadaje. W . Z.

Oh  miana
—  ZW Ł O K I NO W O R O D K A . W  dniu 1 b. 

m., o godz. 10-cj, znaleziono w sławie majątku 
Łcjubka, gminy puławskiej, zwłoki noworodku. 
Ustalono, że 21 letnia slużąea Marja Wasilcw

Znowu zabici
—  Z N O W U  ŻARK I NA  W E SE LA C H . W  

nocy z dnia 61.Y1TI na KIK, około giodz. 1-ej 
we wsi Stukany, gminy zaleskiej, pow. dziś- 
nieńskiego, na odln wającem się w eselu, w ynikła 
bójka pomiędzy młodzieżą, w czn.se której zo

•
Z Postaw donoszą. W dniu 1 b. ni. podczas 

zabaw y weselnej we wsi C zereinosznik i, gin iuy 
piKStawskiej, wynikła bójka, w  czasie której zo

ska, panna, porodziła i, jak sama oświadczyła, 
udusiła je z namowy chlebodawcy, Josela Lejb  
mana. W asilew ska twierdzi, żc Lejbinun jest 
ojeem tego dziecka. Josel Lejbm an jest dzier­
żawcą majątku Lejubka. Służącą zatrzymano.

Głębokie
—  ZAW iODY STRAŻY PO ŻAR NYCH , i b. m.

w P a ra fja n ow ie  odb y ły  s ię  re jon ow e  zaw ody 
straży pożarnych  z Para fjan ow a , K rypu l, H ry 
n iowszczyizny S ta rego  Sioła, Bartłoimiejoiwiec, 
O lrubka, .Porpliszcz i D ziadek. *

(P rzybył na z ja zd 1 w iccslarosta dziśnieński 
llen ryk  ZabieJiski k tóry  m ów iąc t> rozw n ju  stra 
żactwa, zachęcał wszystkich do dallszcj pracy 
ma leni .potu. Po  ■nabożeństwie odlbył się w sp ó 'n y  
obiad, a po zawodach zabaw a taneczna,, z ktÓTej  
dochód p rzeznaczono na cele p rzeciw pożarow e. 
W y ró żn iły  się straże z gm iny i m a jątku  Pu ra fja  
nów, Kry.ptil oraz Porpilis.zc.za.

ZYCIE  ZA  KACZKĘ, i  b. ni. w jeziorze 
Berezweez, gminy glębockiej, utonął mieszka 
nie Głębokiego Jan Orluezonok, lat 26. Oriu- 
czttnt k popłynął do kuczki, którą ustrzelił prze 
jeżdżająey keto jeziora Stanisław Soroko, lecz 
w drodze pow potnej, w odległości 3U m. od 
brzegu utonął. .

na weselach
stal zabiły przez pchnięcie nożem w  pierś Mi- 
k> luj Pupko, mieszkaniec wsi Leśuiki. Głębocki 
wydział Mcdczy ściga zabójcę, którym jest Szy­
mon Sujkowski.

stał zabity przez pchnięcie nożem w- pierś 20- 
lctni Bazyli liilueli ze wsi W asieliuy. Ustalono,

Zjazd lekarzy powiatów, 
nad Narocza

W  dniach 30 i 31 sierpnia v . b . w sch ro­
nisku nad1 je z io rem  Nar acz, ipotw posturwsAiegc* 
odbył się z ja zd  .lekarzy pow iatow ych  i k ie ro w ­
n ików  ośrodków  zdrow ia  w o jew ód ztw a  w ileń ­
skiego —  p od  p rzew odn ic tw em  p. w o jew  id y  
w ileńsk iego  W T  Jaszozołta i pnzy udzia le  d ele ­
gata. m iinislerjum op iek i spo łeczn e j zastępcy 
dyreikiora departam entu dr. P rzesm yck iego . W 
zjeźd zie  -w zią l rów n ież udzia ł b. m arszałek  Se­
natu prot. J Szym ański n acze ln icy  w ydzia łów  
zd row ia w o jow i d z iw a  śląskiego, dr. Sęczyk 
oraz. iw o j . diow.ngrodzkiego dr. iiłahmszowski.

P oza  w ygłoszen iom  sprawozdań i re fera tów  
p rzew idzianych  w porządku oJ,r„J zjazdu, o m ó ­
w iono szczegó łow o i uislatono p r ó « r aI11 prac 
w zakresie  zdrow otności pub licznej na W ileń a r  
czyźn ic, p rzyczem  ma p ierw szy  plan w ysu n ięte  
prace: 1) nad’ podn iesien iem  stanu sanilarno- 
porządkow ego  m iast i o s ied li m iejsk ich  i szkól 
powiszeclir.ycli. 2) nad p od e j-c iem  do ludności 
w ie jsk ie j z  pom ocą iw zwa'.Qzaniu chorób ostro- 
zakaźnycli i społecznych o ra z  w zaopatrzen iu  
ludności w ie jsk ie j w należytą wodę do  p icia .

P rócz togo  zosta ły om ów ion e .zasady w  za 
kresie p row adzen ia  op iek i o tw arte j nad dziećm i 
i p row adzen ia  ko lon ij i p ó łk o lon ij letnich.

Po zakończeniu  tfpizdm pro fesor J. Szy­
m ański w y jech a ł do G lęiiok iego gdzie, 
1 w rześn io  p rzeprow ad ził szczegół-ową lustrację  
p ia ty  O ku lif,tycznego O ddzia łu  PQK w zakres ie  
zw alczan ia  jag ticy  w  pow . ilziśniemskim, j>o- 
e.zcin p. p ro t. Szym ański ma p r o ś b a  m ie jscow ych  
oku stów  p rzy  ich asyścu  dokonał k ilku pow aż 
nydh ocznych opewacyj.

t U H M B M H I H M M H n i

Wyjątki z pism 
amćrykariskich

A G ITA C J A  W YB O R C ZA . G łosu jcie ma J. B 

Chayou.ski, kandyifata na .radnego m ie jsk iego - 

z p ią tego  okręgu. Wierni sam że n ie  jestem  zna 

kom iłością,, ale d laczego  g łosow ać  na gorszego.

(Chronicie z Augusta).
Z SĄD Ó W . D wa w yrok i sądow e ogłoszone 

w  tym  sam ym  num erze: Adw okat G. TI. Gilson, 

którem u .udowodniono, że pr.zj w łaszczył sobie 
ój.t.óO do i.  z  l iu i ją tku  ś- p. W .  H. H u dsou a ,  zo ­
stał skażamy na 2 d o  4 ta l w ięzien ia . Sędzia V . 

B. M oore  skazał \ Busseya za kradzież pugi 

llaresii zaw iera jącego  la  ct .na 5 do 7 !a l w ię­
zieniu.

OinstilutiiOii .z A tlan ta ).

O G ŁO SZE N IA  K oszt ogt°szeń  pogrzebów  ych 
Iiędzie  w yn os ił: a) 10 cen tów  dla -osób. k tóre  za 

życia  nie um ieszcza ły  żadnych ogłoszeń  w n a- 

szcni p iśm ie, li) ló  ct dla zale-gujących z opłatą 

abonamentu, e) um ieszczającenn ogłoszen ia w  

naszem piśm ie, fitii płacącym  abonam ent go tów  

ką napiszem y bezp ła tn ie  pośm iertne w spom nie­

nie, najp iękn iejsze, na ja k ie  be-dzieimy m og li s ię 

zdobyć. l e p ie j  odrazu p rześ lijc ie  abonam ent bo 

cholera grasu je po św iecie

(TD bune z AH oona).
N O W Y  R-EKORD Ś W ttA IA . C .arenee T ill-  

mmii, la l 17, uczeń m ie jscow ego  gim nazjum , w ło ­

ży ł 40 k aw a łk ów  gum y do żu iia  naraz do ust. 

śp iew a ł „H o m " Sweet H o m e 1, a w  p rzerw acii p o ­

m iędzy w ie tszam i piosenki w ypił ga lon  m lekaże zabó jcą  jest M iko ła j K rukow ski.

Olimpijskie miasteczko na kołach

Wi soboiK; popołudniu wyruszyła z Berlina O lim pijska karawana propagandow a —  m iastecz­
ko n i  kolach  w 10 DOO-kilometrową podróż p rze z  JAliamcy. Zakończen ie p od ró ży  nastąpi 10-go

sierpn ia 1930 r. w  Schneidem iihle.

». OLECHNOWICZ 6

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

Na tw arzy  gepisty malowata sig 
wściekłość.

—  Co? nieipotloba sig, co, może to nie 
jest praw dą? Podpiszesz nami wszystko 
co zechceony, wszystko, co  nam będzie 
połrzeibne.. Zaraz my z lobu pogadam y 
naczej... N ie będziem y nawet potrzebo 

w ali c ię pytać, sam chętnie wszystko w y 
śpiewasz...

Z temi słow am i wstał i zam knął drzw i 
na klucz.

—  T y  wiesz, że ja inoge cię ukatrupić 
i pies na wej tnaid twą m ogiłą  me za wy je... 
VV idzisz co to jfis ł?  —  dodał k ładąc na 
-siole nagan —  wiesz, czern to pachnie?

—  Róbcie, co  chcecie —  vc yiszopla- 
łem  .przez ściśnięte yardło.

,,Sędzia11 zerw ał się ze swego krzes­
ła i trzasnął mię pięścią w  twarz. Zach 
wiałem  Nię na swem  siedzeniu, lecz w 
tejże chw ili stamiłeim na rów ne nogi.

—  Siadać! — wrzasnął gćjpisła.
-  Siadać!! —  pow tórzył, w idząc, że 

wciąż istoję.
Jeżeli nie będziecie m ie bili... zac/a

łem.

M ój , sędzia11 ch w yc ił mnie w tej chiwi 
!i za kom ierz i zaczął trząść z wściekłoś 
cią. Złapałem  go. za rękę, by się uwolnić, 
gdy wteim ktoś udei‘zył mmie z tyłu w 
g łow ę czemlś Iwardem , alż się schyliłem , 
w oczach nti zaniig(vtały iskry, w uszach 
szumiało... zdobyłem  się na wysiłek i zro 
b iłem  raptow ny zw rot witył, dzięk i temu 
zdąfeyłem ręką swą pow strzym ać po w tór 
ny cios, sk iem w aoy w- .moją głowę. To  
byt Berelzinow z naganem w ręku. W  tej 
że chw il; .szarpnięto mnie zl \ hi za 'wło 
sy. Zacliw iałem  się, a Berezimow zaczął 
mmie okładać kolbą nagana.

Jak zw ierz, osaczony ze wszech stron, 
zacząłem  się w yryw ać z rąk moich op 
raw ców . Nie przypuszczałem  nawet w 
Sobie tyle zręczności i siły. Lecz. nie nio 
ątfam siprosłać sile znacznie i lększej. Za 
ledw ie w yrw ałem  się z rąk jednego, ju‘ż 
w drulgim kącie pokoju dosięgała mię 
inna pięść. Krzoski leżały pow yw racane 
na podłodze, z jednego bitu ka spadł ka 
łatnarz z atramentem. Nierów na walka 
trwała jednak niedługo. Uczułem silne 
kopn ięcie w nogę, a zaraz potem cios w 
lew y boik...

Straciłem  przytom ność.
Cd\ ocknąłem  się. byłem  cały zlany 

wodą, Ciężko się podniosłem  i usiadłem 
na .podłodze. Głowa bez myśli, ból we 
wtszysfili ich członkach, nie w iem, co  się 
ze mną dziejć.

—  W staw a j! —  usłyszałem znajom y 
głos i ten głos w rócił minie do rzccizywi 
stooci. Uprzytom niłem  sobie odrazu, 
gdzie jestem  i co  sig ze mną działo. M i 
mo w o li w yrw a ł sig z m ej piersi jęk.

—  O, jalk umie mdawać! —  syknął Be 
rezino.w.

—  Coo? m oże cię podmieść? —  ryknął 
drugi.

—  No, no, wtsłaiwaij! —  udezwmł się 
Irzeci n ieco łagodniej.

Skupiłem  w szystkie sw e siły, podnio 
słom sig z pod łogi i usiadłem na krześle. 
Leciz odczuwałem  taki p rze jm u jący ból 
g łow y  i takie osłabienie, że nie byłem  w 
słan ie usiedzieć w  p o zyc ji prostej i o- 
parłem  głow ę o stół. Zdaw ało m i się, że 
ciało nie znacznie zyskało na w-adze i że 
laidai chw ila  krzesło  s ię  podi-mmą zała 
mie.

—  No, m ów  —  odezwał się m ój śled 
c zy  —  czy znasz, P.? (tu w ym ien ił naz 
wisKo jednego z m ych sąsiadów7).

—  Znam.
—  K iedy się z m m  poraź oslaitni w i­

działeś.
—  9 marca.
—  A imoże pam.ięfasz, o czem  ntów iliś 

cie ze sobą?
—  Nie, .nie pam iętam .
—  No, t o m y  tob ie przypom nim y. Mó 

wdliście o. zbieraniu w iadom ości. A  co 
mu dałeś wtenczas?

—  Dałem  mu 10 rubli jako zadatek 
na k u p n o  g ita ry .

—  Tak, g ita ry I na kupno gitary — 
iron izow a ł pyta jący. —  A co  będzie, je 
żeli go zaraz tuła | przyprow adzim y i on 
p ow ie  co innego.

—  Jeżeli on u vas pracuje, to pow ie 
wszystko, coście iiłu kazali.

—  A  ty  chcesz, żeby on u was pruco- 
w ał?... A  czy często przy jeżdża ł nauczy 
c ie l S. z M ikułina, i w jak im  celu, i o • 
czem on m ów ił?...

I tak dalej iw tym rodzaju-

ZNÓ W  W CELI.

Gdy w róciłem  do celi, był już ranek, 
lecz w szyscy jeszcze spali. Po łoży łem  się 
na pryczy i rów nież zasnąłem.

Gdy po przebudzeniu snd/.ący ze m ną 
w jedne j ce li żołn ierze zonaczyli na niem  
c ie le  ślady7 w czora jszego  „badan ia11, sto 
sunek ich do  m n ie zm ien ił się na lep  
sze. Już n ie  przypuszczali, że jestem  przy­
staw ionym  do nich szp iegiem  i w spół­
czu li mi. \Vl dalszym  ciągu nawet pow  
stała m iędzy nami pewna zażyłość. D o  
w iedziałem  się o przyczynach  ich zaare 
sztow ania: siedzie li za to., że  na lekcjach  
„p o h lg ra n io ły '1 wstąpili w d y s k u s ję  z 
„p o lilru k iem 11, czyn iąc krytyczne uw-agi 
na teunat kołchozów .

Spodziew ali się zesłania do obozów  
koncentracyjnych . (D c. n.)
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Hodowla koni w Polsce

łpię-kny f-ku/ konia pariagow ugo n agrodzon y  na pokazie  koni w Grodnie.

Kina I Filmy
„NASZ CH LEB  PO W SZE D N I* '

zmiany personalne 
»  Kuratorium SzKolnem

Z pucząlfkiem roku szkolnego rozpo- 
tz id i u rzędow anie w w ileńskiem  kura- 
torjum  okręgu szkolnego dwa j nowonna 
nowani naczeln icy w ydzia łów . M lauowi 
c it  w ydzia ł szkół pow.szechnvch ob ją ł p. 
Stefan ILibi óski, przeniesiony z kurator 
jum z Równego, w ydzia ł zaś szkół śred­
nich ob ją ł p. Józef L u b a ja fk i, p rzen ie­
siony 2 kuraitorjuim brzeskiego.

Likwidacja komitetu 
pomocy ofiarom powodzi

W  dniu 3-go września 1935 r. w gma 
■chu urzęctu w ojew ódzk iego  pud p rze­
wodu itołweni w ice  w o jew od y  M arjana 
Jankow sk iego  odbyło  się łączne posie­
dzen ie w ydzia łu  wykona we z eg o w ileń ­
sk iego  w ojew ódzk iego  Kom itetu  Pom o­
c y  O fia rom  P ow od zi i k om is ji re w izy j­
nej. Na zebraniu  tem uchwalono: .1) 
W obec  zakończen ia akcji pow iatow ych  
i lokalnych  kom itetów , konnulet w oje 
wódz.ki przechodzi z dniom 3-go wrześ 

,,nia b. r. w  stan likw idacji. 2) Z aniem 
15 września 1935 r zam yka się konto 
Kom itetu  w  W ileńsk im  Pryw atnym  
Banku H and low ym . \

Zawodowe szkoły 
dokształcane

D ow ia d iijem y  się, że z in ic ja tyw y  W ilen  
•sklej Izby  R zem ieś ln iczej w  n a jb liższym  czasie 
'Uruchomiona zostanie w  W iIn ie  zaw odow a azk,, 
l a  dokszta łcająca dla rzem ieśln ików  i m ieścić 
-się b ęd zie  p rzy  ul. Gdańskiej w  lokalu Izby 
Rzeni ie.ślmcz°j.

Podobne zaw-odowe szko ły  dokszta łcające 
postan ow iono u tw orzyć  TÓwnież w  G łębokiem  
i  N. W ile jc e .

Stan konta w PKO. i w bankacb
na Pomnik Marszałka JOzefa 

Plłsudsk;ego w Wilnie
Stan z dniia poprzedn iego  zł 29 Iffil ,85.
Szejna Mono-sson w W iln ie  —  11.00; Zw ią- 

zelk P racy O byw atelsk iej Kob. w  G łębok im i —
5.00 Andrze j Ło z ik  w ieś M ryóki pow . Postaw y
—  2 00, S-cy Rubiii.sztejna w  W iln ie  —  4,75; 
Bada Adw okacka w  W iln ie  —  50.00: Schron i­
sk o  dla D zieci Praw osław nych  w  W iln ie  —  5 00; 
Nauczyciele członkow ie  S low . Cłir.z. Nar. w W il­

n ie  —  77.50; Banik T ow arzystw  .Spółdzielczych w
W iln ie  ___ 53.95; Lej'zer 1 Mli i k w  W iln ie  — - 3.00;
-J. Gordon-Bakszlf i Suckowerewne w  W iln ie  —
2.65,. Zarząd (Gminny w  P a ra f jabow ie —  6.20 
Kom unalna Kasa Oszcz. w  G łębokiem  — 10.00; 
Sąd G rodzki w  Hołszanaeh —  10.55; Sąd Grodz 
k i w  1 wieńcu —  9.25; Sąd (irod zk i w Głębokiem  
4— 15.45; Sąd Grodzlki w  M olodeczn ie —  12.65; 
S ąd  Grodzki w  Szczuczynie koto  L id y  —  12.75; 
■Sąd G rodzk i w  Landwarow-iL- —  11.90; Sąd
G rodzk i w  firasławfiu —  L2.50; Sąd Grodzlki w  
Iwiiu —  16.50; Sąd Grodzki w  uraśnem nad Uszą
—  9.90; Sąd Grodzki w  WasiiMisz-kach —  9.85 
Sąd Grodził.i w  W ile jc e  —  37.45; Sąd G rodzki w 
E jszyszkach  —  7.60’ Sad G rodzki W Sm >rgo- 
m ach  —  11.55; Sąd Grodzki w  Św ięurnach  
33.45; Sąd G rodzki w  Jaiszunach —  11.40.

Stan Konia na dzień  3 września r. b. złotych 
29.858.70

O f i a r y
B. legyoni lc i 1 peow iacy , zatrudnieni w " un 

duszu Pracy w II, III, IV  i V urzędzie skarbi
■wym na rzecz budów-- pom nika M arszalka w
W iln ie  —  1 zd 60 gg

Teatr l muzyka
M IEJSKI TEATR  L E T N I W  OGR ODZIE  

P O  BER NAR D YŃSK IM .
  Ostatnie p rzedstaw ien ia  „M u zyk i na u licy ".

U z iś  w  środę dn. 4 b. m o  godz 8 30 w iecz 
,  M uzyka na u l . t y "  —  świetna k m icd ja  w oprą . 
c ow an iu  H om ara w  kilka dni ustąpi m iejąca 
k om ed ji angie lsk ie j „W szys tk ie  praw a za trzę ­
ż o n e "  z udzia łem  św ietnego ak to ra  teatrów 
-wanszawskioh M arjusza M aszyńskiego.

Dzis, „Muzyka na ulicy —  po cenach .zni- 
±o n y-ch ■ . .

UW lAGAI —  Adm in istracja  Teatru M iejskie, 
g o  (W . Pohu lanka 11) p rzypom in a , i i  w yda je  
łd  godz. to-e j do 2-ej po poi. .legitym acji zn iż 

k ow e  25°/o na sezon 1935/36 d la  inutylucyj urzęd 
n iczych  państwowych , kom unalnych i p ryw a t­
nych  na lis ty  zb io ro w e  x w yszczegó ln ien iem  
nazw isk. Cena leg itym ac ji 1 zł.

f  i

C eny  n aW a ft i  i j a ]  w W i ln ie
W ileń sk i e d d z ia ł Zw iązku  Spółdzieln i M le­

czarsk ich  i Jajczarskich  notow ał w dniu 3 b, m 
następu jące ceny nabiału i ja j w  zło tych :

.Masło za 1 kg.: w y b o ro w e  2.60 (tawrt), 2 90 
(d e ta l)• s to łow e 2.45 (hurt), 2.70 de‘ al

Sary za 1 kg.: .now ogródzki 2.10 (hurt), 2.60 
(d e t a l ) f  lech ick i 1-80 (hurt), 2.20 (d eta l); l ite w  
ks 1.50 (hurt) 1.80 (detal).

Ja ja : N i l 4.50 (za 60 iszt.), 0,08 (1 szl.); 
N r. 2 4.20 (60 szit.), 0,07 i ipót (1 szli.); N r. 3 
(,30 (60 szt.), 006 (1 szl.).

Z daw nej  i n o * e j  sztuki  
w Wilnie

8-go września wspaniały kościół po-Sapieżyń" 

ski PP . Bernardynek św-ięłomicihalskicli obchodzić 

będzie piękną uroczystość —  święto sztuki koś­

ci < lnej w ileń sk ie j; odsłon ięcia i pośw ięcenia odrę 

sta.urowa.nego obrazu M atki Boskiej, najstarszego 

z koronow anych  przez Stolicę apostolską Obraz 

ten zawdzięcza gruntowną swą restaurację zna 

nemu konserw atorow i dawnych  dziet sztuki w  

Polsce p. p ro fesorow i Rutkowskiem u. Pom im o 

najskrupulatniejszych badan j zabiegów  względem  

uratowania postaci Ś. S. P io tra  i Pawła, które 

p ierw otn ie zn a jdow a ły  się po  bokaclj postaci M 

Boskiej, a następnie zastąpione zostały figuram i 

ś, ś. Franciszka i Bernardyna —  łych dawnych 

apostołów  odsłonić się nic udało trudności teeli 

niezne. stan zachowania obrazu stanęły najlep ­
szym chęciom  artysty - restauratora na przeszko­
dzie!

S tarożytny obraz M. Iłoskie.j Ś. M ichalskiej, 

jak  w iadom o, p rzyk ry ły  jest w iełką srebrną sza­

tą, otóż przed burd z o dawne-ini taly. jak iś z ło t­

n ik  spro fanow a ł piękne d z id o  sztuki p rzyb ija ją c  

szatę m eta low ą do płótna obrazu  coś ok. półtą 

rasetką ćw ieków  i gw oździ. P od czas  restaurowa 

nia obrazu trzeba było  jakna jostrożn ie j p ow yry ­

wać lo  drobne żelastwo, przerdzow lało. M im-o te 

trudności zapunktowanie (Kidziurawiionego maito- 
w id ła  dokonane zosta ło  bairdzo udailnie: obraz nic 
nie s lracił na czystości rysunku i barw ie.

Już w  nadchodzący czwartek obraz um iesz­
czony będzie na swein dawnem  miejscu w  ołla 
rzu bocznym  świątyni. Diaulos.

. . i . . i . i i . i i i i i i ł ł i i i ł i i i i i ł ł i i i t ł ł ł n > m t

| MIEJSKI TEATR LETNI
3 w o g ro d z ie  po-B ernardyńsk im  I
.   ►
« Dziś o  godz. 8.30 wiecz. ►

MUZYKA NA ULICY
3 Ceny zn iżon e
■ w i f i w i i m  m m m » m n m n n >m u

„MINISTER JED2IEł<
Rewja w Sali Miejskiej

T y tu ło w y  skecz rozpoczyn a jący  program  
„M in ister jed z ie ", jest słaby pod względem  aoi 
torskim  i aktorskim , polityczne kaw a ły muszą 
być zręczn ie skonstruowane, a przcdewszyslk iem  
lep ie j i  p lastyczn iej podane, aby zabaw ić i roz­
śm ieszyć publiczność, zn iecierp liw ioną  skanda­
liczną niepunkJualnoiścią w  rozpoczęciu przed­
stawienia.

Jak zw yk le, tak i w  obecnym  program ie, na 
h w i s z y  plan wysuw:, ją się produkcje baletowe. 
P iękną ,est -inscenizacja taneczna O strowskiego 
i Relskiej' z dekoracją konia. Całki em współczes 
ny charakter ma żyw io łow e  argentyńskie tango 
O strowskiego i Iłtj.sk i ej, w ykonane przy aikorn- 
pain-jamencie śpiewu innych członków  zespołu 
na tle  ipałm i argen tyńsk iego inieba.

M ało jest lud®, wtszech.slironn.ve u talentow a­
nych, mię m ożna w ięc w ym agać od Bas' R elsk ie j 
aby m iała gtos, wystarczy, że tańczy ja k  s v lf  z 
niezrównaną gracją  i lekkością. Ihiranu.wska n ie 
pow inna się silić na n astro jow e piosenki, jak  
„P ok o -k i na H o że j"  k tóre u n iej wcale nie w y ­
chodzą, je j  genre to  wesołe, tem per,am entowe 
zleklka fryw o ln e .

Duże postępy zrob iła  p. S. Szczawińska, m ło 
dziulk a artystka. Przez czas swego -o b y lu  w  
W itn ic  nabrała sporo sw obody na scenie i insce 
nizacju w  k tó re j śpiewa i  lań czy  walca, w ypa­
d ła bardzo m ile

Ciokaw-e w a lory  m uzyczne przedstaw ia Tam 
go —  „N o c  cygańska", w ileńsk iego kom pozy to ­
ra G. Kaca, ża łow ać tylko należy że ta m e lody j­
na piosenka tra fiła  na kupk-ckslę nie um iejącego 
odpow iedn io  ją  frazow ać Doskonałymi nume­
rem jest piosenka ,Feiga M ostek " -v wy konaniu 
G ronowskiego, k tóry nawet w  najdrobn iejszej 
ró lce w ykazu je  wysoką aktorską klasę i wnosi 
m oc humoru, to  też dzięki temu zdolnemu artyś 
cie skecz „K rz y ż ó w k i"  jest naprawdę dow cipn y.

D obry  w  pom yśfe jest finał „K ob ie ty  czy 
k w ia ty " w  k tórym  efektow n ie prezentuje się ko 
b iecy  zespół w  koslijumach kw iatów , ich ew olu ­
c je  taneczne so lo  i z m ężczyznam i są ładnie uło 
żone i stanowią dobre tło d.la Janowskiego, roz 
d a jącego  kw iaty  w  b ia łe j peruce i groteskow ym  
stroju m arkizy. Z. Kai.

(K ino Helios).

Dużo narzeka się ostatnio na zbanalizuw a- 
ni* i .płytkość Kanałów film ow ych . F ilm — sztuka 
dla 'szerok ich  u,a* —  nie porusza p raw ie  zagad 
nień la m asy na jbard zie j in teresu jących  P ro  
dueenci film ow i karm ią nas dotychczas „p rób ie  
m atam i" tej m iary  co „G zy Lucyna jest d z iew ­
czyn ą?", „K to  za b ił"  Jufb „Jak  poślubić m ilja r- 
derat?’ 1. Szablon i n itzdrow .a atm osfera  rozpano 
szyty się w  k inie. (D opiero w y ją tk ow y  sukces 
fi-hnu sow ieck iego  który w  sposób śm iały i szcze­
ry poruszył szereg zagadnień żyw otn ych  p rze­
konał ru ch liw ych  producentów , że i tak ie  fiilmy 
m ogą „zrob ić  kasę".

I  iln i ut U całow anego reżysera am erykańskie 
go K ing  Y id o ra  —  zdecydow an ie  zerw ał z do ­
tychczasowym  szablonem  am erykańsk im . P o ­
kazał on nam w ie lką syim fonję pracy i k o lek ty ­
w nego wysiłku. P oruszy ł problem at w- czasach 
dzisiejszych  chyba n a jbard zie j in teresu jący i ak 
tualny —  w alkę 'udzi, pozbaw ionych  p racy  o 
ich chtlcb pow szedn i. 1’ e z io lio ln i różnych  za w o ­
d ó w  organizu ją na .przypadkowo zdobytym  ka­
wałku ziem i —  kolektyw- W sp ó ln ie  upraw ia ją  
ciężką, m iewdzięczną glebę. Ab> t} Ik0 p rzetrw ać 
do zbiorowe W ie lk a  i pra-wdziwa jest radość 
tych ludzi, gdy zasiew v wschodzą. A le  w ró g  w  
postaci posuchy zagraża zasiew om . W iszysiko 
w yda je  się stracone.- Słabsi zaczynaiją wątpić. 
L ecz  „d ow ó d ca " ma doskonały pom ysł. P rze ło ­
żyć kanał z e oktrowni, odlegli j o 2 m ile do 
Sa-rmy. P raca w re. N abrzm iałe wyisilkiero ra ­
m iona pracu ją . P rzeszkody są usuwane. A ż w to - 
szcie w oda wdziera  się do kanału z-hłewa pola. 
,W!szysitko jest uratowane.

P rosty  .w pom yśle, jedn otity  i konsckwen lny 
scemarjusz został p rzez reżysera doskonałe u ję­
ty. W id z  jtist ca łkow ic ie  p rze ję ły  ak. ją  film u. 
P rzeżyw a  z bolia terem  film u —  kolek tyw em  
robotników- —  ich radość i smutki. P racu je  i o- 
bala w szystk ie  przeszkody razom  z n im i. Czuje 
suchość ziem i i p ragn ien ie  rośli-n.W łta z entu­
zjazm em  i ulgą nap ływ  p ierw sze j w od y  na poła. 
Tem at jest niu b lisk i i zro,zumiały.

„N a sz  chleb pow szedn i jesł .przykładem  d o ­
skonałej g ry  zespołow ej artystów . W yra źn e  są 
tu wipływy film u sow ieck iego . Lecz w łaśnie to wy­
szło ra cze j film ow i na dobre. F.fekty i to n a j­
bard zie j d zia ła jące  zdobyw a K m g V id or p rzez 
chw yty  celoiwo-proste. P rzem aw ia  do w idza bez 
pośredn io , bez n iepotrzebnej sym bolik i i tanich 
efektów . F ilm  w łaśnie przez W  w yw iera  silne 
w rażen ie. W ię c e j takich film ów , a kino stanie 
się m agnesom , w id z  zn a jdz ie  w k in ie to, c zego  
szuka —  poruszenie przez film  zagadnień jego  
napraw dę obchodzących.

Jako n adprogram  —  dobrze  zrobio-ny re ­
portaż P A T -a  o... Pacie, tygodn ik  P A T  a oraz 
w zn ow iona  p rześliczna groteska W a lta  Disney a 
z cyk lu  „S il ly  Symphonies." p t. .W esołe za­
ją c zk i"  a . Sid.

A W A N T U R A  N A  R Y N K U  D R ZE W N Y M

WcnoraJ jakiś pijany niesm ak n y n o ła l na 
Rynku Drzewnym awanturę, w  czasie którfj 
poturbował kilka posób i sain został pobity 
Awanturnik stawił również czynny opór inter­
weniującym policjantom, lłop iero  po lluższyeh 
wysiłkach obezwładniono go i przywiązanego do  
wozu dostarczono do am bulatorjum  pogotowia 
ratunkowego, gdzie opatrzono go, puczem od 
stawiono do  aresztu centralnego.

W Y R O D N Y  SYN I BRAT.

Mieszkańcy ul. Uniwersyteckiej znajdują się 
pod wrażeniem skandalicznego wypadku, jaki 
rozegrał si,ę w tyeh dniach w kamienicy N r. 1 
przy wspomnianej utiey.

Przy ul. Uniwersyteckie! 1 zamieszkiwał z 
matką i siostrą z dziećmi niejaki Beihnzon, ka 
waler według stanu cywilnego ż krawiec z za 
Wcdu.

Bejlinzon cddawua chciał sic pozbyć swej 
staruszki ma*ki i nieszczęśliwej, bo pozbawionej 
męjii i obarczonej dziećmi siostry, leez nic 
widział sposobu jak to uczynić, a? nareszcie 
wnadł na pomysł. Przestał płaeić komorne, w o  
bec czego właściciel kamienicy wytoczył mu 
sprawę o eksmisję i  sprawę wygrał.

W  tych dniach komornik sądowy miał zrea 
lizować wyrok. W  przeddzień wykonania wyro  
ku Bejlinzon pogodził się z właścicielem kamie

Siary  cmentarz żydowski zostanie

Swego czasu wystąp iły w ileńsk ie s fe ry  spor­
tow e z projektem  zniesienia starego cmen/iaTza 
ż\dbwiskiego na Piórom om cie i założen ie na tem  
m iejscu parku sportowego. P ro jek t p rzew idyw a ł 
s iw o i zen ie .iomjpletu p laców  sportow ych  na 
P lórom oncie. P rzeciw ko temu p ro jek tow i w y ­
stąpiła Żydowska Gmina W yznan iow a, argum en­
tując względam i relig ijnem i oraz tem, że cm en ­
tarz za łożony w x V  w. ikryjący p rochy gaonów  
wSeńekiiuh, posiada charakter zabytkow y.

W  lipcu odb j ła się w  le j spraw ie k ilkakrotna 
kon ferencja delegatów  Gminy W yzn . Żyd. z 
przedstaw icielam i inia-sta, w ładz w ojskow ych  
W iln a  i Grodna oraz sfer sportow ych O dbyła 
się rów n ież w iz ja  lokalna na cmentarzu. Pertrak  
itncje jednak n ie dały wtedy rezultatu.

Gmina W yzn an iow a  zw róciła  się wówczas do  
M inisterstwa Spraw W ew nętrznych . Onegdaj na­
desłało starostwo do Żyd. Gm iny W yzn a n io ­
w e j pisano, w którem  donosi, że M inisterstwo 
.Sipr. W ew n . uw zględniło stanow isko Gminy. Sta 
ry cmentarz uznany .został za m ający charakter 
zabytkow y 'i starostwo zapytu je wobec tego o  
prace, pod ję te  przez gm inę dokoła konserw acji 
tego zabytku. ( m).

R a D JO
W I L N O

■SROl>Aj dnia 4 w rześn ia 1935 roku.

6,30. Pieśń ; 6,33 Pobudka do g im nastyk i; 6,34. 
G im nastyka; 6,50: M uzyka; 7 20: D zienn ik  p o ­
ranny; M uzyka; 7 50: P rograb  dzienny, 7,55: 
G iełda ro ln icza ; 8,00 A u dycja  dla szkół; 8,10: 
P rze rw a ; 11,o7: Czas; 12,00 H e jna ł; 12,03: D zieu  
uik po łu dn iow y; 12,15: Pogadanka d la  kob ie l; 
12.30: K oncert Zespołu Seredyńsk iego; 13,25: 
Chw ilka d la  kob iet; 13,30: M uzyka baletow a 
(p ły ty ); 14.30, P rze rw a ; 15,'5; Codzienny o d c i­
nek p ow ieśc iow y; 15,25; Życie  m iasta i p ro ­
w inc ji; 15,30: M uzyka taneczna; 16,00: Zagadki 
m uzyczne —  audycja dla dzieci starszych; 16.20: 
1). c. m uzyki tanecznej i p iosenki w  w yk. O lgi 
K am ieńsk ie j; 16 45: P ogaw ędka o muzyc-ę; 17,00: 
Rzeka z piasku —- r e „  17,15: W  m uzj ka|nym 
domu audycja muz. 17,50: Św-iat się śm ieje—  
p rzegląd  hum oru, 18,00: K oncert kam era ln y ; 
18,20. M uzyka z p łyt; 18,30: P rogram  na czw a r­
tek; 18,40: Słynni śp iew acy na p łytach ; 19,00. 
Now e warunki rea lizac ji zb io rów  —  odczyt; 
19,10: Skrzynka ogó lna; 19,20: Chw ilka spo łecz­
na; 19,25 Koncert rek 'am ow y , 19,35: W il. w iad. 
sportow e; 19.50: Z kab iny p ilota  —  rep. 20,00: 
P iosenk i -w wyk. Janusza P op ław sk iego  p rze ­
platane m uzyką z p łyt; 20,45: D zienn ik  w iecz. 
20,55: Obrazki z Po lsk i w spółczesnej; 21,06: 
Au dycja  Chopinowska —  pog. 21,35: Kw adrans 
p oezji; 21,50. Co L , jest rab —  P°K- 22,00: K on ­
cert m uzyk, kh isyeznej; 23,0U Kom . met. 23,05: 
M uzyka taneczna (p łyty ).

*
C Z W A R T E K , dnia 5 września 1935-roku.
630. P ieśń ; 6,33: Pobudka do gim n. u,34: 

Gnnn 6.50: M uzyka; 7,20: Dzień. por. M uzyka; 
'■50: P rogram  dz. 7,55: G iełaa ro ln icza ; 8 00: 
Audycja  dla szkół; 8,10 P rze rw a ; 11,57: -Czas; 
12.00: Iłe jn a t; 12.03: D zienn ik  pot. 1215 K on ­
cert Zespołu sa lon ow ego ; 13,00: M uzyka ja z zo ­
wa; 13,23. Chw ilka d la  kob iet; 133Ó. M uzyka 
opere tkow a, it,30 : P rze rw a ; 15,15: Odcinek pc 
w ieśc iow y ; l„ ,ą 5 : Ż yc .e  .kiutturałlne- młaista i 
p ro w in c ji; la.oO: Zespół Adam a H erm ana; 16,00:< 
Opow i niainie dla d ziec i; 16,15: R ecita l fo r tep ia ­
n ow y M arji Borow iskiej; 16,45: Cała Polska  śpie 
wa; 17,00: S ocja lizm  polski na em igrac ji; 17,15: 
K-onewt w wyk. O rk iestry W o jsk  ow e j; 17,50: 
O książce Zygm unta W eyb erga  „Ś w ia t k ryszta­
łó w " ;  18,00: U tw ory  w io lon cze low e; 18,30. P ro ­
gram  na piątek- 1840: M uzyka; 19.00: L itew sk i 
odczy t; 19.10: Jak spędzić św ięto? 19,15: Skrzyń 
ka m uzyczna; 19,25: K oncert rek lam ow y: 19,35: 
W iad . sportow e; 19,50: Pogadanka aktualna; 
.0,00: Muzyka lekka- 20 45: Dzień, w iecz. 20.55: 
O brazk i z Polsk i współcz. 21,00: Słuch p. t. „Od.

iedziny  ; 21.35. Nasze p ieśn i w  wyk. Stanisła 
w y  K< ■' n -Szym anow sk iej; 2200: K oncert ży 
czcń ; 22,30: M uzyka ; 23,00: Kom . met. 23.05 
M uzyka.

Bicy. zapłacił zaległe komorne, leez pod warun  
kiem. że wyrok w  stosunku do jego staruszki 
—  matki i siostry zostanie w jkionunj.

Podstęp Bejlinum a udał się. Staruszka —  
matka or,-z siostra z dziećmi zostały wyeksmJ 
tuwane i już trzeci dzień jak nocują nu pod 
wórku j-iod oknami syna i brata, który jako ka 
w aler zajm uje pan, całe mieszkanie

Postępek Bejlinzona wywołaj wśród sąsia 
dów  oburzenie. (ę).

80 POSZKODOM  A ŚYCH.

W czo ra j zoslał zatrzym any podejrzany osob­
nik który podając Się za przedstaw iciela firm y 
w ydaw n iczej M ichalski i S-ka w W arszaw ie  po­
brał w  m ieście szereg zam ówień na1 w ydaw n ict­
wa pob iera jąc  jednocześn ie  dość znaczne za­
liczki.

Jak się okazało, za liczk i te ugrzęzły w  jego 
kieszeniach. W  zw iązku  z tem  polic ja  śledcza 
za trzym ała go  i osadziła w  areszcie.

Osobnik ów poda je  się za n ie jak iego  Czesia 
w a Am brożew icza. Czy jest to jego  istotne na­
zw isko w ykaże niebaw em  śledztwo. W i dług pi o- 
w i.zoTycznych ob liczeń  naskulek m ach ii.acyj Ant 
b rożew icza  poszkodawanych zostało w  W lin ie 
•około 80 osób Pozałem  zachodź przy ąusz< len ie , 
że W iln o  nie b y ło  jedynem  ..E ldorado1 dla po­
m ysłow ego  „businessm ana '.

Na wileńskim bruku
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K R O N I K A
,KURJER“ z dnia 4 września 19-15 roku

Środa

Wrzes ień

Dziś. Rozalj i P.

Jutro: Wawrzyńca Justyniana

W sc h ó d  słońca —godz. 4 m. 32 

Zachód  s łoń ca - -godz .  6 m. 04

SDOStrzezenia zakładu Meteorologii U. S. B 
w Wilnie z dnia 3.XI. 1935 r.

(  iśnien ie 759

Temperatura średnia -f- 19

Tem peratura inajiwyższa - f  25

Tem peratura najn iższa +  16
Opad —

W ia tr  poludn -zachodni

Tend, zn iżkow a ■wiecz wzrost
•Uwagi: chm urna, w ieczorem  pogodnie.

D Z IS  D YŻU RU JĄ  A P T E K I :

1) .Rodow icza (Ostrobram ska 4; 2) Jurków 

skiego (W ileń ska  8 ); 3) Augustowskiego (M i 
ck iew icza  10); 4) Sapożarikowa (rog Stefańskiej 

i Zaw alnej) i wszystkie apteki na przedm ieś­

c iach  p rócz Snipiszek.

R U C H  P O P U L A C Y J N Y  W  \\II..NIK.
Zarejestrow an e u iw dziny: 1) Rejm aji

F e jg a ; 2) Jabłońska K rystyu a-lla lin a .
—  Zaślub iny: 1) .K w zu n ow  Rom uald  —  

R ock iew iozów na  l la i ina ;  2) Bor o w  Abram  —  
M cjo row iczów n a  Judes; 3) L isuwoki A n drze j—

'OJechnow-iczówna Irena.
—  Zgon y : 1) K aro lew icz- Jucewicz em eryt 

k o le jow y , lat 66; 2) R ym k iew ieżow a  Anna, lat 
71; 3) W cryk  Jedw iga, lat 60.

P R Z Y B Y L I  DO W I L N A .
—  Do hotelu G eorges‘a; Ziem kiew icz K a ­

z im ierz  z W arszaw y; Dobrski Andrze j ro ln ik  
z W arsza w y ; kpt Prosiński Ignacy z T orun ia ; 
Borkow ski Zb ign iew  z W arsza w y , Gutowski 
A n drze j i. W a rsza w y ; .Strawińska Janina ze 
S lon im a; M oszvński"sEm rljaii p iok . sądu najw . 
z W iirszaw \ Straw ińska H olena studentka z 
W arsza w y  Straw iński Adam  ziem ianin  z Sarn; 
Borowska M arja z W arsza w y ; Cyeenów na B ro ­
nisława ze Swięcian. ..

ADM INISTRACYJNA.
—  S TA R O S TA  GRO,DZIKI SKY/.YŁ w czora j 

na 14 dni bezw zględnego aresztu Kazim ierza  Gra 
żula, zam. przy ul. Lw ow sk ie j 7 za noszenie 
znaiczka Obozu W iieik iej Polski, o rgan izac ji roz 
w iązanej przez władze. Ppn icw aż Grażul już dru­
g i ra z popełn ił to  w wkroczeń ie, jako recydyw ista  
osadzony został natychm iast w  więzieniu.

Ponadto Grażul będzie  m ia ł sprawę sądową, 
gdyż u jęty został na rozk le jan iu  skon fiskow a­
nych odezw.

Przed paru dniam i poiłicja zatrzym ała W ła  
dystans a> Szum skiego (Wiiłkomiierska 52) w  chw i­
li gdy przy pom ocy w ytrycha usiłow ał o tw orzyć  
d rzw i do cudzego m ieszkania. Za posiadan ie wv- 
Iryeh ów  Szum ski skazany w czo ra j został przez 
Starostę G rodzk iego  na 30 dni bezwzględnego 
aresztu.

Rowiroież w czo ra j w tryłiie adminiisilracyjnym 
ukarainy został kupiec Ruwku Radziiul (Subocz 
54) za p u szczen ie  w o b ie «  niestcinipiowanego mię 
sa g rzyw n ą  50 złotych  z. zam ianą .na 10 dni 
areszif/u.

—  S TA R O S TA  G R O D ZKI W  TRY R IE  AD M I 
NI.STR.-VCY J \ ( )  K AR  M M  l K YR AŁ Anton iego 
Sabuka (zaułek K ow ieński 4) grzyw ną w  wyso- 
kości zł, 15 7, zam ianą na 1 r/y dni aresztu za 
nadm iern ie szybką jazdę ’ po ulicach m otocy­
klem.

lASarama Szustera (N iem iecka 4) grzywną w 
w ysokość' zł, 10 z zam ianą na tirzy dni aresztu 
za szybką jazdę row erem  i najechanie przechod 
nia.

Jadiwiigę Rynkiewiiczównę. Stanisławę Balcc- 
w-ilczową (Boltupie 5) i Annę Pinlkowską (Jcro- 
zotiinnska 2) grzyw nam i w wysokości po zł. 8 
lub trzema dniam i aresztu za zakłócen ie spoko­
ju publicznego i  bójkę.

Judela Zusmanowiicza (N ow ogródzka  124), 
r. zawodu furmana, grzyw ną w  wysokości zł. 10 
lub trzema dnimmi aresztu za uderzenie dziecka 
bałem

M I E J S K A .

— U regu low an ie  ul. 3 M aja. Zarząd miasta 
zakończył roboty regu lacy jne na ul. ;i M a ja  (na 
odcinku  od M ick iew icza  d0 kościoła 5\v. Jakóba) 
Na u licy le j u łożone .zostały nowie szerokie c ln  
dnik i i przebrnkowaino jezdn ię.

Jednocześnie rozpoczęto  roboty  mad ujtorzą 
dkow an iem  tynku iKatw aryjsk iego.

Jeden Jedyny F I L M  F»<0 > .5 ^ 1
n 7 I C M  \ 1 # I C I  l A I C I  O U 7 V f I f > f l  V “  który odn iós '  wielki sukces a Mię- 

l | U r > l  h l l  W I C L m C J  I  l i %  ”  U U U  I  d zyn a iod ow e j  Wy ‘ awie F i lm owej 
w Wenecji.  Real. J o z e f  Lejtes. —  W roi. gł. K. u U N O S 7A  STĘPOWSK1, FR. BROD NIEW ICZ i inni

Już w następnym  program ie reprezentacyjnego k i n a  „ P A N "

H E L I O S I E '  m  a A f ł
polsk. w-g A. Hertza. Rez. Lejtesa El H TEMI M
Kwi#t aktorstwa: Marja Bngda, h Brodzis, Samborski,  Jun Stępcwsk 
W, Walter, M, Cybyiśki ' Turków, fll\. Ba lcerkiewicz i in. N A D

LAS
, St Jaracz. H. Znlcr, 
FRO G RAM : ATRAKCJE

P || 1 m Każdy musi zobaczyć najmiększą rosyjską k om ed ję  muzyczną

— - j - < '  i się1 Im q  j
(WiESIOŁYJE  REBI / tTA)

Nad program „ K ró lo w a  A d rja tyku **. Na I szy sears :  balkon 25 gr., parter 54 gr.

.•-----------='r

f t  A  9  1  M  O l  1 w ^ ż y s t k i e  s e a n s e  b a l k o n  Z5 a r ,  p a r t e r  b 4  c r.

Dziś dwa f i lm y w jednym  proqram ie ! 1 ) P og od n a ,  petna werwy i humoru k om ed ja
-m «  7  p  *  .  I  r  m a  I I  I  I  r  V “  w  roh 9łówl ri w ‘ iana ■ „  J  4 L L Ę J L 1 t  NA ULI IY  niękność J E A N  PARKER

a R A M O N  N 0 V A R R 0  s : E S  -SYIISIDYJ"
OGNISKO 1 nktf A  It

T on ń - td ó n  n. t. // ■  ■  / H J U
(OCZY CZARNE) K !S  Ina Bea.ta i ś.p. U
Na<l program : D O D ATK I D/ .V ll>KOYY’E. —  l^oczątek seansów oodznrr

m  a u
igniew Staniewicz
mie o godz. 4 -ej pp.

IJM— I— M B M

—  Z no w .i lustracja rynków . W c z o ra j po  
now n ie kom is je  sanitarne p rzep row ad z iły  lu ­
stracje  ryn ków  w ileńsk ich, lustru jąc w o z y  w ie j 
skie i stragany p rzeku pn iów .

Za autysiw.itarny 6tan p roduktów  sporzą 
dzono szereg  p ro tokó łów

PR A SO W A.
—  Skazanie „Y iln la ius R yto ju s1*. Sąd Grodz 

ki skaza ł redaktora odpow iedzia lnego  ga ze ty  
litew sk ie j „Y iłn iau s  R yto jus ' p. N ow ik a  na 1 
m iesiąc w ięz ien ia  i 300 zło tych  grzyw n y za u- 
miesizczemie w ga zec ie  odezw y Tym czasow ego  
Kom itetu  LLłfewsk iego  w- W iln ie  p. t. „D o  swego 
społeczeństwa". O dezw a ta dotyczy ła  spraw  
szkoln ictw a .ilew sk iego  i zaw iera ła  szereg fa ł 
szyw yeti wiadom ości, k o lid u ją cych  z kodeksem  
karnym . P. N ow ik  za p ow ied z ia ł apelacje,

SPR A W Y  SZK O LN E .
—  Kursy K oedukacyjne \\ ieczurne im.

..'Kom isji EJukacii N a ro d o w e j" w  W  i n ie j pro 
gram om  gimnazjów- państw ow ych  ul. Ad. Mic 
k i*w ie ża  23 w  gan izu ją  Specja lny Kurs P rzygo  
lowaiwczy do ( gza nil mi m aturalnego rozszerzo  
mego i zw ycza jn ego  w 'te rm in ie  z im ow ym  1936 x. 
(styczeń— lu ty  . W aru n k i p rzy ję c ia  —  w sekre 
ta rjac ie  Kursów  iw godz. od  15— 19.

—  D yr. K oedukacyjnych  K ursów  YYlecz. z 
p rogram em  g im n azjów  państw ow ych  im , Korni 
s ji E du kacji N a rod ow e j' w  W idnie p rzy  ul. 
M ick iew icza 23 pod  'protektoratem  P o lsk ie j Ma 
ć ierzy  S zkolnej p rzy jm u je  zap isy na rok  szko l 
ny 1935-36 do wszystkich klas g im n azju m  typu 
m a/tem atyerno-przyrodniczego ‘ hum anislyozne. 
go  Zakres, dtrża i m ała m atura S ekreta rja t Kur 
sów  czynny crdzienrtie p rócz nii dzie ] i św iąt 
od godz. 16 do 20 p rzy  ul. M ick iew icza  N_. 23, 
na żądanie wy-syta się  prospekt.

—  P rzedszko le  d la  d z iec i w  w ieku  od la ł 3 
do 7 p rzy  Panstw ow em  Sem inarjum  Ochroninr- 
skiem  im M arji K on op n ick ie j w  W iln ie , m iesz­
czące się p rzy  ul Zakretow ej Nr. 3 zostanie ot­
w arte  dnia 12 w rześn ia b. r. Zap isy p rzy jm u je  
kancelarja szkoły  od dnia 3 września.

W O JSK O W A .
—  W c ie len ie  d o  szkól podchorążych  pobo 

row ych  z cc lizusem. R efera l w o jskow y  Zarządu 
m iasla p rzystąp ił do- rozsyłan ia  kart pow ołan ia  
dla poborow ych  z  renzusem . W cie len ie  ich do  
szikol podchorążych  nastąpi 20 w rześn ia r. b

GOSPODARCZA.
—  UMARZANIE ZALEGŁOŚCI PODATKO 

W Y G  II. Podług p row izorycznych  obliczeń W ileń

? Iz ł® Skarbowa w  ciągu ubiegłego m iesiąca 
um orzyła n geg ły ah  podatków  na juimę oko ło
50.000 zł. Podatk i umarzane b y ły  na stur: prze 
w ażn ie d u b n  \  należne od  na jb iedn ie jsze j lu j  
ności.

ZE B R A N IA  I O D CZYTY .
—  Zarząd okręgu  i oddziału  Zw iązku  L e -  

gjitn istów  p< Iskich w  V\ dnie pow iaaam ia  że
dnia 5-go "  nześnia b. r. 0 god  18-ej odbeuzie  
się r  lokalu  w łasnym  zebran ie in fo rm acy jn e  
cz łon k ów  oddzia łu  Na porządku  dzienn-m.
-,W yb ory  do Sejm u''. Obeunośt obow iązkow ą .

R O Ż N E ,
—  P oc ią g  popularny z W . Ina do  W arsza w y  

i spow rotem  i.a W ystaw ę  D rogow ą  i Zaw ody
bak  nowe Gordon-Bennetta 14.IX  16.IN Zi
13,80 in fo rm ac je  i zapisy —  ,,O rb is", M ickie­
w icza  20. tel. 885.

Cyrk „Arena"
fKMrsfciś c£r

me wy pow iedzia ł ale ją  sobie każdy rauty w id z 
W duszy dospiewał. Żarty byify bardzo liczne cc 
najm n iej w  50 proc. n ieśw ieże, ałe podam  b y ły  
pod n ow ym  sosem i sumiemise w. ,'rcvy.serowa- 
ne. Jest też szereg ak-tuabiycli n iezłycłi d ow c i­
pów.

Ponao"o  groteska i parod ja akrobatyk i cyi 
kow ej, doskonale harm om izowały z ogólnym  na 
strojem .

Tresura zw ierząt ikonie i słonie) barazo sta 
rannie wykonana i wyka ził ic w iele in ic ja tyw y. 
D otyczy  te szczegó ln ie j p. E.-Zct. z jego  dbbftze- 
dobrana szóstką i Arabem „Ah

D w a j Anisens „odw ażn* pidoci hraiwurowi gl 
mnasty cy w  doskonałej form ie w ykonyw u ją  nar 
dzo  t-nidne pop isy akrobatyoziie-

Z grotesek naprawdę godna m zonaczenia jest 
występ czterech Bennos komiiczmych akrobatów  
k tórzy  .w inno,ć i w yrob ien ie  aiKrobatyezne łą 
czą z doskonałym  humorem .

N a ogo ł t-zeba stw ierdzić, że program  nie po 
Siada jakichś nadaw ycza jpych  sensacyjnych n,u 
m orów  reklam ow ych, ale u lin iij, rzetelnem , su 
m iennem  kieru,winiol,wpm(, iiarmomlijnym ukła­
dem  całości i należytem  w yzyskan iem  zdolności, 
aktorów . R ob i to bardizo dodatnie pod w zględem  
esle iycznym  w rr.en ie . Jedtiem s łow em ; b» z k rzy  
ku i sensacji, jednak c iekaw ie  i ładnie Zw ie­
rzyn iec czysto utrzym any zaw iera  ciekaw e oka 
zy 7W io-rząt. t\ ,a R

U w a g a !  N o w y  A d r e s !

K I S Ę G A P N I A  i A N T  f K  W A R N I A

D V f  §  “  .  WILNO, WIELKA 38
■  1 *  ETm C i  R  (rog Sawicz) tel. 13-36

Pos iada na sKiadzie w o lb rzym im  wyborze  
PO DRĘCZNIKI S Z K O L N E ,  uniwersyteckie nowe i używ dla wszyst­
kich zakłaouw naukowych oraz inne książki we wszystkich językach. 
Z A M IA N A  U Ż Y W A N Y C H  KFIAŻ EK na podrąc  niki ‘ p rowadzone  

w b. roku szkolnym . M A T E R J A L Y  i PRZYBO RY piśmienne. 

W szelk ie  zam ów ien ia  wysyła się odwrotną pocztą.

/ W a  s e z o n  s z t -  o f n i f
W szystk ie  przybory szkolne 

oraz teki i tornistry 

Po cen ie  n i s k i e j  l UOO

I i w wielkim wyborze poleca:|

Władyslavi Borkowski
Wilno, Mickiewicza 5, tel. 372

D O  N A U K I

krawiectwa
d a m sk ie g o  —  o d d a m
dziew czynnę b zdo ln ą  
i chętną do pracy, w r. 
b ież. ukończyła 7-klas. 
szkolę  powsz. z nagrodą 
za najlepsze  postępy. 
Łaskaw e o ferty  nadsyt. 
do  adm in . .Kurjera W ." 

•pod "K iaw cow a"

K O N K U R S
izb a  P rzem ysłow o-H an d low a w  \V"Lnie ogła 

sza konkurs na stanoiwiiisko inspektora w yw ozu  
lnu jirzy  Izbie,

W  IM A G A  M A
1. wykształcen ie conajłnniiój śirednie (pożą­

dane wykształcen ie fa c h o w e );
2. grunlloiwmt znajom ość sorloiwanip w łók  

na lnianego, liparta na dłuższej praktyce;
3. ń iep rzekroczony 40 rok  życia ;
+. o łiyw atełs lw o polskie.
S tanow isko do objęcia od dnia 1 paździer­

nika r. b.
W yn agrodzen ie  —  zaJeżne od kwalifiikaćiiS.
Podan ia w raz z odpisana odpow iedn ich  do­

kumentów i życiorysem  oraz z pow ołaniem  si* 
na re feren cje  w ia rygodn ych  osób lub nslytucyj’ 
nałoży składać do Izby P rzem ysłow o-H and low ej 
w W iln ie , M ickiew icza 22 (pok. 10) do dnia 15 
września r. b.

Podan ia n ieuwzględn ione pozostaną bez od- 
(Mzwiedzi

p rz y  tyfionm funidk.

BÓLACH  
G ŁO W Y

OSUJP SIĘ PROV *7

5ZCZÓŁK&
L fi a  FABMACEUTVCZN6 .POCLABOB-w e a W AlW

D O K TO R

ZYGMUNT
KUDREWIC2
Clldi'. we i ió .yćr , ,  •jrfilit, 
■ tórne  i m oczop łc iow *
Z a m k o w a  15, to l.  196C
Przyjm. oJ 8— 1 i 3— f

M I E S Z K A N I A
z 1 i 2 p o k o i  z k u c h n . —  
d o  wyn nj ^c i a ,  l o k a l e  
w o lne  od podarku —* 

ul"StarB 33.

M I E S Z K A N I E
4 poko ie,  m o że  zastą­
pić letnisko, tan io  d o  
wynaięcia, ui S en a -  

torka 11

3, 4, 7 p ok o jow e m ie 
szkania ze wszyistkiemi 
w ygodam i do w yn a ję ­
cia. W oda  m iejską płą 
tna przez najem cę w e d ! 
ług w odom ierzy  do Za< 

rządu m iejsk iego 
O fiarna 4

Buchalter
z re ferenc jam i poszu- 
kuie zaięeia, przyjmie 
s tanowisko rządcy d o ­
mu. O ferty  do  ReaaKcji 

pod  *A 2 “

P rzyb łąk a ł się
pies (wilk ),  Do odebra  
nia przy ul. Jasnej 34 
m. 5. Po  trzech dniach 
uważam za własność

AK  u iiZf.MlL*

Smśatowska
przepio^Łcły/ił*

L» ul* Wie lką  10— 4
tbkitże fmbinet 
u »ajw»  imnr»'ACzłcł, br* 
J>iwki, Vurz*.ki *i

A K U S ZE H K A

Marja
Laknerowa

Przyjmuje  od  9 —  7 w 
ul J Jasińskiego 5 —  2C
róg O f ia rn e j (ob o kS ą du )

Winogrona
kuracyjne 10 zl., der ń 
o g rodow y  do smażen ia  
i nalewki 6 zł., m iód  
kuracy.ny 15 zl , o r z e ­
chy włoskie m łode  10 
zl., p ięc iok i lowe  franco 
zaliczką wysyła: Polski 

M c s n ,  Zaleszczyki

Skradziony
weksel in b 'anco  zl 50' 
wystawca Jose l Snip isz-  

ker— unieważnia się

Do sprzedania
D O M  nowy, drewn iany, ,  
jednopię trowy,  7 o g ro ­
dem  —  na doąodnych  
warunkoch. W ia d o m o ś ć  
ul. Bisk Bondurskiego E

Kto zrozumie
p o ło żen ie  dwóch  m ło ­
dych, inteligentnych^ 
samotnych , b ezrobot­
nych p izyjaciól,  którzy 
znaleź li  się  bez m o ż ­
ności wynajęcia s eb ie -  
mifcszkania I zechce  ła­
skawie odstąpić  im p o ­
kój bezr la tn ie  od 10 g o '  
września Łaskawe z g ło ­
szenia d o  red. Kurjeia 

pod  „P o k ó j "

BOFI-MARCHE
Wilno, Wielka 3

(o b o k  poczty )
JUZ  N A D ES ZŁY  na jm odn ie js ze  swetry i pu 
lo w e ry, c iep le  szlafroki, torebki dam skie  
dla panów najładniejsze koszu le  i krawaty
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